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Proletariusze 


wszystkich krajów 


łączcie się! 


Święto Maryn 


arki Wojennej 


Związku Radzieckiego 


MOSKWA (PAP) W dniu 
24 lipca Zw. Radziecki obcho- 
dził Święto Marynarki Wojen- 
nej, W sobotę wieczorem od- 
były się w stolicach republik 
w miastach i 
wsiach, w. klubach robotni- 
czych, w gamizonach wojsko- 
wych .i w jednostkach floty 
morskiej — uroczyste akade- 
mie, 

Minister sil zbrojnych ZSRR 
Wasilewski wydał z okazji 
Dnia Marynarki Wojennej 
Specjalny rozkaz następującej 

eści: 

„W dniu dzisiejszym naród 
radziecki i jego siły zbrojne 


obchodzą Dzień Marynarki 
Wojennej ZSRR oraz podsu- 
mowują sukcesy, osiągnięte 
przez radziecką marynarkę 


Wojenną i przez budowniczych 
okrętów w wykonaniu zadań, 
Jakie postawił przed nami 
nasz wódz i nauczyciel tow. 
Stalin. Życzę wszystkim człon 
kom radzieckiej marynarki wo 
lennej i pracownikom prze- 
mysłu budowy okrętów no- 
Wych sukcesów przy: daiszym 
wzmacnianiu potęgi naszej 
wielkiej Ojczyzny. 

Dla uczczenia Dnia Radziec- 
kiej Marynarki Wojennej za- 
rządzam, by okręty wojenne 
w Leningradzie. Kronsztadzie, 
Tallinie, Bałtyjsku, Sewasto- 
polu, Odessie, Murmańsku, 
Archangielsku. Władywostoku, 
w Porcie Artur, Petropawłow= 
sku (na Kamczatce), Baku, w 
p oróweku, Izmaile oddały 
20 saiw armatnich.* 


Prasa radziecka zamieszcza 
z okazji Dnia Marynarki Wo- 
jennej artykuły wstępne. oraz 
wypowiedzi wybitnych admi- 
rałów radzieckich o znaczeniu 
i o potędze radzieckich mor- 
skich sił zbrojnych. 


„Prawda“ stwierdza. że Ge- 
neralissimus Stalin osobiście 
czuwa nad rozwojem mary- 
narki wojennej i nad wycho- 
waniem jej kadr. 


Zw. Radziecki — podkreśla 
„Prawda“ -— jest wielkim mo- 
carstwem morskim.  Wrogo- 
wie ZSRR niejednokrotn'e u- 
siłowali zamknąć przed Zw. 
Radzieckim wszystkie wyjscia 
na wody oceanów i mórz na 


półmocy i na południu na za- 


chodzie i na wschodzie. Usi- 
łowania te kończyły się zaw= 
sze fiaskiem. 

Wysiłki imperializmu japoń- 


skiego, zmierzające do izolo- 
wania Zw. Radzieckiego od 


Oceanu Spokojimego — spełzły 
na niczym. Zwycięstwo nad 
Japonią otworzyło Zw. Ra- 


dzieckiemu „drogę na Ocean 
Spokojny i wzmocniło znacze- 
nie ZSRR jako mocarstwa 
morskiego. 


„Broniąc pokoju w sposób 
konsekwentny i zdecydowany 
— kończy „Prawda“ — jesteś- 
my zobowiązani dalej wzmac- 
niać swoje siły zbrojne a w 
tej liczbie marynarkę wojen- 
ną naszego kraju, który prze- 
wodniczy w walce o trwały 
pokój świata.“ 


Życzenia dla marynarki ZSRR 
od marynarzy polskich 


ZSRR Dowódca Marynarki 
Wojennej RP Kontr-Admirał 


_ Steyer i zastępca Dowódcy Ko 
_" mandor Urbanowicz 


wysłali 
depesze do Naczelnego Do- 
wódcy Marynarki Wojennej 


| ZSRR Admirała Jumaszew na 
stępującej treści: 


Dowództwo Marynarki Wo- 
lennej RP w imieniu wia- 
śnym i składu osobowego flo- 
ty pozdrawia Pana, admira- 
łów, oficerów, podoficerów { 
marynarzy w dniu Swięta Ma 
rynarki Wojennej ZSRR i ży- 
czy jak najlepszych osiągnięć 


5) Z okazji święta Marynarki| w dziele rozwoju i umacnia- 


nia Morskich $ił Zbrojnych 
ZSRR. 

Bohaterskie działania wo- 
jenne Morskich Sił Zbrojnych 
ZSRR podczas drugiej wojny 
światowej, rozwój i umacnia- 
nie ich w czagie pokojowym, 
są dla nas wzórowym Lrzykła 
dem w walce o Siłę į niepod- 
ległość naszego kraju i o pokój 
na całym świecie. 

W walce o pokój i niepodle- 
głość wzrasta i krzepnie przy 


jaźń: Polskiej Marynarki Wo-| ` 


jennej z Radziecką Marynar- 
ką Wojenną, 


Reprezentacyjny balet radziecki 
przybył na występy do Polski 


W dniu 24 bm, przybył do 
Warszawy na gościnne wystę- 
by 60-osobowy zespół baleto- 
wy Państwowego Akademic- 
kiego Wielkiego Teatru ZSRR, 
odznaczonego Orderef Lenina. 
W skład zespołu wchodzą m. 
in. czołowi tancerze - soliści. 
laureaci nagród stalinowskich 
i zasłużeni artyści RSFSR: 
O. W. Lepieszyńska, 3. N. Go- 
łowkina, I. W. Tichomirowa, 
A. M. Messerer, M. M. Gabo- 
Wicz, J. F. Hofman, W. P. Wa- 
siliewa, W. F. Galecka, N. A. 
Kapustina, A. J. Raduński i 
in, Artystom towarzyszy przed 
Stawicieł Komitetu do Spraw 
Sztuki ZSRR Tomski. 

Na dworcu gości radzieckich 
witali: dyrektor Biura Współ- 
Pracy z Zagranicą Minister- 
stwa Kultury i Sztuki tow. 
tarzyński, reprezentant KC 
PZPR tow. Wożdyga, delegaci 
Ambasady Radzieckiej: chargć 
d'affaires Dłużyński i radca 

:'uzniecow, przedstawiciese 
towarzystwa Przyjaźni  Pol- 
sko - Radzieckiej, Komitetu 


— 


Słowiańskiego oraz świata ar- 
tystycznego. 


Po występach w Warszawie 
zespół baletowy Akademickie- 
go Teatru Wielkiego ZSRR u- 
da się do Krakowa, Katowic, 
Wrocławia, Poznania i Sopotu, 
po czym powróci do Warszawy 
na występy pożegnalne. 


Na program występów zma- 
komitych artystów radzieckich 
złożą się widowiska i fragmen- 
ty baletowe: Czajkowskiego 
„Jezioro łabędzie” (II akt) i 
„Dziadek do orzechów” (III 
akt), Asafiewa — „Fontanna 
Bachczysaraju”, Delibesa 
„Coprelia” i in. Program wy- 
stępów solowych zawierać bę- 
dzie tańce z baletów „Śpiąca 
Królewna”, „Konik - garbu- 
sek”, „Płomień Paryża”, „Don 
Kichot” i „Bajadera” oraz tań= 
ce do muzyki Glinki, Czajkow- 
skiego, Rachmaninowa, Asa- 
fiewa, Rubinsztejna, Moszkow- 
skiego, Wieniawskiego, Dwo- 
pt Smetany, Liszta, Saimt- 
Saensa, Albeniza i in. 
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WYDANIE A 


Organ KC 
Polskiej 


Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


CENA 5 ZŁ 


Uroczyste otwarcie w Raszynie 
Centralnej Radiostacji Polskiego Radia 


W dniu 24 bm. Prezydent RP tow. Bolesław Bierut do- 
konał uroczystego otwarcia centralnej radiostacji Polskie- 
go Radia w Raszynie, wzniesionej wspólnym wysiłkiem pol- 


skich robotników, techników 


maszt radiostacji raszyńskiej (wyższy od 


Eiffla w Paryżu) jest obok 


i inżynierów. 335-metrowy 
słynnej wieży 
Trasy W-Z największym do- 


tychezasowym osiągnięciem techniki polskiej 


Na długo przed rozpoczęciem 
uroczystości na rozległej prze- 
strzeni obok potężnego masztu 
nowej radiostacji zgromadziły 
się liczne delegacje stronnictw 
politycznych i związków zawo- 
dowych ze sztandarami, Wo- 
kół zaimprowizowanego po- 
dium stanęli przodownicy pra- 
cy, inżynierowie, technicy i 
robotnicy, zatrudnieni przy 
montażu masztu nowej rozgło- 
śni polskiego radia. Ogromny 
maszt nowej centralnej radio- 
stacji budził wśród obecnych 
zrozumiałą sensację. W prowa 
dzonych rozmowach padały co 
chwila słowa: „o wiele wyższy 
od naszej iglicy na Wystawie 
Ziem Odzyskanych...” „AŻ 
dziw bierze, jak oni go posta- 
wili”, „Teraz już chyba nie 
ma nic niemożliwego do urze- 
czywistnienia w Polsce”. 


Przybycie Prezydenta 
RP B. Bieruta 


Na uroczystość otwarcia no- 
wej radiostacji przybyli: człon 
kowie Rady Państwa, Marsza- 
łek Sejmu W. Kowalski, człon- 
kowie Rządu z wicepremierem 
tow. Mincem na czele oraz 


przewodniczący CRZZ tow. A. 
Zawadzki. 

O godz. 10.15 przybył Pre- 
zydent R. P. tow. Bolesław 
Bierut w towarzystwie pre- 
miera tow. Cyrankiewicza. 
Przy dźwiękach hymnu naro- 
dowego wysiadającego z auta 
Prezydenta powitał naczelny 
dyrektor Polskiego Radia tow. 
Wilhelm Billig, który złożył 
meldunek o oddaniu do użyt- 
ku nowej 200 kw centrali ra- 
diostacji wraz z 335-metro- 
wym masztem. 

Przybywającego Prezydenta 
powitali zebrani głośnymi o- 
krzykami na jego cześć oraz 
na cześć Rządu Polski Ludo- 
wej. Wśród manifestacyjnych 
owacji Prezydent Bierut doko- 
nał otwarcia radiostacji, prze- 
cinając wstęgę okalającą pod- 
stawy ogromnego masztu, 
Zrów rozlegają się okrzyki ze- 
branych. 

Wśród powszechnego entu- 
zjazmu na mównicę wstąpił 
Premier Cyrankiewicz. (Tekst 
przemówienia Premiera Cy- 
rankiewicza podajemy osobno), 
Słowa Premiera Cyrankiewi- 
cza, zwłaszcza gdy mówi on o 
niezwykłym tempie pracy i o- 


fiarności polskich robotników 
i inżynierów, wywołują żywio- 
łowe oklaski zebranych. Słowa 
Fremiera o pomocy Związku 
Radzieckiego w odbudowie na- 
szego kraju wzbudzają długo- 
trwałe oklaski i okrzyki na 
ześć przyjaźni polsko = ra- 
dzieckiej. 


Pomoc Związku 
Radzieckiego 


Po przemówieniu premiera 
tow. Cyrankiewicza głos za- 
brał dyrektor naczelny Pol- 
skiego Radia, który zobrazo- 
wał początki pracy nad od- 
budową radiofonii polskiej. 
„Polskie Radio — powiedział 
dyrektor tow. Billig — rozpo- 
częło swoją działalzość w Lu- 
blinie, mając do dyspozycji 5 
kw stację po.ową, tzw. 
„Pszezółkę”, ofiarowaną przez 
Związek Radziecki. Również 
dzięki pomocy Związku Ra- 
dźzieckiego po wyzwoleniu sto- 
licy i całego kraju odbudowa- 
liśmy z /Sruzów Centralna 
Radiostację w Raszynie, a te- 
chnicy radzieccy pomogli nam 
w zmontowaniu jej urządzeń. 
Jedyna polska stacja krótko- 
falowa stanowiła dar Rządu 
Radzieckiego. Dzięki szlachet- 
nej i bezinteresow::ej pomocy 
Związku Radzieckiego mogli- 
śmy położyć KOS Gie pod 


DOKOŃGGENIE NA STR? 


Każde nowe zwycięstwo 


polskiego robotnika, technika i inżyniera 
zagrzewa do dalszych osiągnięć 


ORA Przemówienie tow. Premiera Cyrankiewicza 
na otwarciu Centralnej Radiostacji 
Prezydencie, | pożytek i na radość najcen- | dzieła innych narodów. Od- 


Obywatelu 
Obywatele! 

Otwarcie i oddanie do u- 
żytku nowej Centralnej Ra- 
diostacji w Raszynie — ma- 
sztu 335 - metrowego wyko- 
nanego przez sławny już 
„Mostostal“ i nowej Cen- 
tralnej Rozgłośni jest jesz- 
cze jednym wielkim zwycię- 
stwem polskiego inżyniera, 
polskiego konstruktora, pol- 
skiego technika, polskiego 
robotnika, polskiej organiza 
cji pracy i polskiej gospo- 
darki. 

Zwycięstwo to stanie god- 
nie w szeregu wszystkich 
innych zwycięstw polskiego 
świata pracy, których tak 
wspaniałym i głęboko wzru- 
szającym ukoronowaniem by 
ło otwarcie Trasy W—Z. 
fragmentu i zapowiedzi pięk 
na przyszłej Warszawy, łą- 
czącej w sobie wszystko: co 
jest piękne z przeszłości z 
także piękną nowoczesnością 
i oddającej to wszystko na 


Architekci i urbaniści na Kongresie Odbudowy 


miłe 


Delegacja architektów i urb umistów sklada meldunek Kongresowi Odbudowy 


KCESZYWY, 


Foto AB 


niejszemu dobru narodu — 
jakim jest człowiek. 

Upokarzające nas, krzyw- 
dzące naród polski, jak obel 
ga  pogardliwe określenie 
polskiej bezradności czy nie- 
chlujstwa — jak chociażby 
to sławne a wrogie. nie- 
mieckie określenie „Polni- 
sche Wirtschaft“ — wyma- 
zane zostało z języka ob- 
cych. Przekreślone zostało 
wraz z przekreśleniem ` cią- 
żącej na narodzie zmory 
szlachetezyzny, obszarników 
i kapitalistów, przekreślone 
zostało wraz z przedwrześ- 
niową niesławną przeszłością 
rządów burżuazji. 


Nieskrępowane 
możliwości rozwoju 
Co jest najistotniejszym 

znamieniem nowych czasów 
nowej Ludowej Polski? Oto 
ludzie nauki, wynalazcy, ra- 
cjonalizatorzy, Śmiali techni 
cy, architekci, ludzie sztuki, 
przodownicy pracy, robot- 
nicy, wiedzą dziś — po co 
żyją na polskiej ziemi. Wa- 
runki społeczne nie tylko 
nie krępują ich możliwości 
— ale zapewniają pełny roz- 
kmit i pełne wykorzystanie 
ich talentów, zdolności i za- 
pału. 

Wzruszenie i nieraz łzy 
radości starych i młodych — 
setek tysięcy ludzi, którzy 
w dniu naszego Święta Na- 
rodowego oglądali dokład- 
nie, szczegół za szczegółewm, 
zmartwychwstałą w pięknie 
i celowości część Warszawy: 
Trasę W—Z, są najlepszym 
pokwitowaniem dzieła pol- 
skiego robotnika — polskie- 
go twórcy. Jest to wyra- 
zem nowej, twórczej dumv 
narodowej, rodzącej nie cho 
robliwą, będącą przejawem 
małości i ciasnoty, megalo- 
manie i zarozumialcść,/ ale 
rodzacej socjalistyczny sto- 
sunek do własnej pracy i 
socjalistyczny, pelen między 
narodowej solidarności sto- 
sunek do pracy, wysiłku i 


do narodów bohaterskiego 


nosi się to w szczególności 


Związku Radzieckiego, któ- 
rego zwycięstwo mad faszy- 
zmem ocaliło nasz kraj, a 
którego siła dziś umożliwia 
nam pokojową pracę i włą- 
czenie się nowego silnego 
państwa polskiego do obozu 
stojącego na straży podsta- 
wowego warunku rozwoju 
narodów — na straży po- 
koju. 


Twórcza duma 


bodźcem do wysiłków 


Ta radość i ta twórcza 
duma, będąca bodźcem dlo 
dalszego wysiłku narastg w 
Polsce z każdym dniem od- 
budowy — z każdym wzro- 
stem wskaźnika produkcji — 
z każdym nowym  zwycię- 
stwem na froncie budownie- 
twa. 


Rzecz jasna nie zawsze 
można ogarnąć wyobraźnią, 
a tym bardziej dotknąć każ- 
dej nowej tony wydobytego 
węgla, nowej teny wytopio- 
nej stali — nowych setek 
tysięcy kilowatogodzin, po- 
ruszajacych motory i oświet 
lających domy, nowych me- 
trów tkanin, nowych me- 
trów zboża. 


Można natomiast zoba- 
czyć i dotknąć — tak jak 
zrobili to warszawiacy 
widomy symbol. dorobku, 
można pójść nowym mo- 
stem, pojechać nowym tram 
wajem, dotknąć nowych bu- 
dynków i wtedy się wie i ro- 
zumie, że jest to częścią 
tamtych, widocznych tylko 
w cyfrach, nowych ton wie- 


lorakiej produkcji, wzmaga- |» 


jącej dobrobyt kraju. 

Możemy i my dzisiaj za- 
darłszy głowy wysoko do 
góry spojrzeć na ten *35- 
metrowy maszt stalowy pol- 
skiej. konstrukcji i widzieć | 
w tym zarówno konkretny, 
wspaniały rezultat ciężkiego 


Z Kongresu Odbudowy Warszawy 


W pierwszym dniu obrad Kongresu Odbudowy Warsza wy: przemówienie wygłosił 
Prezydent RP tow. Boleslaw Bierut. 


Foto AR 


Tito usiłuje ukryć przed narodem 
zakulisowe machinacje z imperialistami 


Odpowiedź radziecka na notę rządu Jugosławii 
MOSKWA (PAP) -- Amba- |traktacj; rząd jugosłowiański 


ada ZSRR w Belgradzie o° 
trzymała od ministerstwa 
soraw zagranicznych, Jugosła- 
wii notę. w której wyrażony | 
jest pogiąd że Rada Mini- 
strów Spraw Zagranicznych 
na ostatniej sesji bez uzasad- 
nienia i bez odbycia konsul- 
tacji z przedstawicielami Ju- 
gosławii powzięła w sprawie 
traktatu - austriackiego decy- 
zje, w „których rzekcmo od- 
rzucono zgodne z prawem żą- 
dania  Jugosfawii. dotyczące 
traktatu pokojowego z Au- 
strią. Rząd jugosłowiański wy 
raził w nocie swej protest 
przeciwko tym detvzjom 4 do- 
magal się ich rewizji. 

W odpowiedzi na to, amba- 
sada ZSRR w Belgradzie skie 
rowała 19 lipca br. do mini- 
sterstwa spraw zagranicznych 
Jugosławii noię o następują- 
cej treści: 

Twierdzenia. zawarte w no. 
cie jugosłowiańskiej. że Rada 
Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych bezpodstawnie i bez od- 
bycia. konsultacji z przedsia- 
wicielami Jugosławii powzięła 
w sprawie traktatu pokojowe 
go z Austrią decyzje, k'óre 
rzekomo odrzucają zgodne z 
prawem żądania jugosłowiań- 
skie — nie odpowiadają rze- 
czywistości. a jeżel: chodzi © 
ZSRR — stanowią one zwyk* 
łe oszczerstwo. 

Te twierdzenia rządu jugo- 
słowiańskiego obliczone 'są na 
to, aby zata:ć przed narodami 
Jugosławii fiasko tajnych ro- 
kowań, 'prowadzonych przez 
rząd jugosłowiański z przed* 
stawicielami W. Brytanii w 
sprawie trakiatu z Austrią — 
za plecami Zw. Radzieckiego. 

„Jeszcze w roku 1947, a więc 
na długo przed sesją parysxą 
Rady Minisrów Spraw Zagra- 
nicznych, rząd jugosłowiański 
za plecami Zw. Radzieckiego 
próbował porozumieć się z mo 
carstwami zachodnimi w spra 
wie terytorialnych į ekonomi- 
cznych roszczeń  Jugostawi: 
wobec Austrii, Te tajne roko- 
wania odbywały się w lecie 
1947 r. między reprezentantem 
Jugosławi: i brytyjskim mini- 
strem Noel Backer oraz mię- 
dzy ambasadorem jugcsłowiań 
skim w Londynie Leonticzem 
i brytyjskim ‘ministrem Mac 
Neilem. 

Rząd radziecki dowiedział 
się o tych tajnych  rokawa" 
niach podczas rozmowy cdby- 
tej między zastępcą  doradev 
politycznego Wysokiego Komi- 
sarza ZSRR a przedstawicie- 
lem jugosłowiańskim w Wied 
niu, Kermaunerem, TE 
przypadkowo wspomniał 
ertraktacjach CK 
między  Jugosiawią a Anglią 
w sprawie terytorialnych rosz 
czeń jugcsłowiańskich, Rząd 
radziec'i zwrócił się wówczas 
do rządu jugosłowiańskiczo za 
pośrednictwem ambasadora 
|ZSRR w Belgradzie z zapyta- 
niem w tej sprawie. W opo- 
wiedzi na to, rząd jugosło- 
wiańsk: zmuszony był przy- 
znać. że rokowania z Angli- 
kami w rzeczywistości odby- 
ły się oraz, żę w toku per 


w tak radykalny sposób zmie- 
n'ł swoje stanowisko, że z po- 
lilycznego punktu widzenia 
|zrzekł się on swych wcześniej 
wysuniętych roszczeń  teryto- 
ria.nych wobec Austrii. 


SW jaki sposób rząd jugo- 
słowiański dobił targu z rzą” 
dem brytyjskim j na jakie 
ustępstwa kosztem praw naro 
dowych Jugosławii, rząd jugo- 
słowiański poszedł, — nie jest 
wiadome rządowi ZSRR. Je- 
śliby rząd jugosłowiański |i- 
czył się z rządem radzieckim. 
jak z rządem sprzymierzo- 
nym. — nie prowadziłby on 
zakulisowych rokowań. 


W tej sytuacji rząd jugo- 
słowiański absolutnie nie ma 
żadnych „podstaw do jakich- 
kolwiek pretensyj w tej spra- 
wie. Zw. Radziecki . konsek- 


„dzieckiego Rada 


|ła - 


wentnie popierał żądania ju- 
gosłowiańskie w związku z 
traktatem austriackim. Jedy- 
ie dzięk: staraniom Zw. Ra- 
Ministrów 
Spraw Zagranicznych po- 
wzięła postanowienia, doty- 
czące gwarancji brony praw 
mniejszości narodowych, a 
mianowicie Słoweńców i Kro- 
atów w Austrii.. oraz u Jis= 
przekazanie: i 
mienia austriackiego, znajdu- 
jącego się na terytorium Ju- 
gosławij * tytułem. wynagrodze. 
nia szkód, wyrzadzonych Ju- 
gosławii ww okresie okupacji. 
Z. wyżej. podanych wzglę” 
dów ambasada ZSRR w Bel- 
gradzie odrzuciła protest. ju 
gosławiański. który zmierza 
jedynie do wWzasadnienia wo- 
bec narodów Jugosławij zaku 
lisowych : „machinacji „Ad 
jugosłorwiańskiego. 


— 


Rolnicy powinni wykorzystać 
pogodę i zebrać zboże - . 
Komunikat Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych 


Ministerstwo Rolnictwa i Re 
form Rolnych ogłosiło nastę- 
pujący komunikat: 

Do rolników, chłopów i Pań 
stwowych Gospodarstw Rol- 
nych. 

„Według danych  meteorolo- 
gicznych na okres najbliż- 
szych kilku dni ustala się po- 
goda Słoneczna na terenie 


Zakończenie kursu 


większości kraju. Ponieważ 
nie jest wiadomo. jak ' długo 
utrzyma się ten stan: pogody, 
Ministerstwo Rolnictwa wzy- 
wa tak roiników chłopów; jak 
też Państwowe Gospodarstwa 
Rolne do pełmego wykorzysta 
nia obecnego stanu pogody 
przez przyśpieszenie sprzętu 
zboża. É y 


, 


dla instruktorów w Centralnej 


Szkole PZPR w Łodzi  - 


W Centralnej Szkole PZPR 
w Łodzi zakończony został 
dwumiesięczny. kurs dla in- 
struktorów kom tetów powiato 
wych, który ukończyło 306 o- 
sób. Kurs ten ukończyło rów 
nież kilku sekretarzy komite- 
tów powiatowych i sekretarzy 


organizacji podstawowych 
PZPR. Uczestnicy kursu za- 
poznali się z podstawami 


marksizmu - leninizmu oraz z 
aktuainymi zagadnieniami or- 
ganizacyjnymi i politycznym:. 


W uroczystości zakończenia- 


kursu uczestniczyli  członko- 
wie KC PZPR, tow. Franci- 


szek Mazur, reprezentujący 
Biuro Polityczne KC PZPR ı 
kierowniczka Wydziału Szko- 
leniowego KC PZPR tow. AŻ) 
złowska. 


Na uroczystość przybyła 5- 
osobowa delegacja Komuni- 
stycznej Partii Chin. Delega- 
cję powitano żywiołową owa- 
cią na cześć przywódcy Mię- 
dzynarodowego ' Proletariatu 
Józefa Stalina. wodza Chin Lu 
dowych Mao Tse-tunga i mie- 
dzynarodowej solidarności 
mas pracujących. 


Związkowcy chińscy zwiedzili 
zakłady przemysłewe w Łodzi 


Do Łodzi przybyła 30-osobo- | nych 


wa delegacia chińskich związ- 
ków zawodowych, z wiceprze- 
wodniczącym Światowej Fe- 
deracji Związków  Zawodo- 
wych Liu - Ning - I na czele. 


Po powitaniu w gmachu 
Łódzkiej Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych, go- 
scie zwiedzili Państwowe Za- 
kłady Przemysłu Bawełniane- 
go Nr 2, Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełlnianego/Nr 2 i 


Zakłady. Urządzeń Mechanicz- 


im. Strzelczyka. Dele- 
gacia chińską zapoznała się 
również z wystawą, poź .4C0< 
ną powojennemu e. skow 
Łodzi i była obecna 4. wystę 
pie zespołów świetlicowych. 
Przedstawiciele związkowców 
chińskich wzięli ponadto u- 
dział w uroczystości zakoń- 
czenia kursu dla instruktorów 
komitetów powiatowych w 
Çenralniej Szkole PZPR w Ło- 


Pi 
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Akcja dokerów londyńskich zwycięstwem 
solidarności robotniczej 


Dokerzy londyńscy wrócili do pracy niepokonani. Stwier- 
dza to nawet w swych komentarzach prasa konserwatywna. 
Sekretariat ŚFZZ w oświadczeniu podkreślił, że akcja do- 
kerów londyńskich jest wspaniałym przykładem międzyna- 
rodowej solidarności robotników. 


PARYŻ (PAP) — Odbyło 
„się tu wspólne posiedzenie se- 
kretariatu Światowej Federa- 
cji ZZ oraz Komitetu admini- 
stracyjnego Międzynarodowej 
Unii marynarzy i robotników 
portowych. Na porządku dzien 
nym znajdowało się sprawo- 
zdanie delegacji Międzynaro- 
dowej Unii marynarzy, która 
zostałą zaproszona przez an- 
gielski komitet antylokauto- 
wy do Londynu dla zbadania 
tła i przebiegu strajku doke- 
rów. 

Delegacja, w skład której 
wchodzili Matetta, Blanken- 
zie i Goldblatt odbyli rozmo- 
wę z pmzewodniczacym komi- 
tema emtylokautowego. Później 
zostań członkowie delegacji 
deportowani z Anglii. 

Komitet administracyjny 
Międzynarodowej Unii mary- 
narzy i pracowników porto- 
wych ogłosił deklarację, w 
której stwierdza: Akcja lon- 
dyńskich pracowników porto- 
wych jest wspaniałym przy- 
kładem międzynarodowej soli- 
darności zawodowej, a ich od- 
waga | jedność zasługują na 
podziw światowego ruchu za- 
WOdOWEgO. 

Wykorzystanie przez „rząd 
angielski oddziałów wojsko- 
wych przeciwko pracującym 
oraz starania zdrajców ruchu 
zawodowego, którzy chcieli 
zmusić członków zw. zawodo- 
wych, by się zachowali jako 
łamistrajkowie, wywołują 
sprzeciw światowego ruchu za 
wodowego. 

Lekaut zastosowany wobec 
londyńskich robotników por- 
towych jeszcze raz potwier- 
dza historyczne znaczenie i ko 
nieczność zorganizowania ma- 

narzy i pracowników porto- 
ych w ramach Międzynaro- 


"WIADOMOŚCI | 


Z Ł. S.R.R.! 


Wydanie 24 toma dzieł Lenina 


TZLALAŁĄ 


Ukazał się w druku 24 tom 
czwartego wydania dzieł Le- 
nina, przygotowany przez Im 
stytut Marksa — gelsa — 
Lenina przy, KC WKP (b). 
Tom ten zawiera prace napi- 
sane przez Lenina w okresie 
od 3 kwietnia do 3 czerwca 
1017 r. Znajdują się tutaj słyn 
ne Tezy Kwietniawe oraz: 
„Listy w sprawie taktyki", 
= Zadania proletariatu w na- 
szej rewolucji“, „Partie poli- 
tyczne w Roeji į zadania pro- 
letariatu*. 

W tomie tym znajdują się 
również materiały VII (kwiet- 
niowej) konferencjj RSDRP 
(bolszewickiej), artykuły i no- 
tatki opublikowane w „Praw- 
dzie" oraz liczne dokumenty. 


Odczyty 
e krajach demokracji ludowej 
1 w Moskwie 


W Moskwie wygłoszono 120 
odczytów o życiu krajów de- 
mokracji ludowej. Odczyty 
wygłaszal: działacze społeczni 
i polityczni, uczeni radzieccy, 
dziennikarze : pisarze oraz 
pracownicy teatru i filmu, któ 
rzy zwiedzili Polskę, Czeche- 
słowację, Bułgarię, Rumunię i 
inne państwa. Cyklu odczytów 
z dziedziny historii, gospodar- 
ki i ustroju polityczno - spo- 
łecznego krajów demokracji 
ludowej wysłuchało 85 tys. 
osób. Dużą frekwencją cieszy- 
ły się odczyty o literaturze, 
filmie, teatrze : sztukach pla 
stycznych. Obecnie w Mo- 
skwie organizowany jest cykl 
Ddczytów o życiu i rewolucyj- 
nej działalnośc; Georgii Dy- 
mitrowa, 


Kursy korespondencyjne 


Na uniwersytetach kores- 
pondencyjnych w Moskwie po 
biera naukę ponad 50 tys. o- 
sób, Korespondencyjny insty- 
tut politechniczny liczy "0 
tys. studentów. Instytut przy- 
gotowuje inżynierów 43 spe- 
cjalności, posiada swoje wy- 
działy i punkty naukowo-kon 
sultacyjne w  Swierdłowsku, 
Niznim Tagilu, Tomsku. Tasz 
kiencie, Irkucku i w innych 
miastach. 


Opowiadania z walk 

partyzantów hiszpańskich 
Biblioteka popuiarna ilu- 
strowanego czasopisma ra- 
dzieckiego „Ogoniok' wyda- 
ła nakładem 150 tysięcy egzem 
plarzy zbiór opowiadań -i no- 
wel.z życia i- walk pasty” 
zantów hiszpańskich pióra Je 
zusa lIsearaj, wybitnego pu- 
blieysty i działacza komuni- 
stycznej partii Hiszpanii, sta- 
łego współpracownika organu 
KPH „Mundo Obrero“, 


Radiofonizacja wsi 
w obwodzie omskim 


Obwód omski dokonał już 
poważnych prac w dziedzinie 
radiofonizacji wsi. Na począt- 
xu roku bieżącego we wsiach 
tego obwodu był już 30 tys. zra 
diofonizowarnych domów wiej- 
skich. Obecna liczba ich _jest 
znacznie większą, pod koniec 
zaś roku osiągnie cyfrę 75 
tys. Ogółem w obwodzie om- 
skim do końca roku bieżącego 
zradiofonizuje się jeszcze prze 
szło 2,tysiące kołchozów, sa 
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dowej Unii zw. zawodowych 
marynarzy i robotników por~- 
towych. Tylko przy pomocy 
tej Unii, marynarze i robotni- 
cy portowi na całym świecie 
mogą z powodzeniem prowa- 
dzić walkę w obronie swych 
praw i interesów. Tylko przy 
pomocy takiej organizacji 
mogą oni odpierać ataki, ja- 
kie zostały skierowame prze- 
ciwko londyńskim dokerom. 

Komitet administracyjny 
Międzynarodowej Unii zw. 
zawodowych marynarzy i ro- 
botników portowych wyraża 
stanowczy protest przeciwko 
aresztowaniu i deportowaniu 
delegacji Unii przez władze 
brytyjekie. 

Głosy prasy 

LONDYN (PAP) — Prawi- 
cowy dziennik „Daily Mail“ 
w komentarzu na temat straj- 
ku podkreśla, że przywódcy 
Komitetu ` antylokautowego 
cieszą się ogromnym autoryte- 
tem wśród robotników. Dzien- 
nik dochodzi do konkluzji, że 
w porcie londyńskim panuje 


Dziennik 


obecnie, po decyzji dokerów 
powrotu do pracy; — zawie- 
szenie broni. 


„T[Times' zaznacza, że doke- 
rzy wrócili do pracy z rozwi- 
niętymi sztandarami, stosując 
się do instrukcji nieoficjalne- 
go komitetu antylokautowego. 
Dziennik wyraża zaniepokoje- 
nie z powodu tego, że robot- 
nicy portowi stracili zaufanie 
do oficjalnego kierownictwa 
zw. zawodowego. 


„Daily Worker* określa kon- 
flikt w porcie londyńskim, ja- 
ko jeden z najbardziej chara- 
kterystycznych przykiadów 
międzynarodowej solidarności 
robotniczej i wierności robot- 
ników dla elementarnych za- 
sad ruchu zawodowego. Dzien 
nik zaznacza, że dokerzy wró- 
cili do pracy niepokonani i z 
dumnie podniesioną głową. Nie 
skapitulowali oni przed hi- 


'|sterycznymi pogróżkami czyn- 


ników rządowych, które ogło- 
siły stan wyjątkowy w porcie 
londyńskim. 


Zwycięstwo dokerów lon- 
dyńskich posiada szczególnie 
ważme znaczenie w chwili o- 
becnej gdy prawicowi przy- 
wódcy ruchu zawodowego 
zdradzają zasady ruchu zawo- 
dowego. 


„Prawda 


o otwarciu Trasy W—Z 


MOSKWA. (PAP). Sprawo- 
zdania z przebiegu Święta Öd- 
rodzenia Polski i opisy uro- 
Czystości otwarcia Trasy W-Z 
zapełniają szpalty  dzienni- 
ków (radzieckich. Cała prasa 
przytacza obszerne streszcze- 
nie orędzia Prezydenta Bie- 
ruta do narodu. 

„Prawda“ zamieszcza repor- 
taż swego specjalnego kore- 
spondenta Zasławskiego, 
który pisze m. in.: kto widział 
Warszawę w roku 1948, War- 
szawę ruin, Warszawę ukrzy- 
żowaną przez katów hitlerow- 
skich — wyda się to bajką: 
Stolica Polski znów wprawia 
w zachwyt swym pełnym poe- 
zji urokiem. Otwarta dziś Tra- 
sa W-Z, to nie tylko jedna 
z najwspanialszych budowli na 
szych czasów. To także sym- 
bol nowej Poiski. Warszawa 
buduje się na nowo. lecz ota- 
cza troską zabytki, które sfa- 
ły się częścią składową pol- 
skiej architektury.“ 


Stoimy na trybunie — pisze 
Zasławski — przed namı od 
przeszło dwóch godzin prze- 
pływa miekończący 'się stru- 
mień ludzi, którzy stworzyli 
tę bajkę budownictwa. 


Defiluje wspaniała młodzież 
polska. Jej okrzyki „Bierut'! 
„Stalin“! są pełne: młodzień- 
czej siły, świeżości i zapału. 


Przechodzi kolumna za ko- 
lumną. Idą dorośli robotnicy 
i ta sama radość widnieje na 
ich twarzach. 


W ofiarnej pracy, która prze 
topiła się w jedną całość mi- 
łość do Ojczyzny, i miłość So- 
cjalizmu wyrosły i zahartowa- 
ły się zastępy nowych ludzi, 
niezwycięjona siła Polski de- 
mokratycznej. I my, goście ra- 
dzieccy — kończy Zasławski 
— odczuwamy żywo tętniące 
wśród nas uczucie bratniej 
przyjaźni do narodu radziec- 
kiego. 


Zapowiedź utworzenia ogólno- 
niemieckiego frontu narodowego 
Sesja Niemieckiej Rady Ludowej 


BERLIN (PAP) — Odbyło 
się posiedzenie Niemieckiej 
Rady Ludowej, poświęcone wy 
nikom paryskiej sesji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych. Na wstępie przewodni- 
czący Otto Nuschke złożył w 
imieniu Niemieckiej Rady Lu- 
dowej serdeczne życzenia na- 
rodowi polskiemu z okazji 
Święta Narodowego. 

Otto Grotewohl wygłosił re- 
ferat, w którym zaproponował 
utworzenie niemieckiego fron- 
tu narodowego, opartego na 
szerokiej bazie społecznej, dla 
podjęcia z jeszcze większą si- 
łą walki o zjednoczenie Nie- 
miec i o utworzenie demokra- 
tycznego i pokojowego pań- 
stwa niemieckiego, 

Po przemówieniach Wilhel- 
ma Piecka, Gerharda Eislera 
oraz przedstawicieli partii de- 
mokratycznych, Niemiecka Ra 
da Ludowa przyjęła rezolucję, 
w której zapowiada utworze- 
nie ogólnoniemieckiego komi- 
tetu, zgodnie z uchwałami Ra- 


dy Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych. Radą Ludowa do- 
maga się równocześnie za- 
cieśnienią stosunków hamdlo- 
wych między peszczególnymi 
strefami Niemiec, przywróce- 
nia jedności waluty w Niem- 
czech oraz szybkiego zawarcia 
układu pokojowego. 

Niemiecka Rada Ludowa u- 
chwaliła proklamować dzień 
1 września, jako Dzień Poko- 
ju. W związku z tym odbędą 
sę w dniu 1 września na te- 
renie Niemiec zebrania į ma- 
nifestacje, pod hasłem trwa- 
łego pokoju i przyjaźni ze 
wszystkimi narodami. 

Na ostatnim posiedzeniu za- 
rządu głównego SED, postano- 
wiono dokooptować do Zarzą- 
du Głównego Gerharda Eislera 
i przewodniczącego Niemiec- 
kiej Komisji Gospodarczej, 
Henryka Raua. 

Eiesier i Rau zostali rówmo- 
cześmie wybrani jako kandy- 
daci na członków Biura Poli- 
tycznego SED. 


Anglosasi przygotowują 


nową ofensywę w Grecji 


SOFIA (PAP). Sekretarz ge | ty typu „Spitfire Do Aten 
neralny Komunistycznej Partii | przybyło 5 amerykańskich ge_ 
Grecji, Zachariadis opubliko- | nerałów lotnictwa. Załogi sa- 


wał artykuł, w którym podaje 
że rząd ateński przygotowuje 
się do ofensywy na górę Gram 
mos. 

W tym celu koncentrują mo 
narcho-faszyści swe doborowe 
oddziały wojskowe, artylerię i 
lotnictwo w rejonie Grammos 
Amerykanie i Anglicy przysła 
li monarcho - faszystom wie- 
le nowego sprzętu wojennego. 


molotów ateńskich składają 
się głównie z lotników amery 
kańskich, 

Zachariadis zaznacza, że 
rząd ateński stara się za wszel 
ką cenę osiągnąć jakikolwiek 
sukces militarny, aby ułatwić 
swą pozycję na najbliższej se- 
s} ONZ. Lecz przygotowywena 


w roku ubiegłym — niewątpli 


je zc zakończy się tak jak 


Z Anglii przysłano 22 samoio- | wą klęską. 


Harry Pollitt o drogach 


uzdrowienia gospodarki 
brytyjskiej 


LONDYN (PAP), Sekretarz | obecnym momencie 


generalny Brytyjskiej Partii 
Komunistycznej Harry Pollitt 
ogłasza na łamach „Daily Wor 
ker“ artykuł poświęcony kry- 
zysowi gospodarczemu W. Bry 
tanii. * 

Autor zaznacza, że kapitali- 
ści iich labourzystowscy sprzy 
mierzeńcy usiłują przerzucić 
skutki kryzysu na ludność pra 
cującą. Polityka taka nie polep 
szy życia gospodarczego W. 
Brytanii.. Wyjście z sytuacji 
znaleźć można w programie 
gospodarczym Brytyjskiej Par 


! tii Komunistycznej, która wi. nami, > 


następujące tezy: 


1) Podniesienie płac i popra 
wa warunków pracy, 2) zmnief, 
podatków  płaeonycha 


szenie 
przez ludność pracującą, i 
zwiększenie podatków od zys- 
ków kapitalistycznych, 3) wal 
ka-z bezrobociem przez usta- 
wodawstwo, zapewniające pra 
cę dla wszystkich, 4) nacjona- 
lizacją przemysłu i oddanie 
kierownictwa znacjonalizowa_ 
nych fabryk w ręce robotai- 
ków. 5) rozszerzenie handlm 
ze Zw. Radzieckim, krajami 


Europy Wschodniej i « Shy 
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Obchody zagranicą z okazji 
Swięta Odrodzenia Polski 


W dalszym ciągu nadchodzą sprawozdania z obchodów 
i uroczystości, jakie się odbyły zagranicą ku czci Święta 


Odrodzenia Polski. 


SOFIA (PAP), W dniu Świę 
ta Odrodzenia ambasador RP 
w Sofii Aleksander Barchacz 
wydał przyjęcie, na które przy 
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Maszyna 
do tynkowania 


Nowy wynalazek 
radziecki 
MOSKWA (PAP). W kołach 
robotników budowlanych M 
skwy cgromne zainteresowa- 
nie wywołał pokaz nowej ma- 
szyny do tynkowania, którą 
skonstruował naczelny mecha_ 
nik moskiewskiego trustu bu- 
dowlanego Pauczuk. Maszyna 
ta otrzymała nazwę: „Mecha- 

niczny murarz“. 

Maszyna składa się z kaset- 
ki, poruszającej się pionowo i 
poziomo wzdłuż ramy metalo- 
wej, umocnionej na Inach 
przy budującym się murze 
i jest zaopatrzona w motor | w 
dwa bębny, służące do nawija 
nia lin przy poruszaniu się. 
Odpowiednia kombinacja lin 
i bioków umożliwia porusza. 
nie się, karetki w dowolnym 
kierunku oraz zakreślanie łu- 
ków. Na karetce zainstalowa- 
ny jest przyrząd wyrzucający 
pod ciśnieniem  zgęszczonego 
powietrza zaprawę  tynkową, 
układającą się w sposób jedno 
lity į równomierny. 

Próby wykazały, że maszy- 
na zastępuje pracę 160 mura- 
rzy, 


Holendrzy protestują 
przeciw paktowi 


atlantyckiemu 


PARYŻ (PAP). Z Amster- 

damu donoszą, że odbył się 
tam wiec na znak protestu 
przeciwko agresywnemu pak- 
towi atlantycziemu. 
"W wiecu uczestniczyły ty- 
tysiące robotników holender- 
skich. Po przemówieniach po- 
wzięto rezolucję, wzywającą 
rząd holenderski do odrzucenia 
paktu atlantyckiego i ustano- 
wienia przyjaznych stosunków 
ze Zw. Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej. 


750 tysiecy 
bezrobotnych w stanie 


- N. Jork 


NOWY- JORK (PAP). W St. 
Zjednoczonych notuje się dal- 
szy wzrost bezrobocia. 

Kierownik Biura pośrednic- 
twa pracy stanu N. York na 
konferencji prasowej zakomu- 
nikował, że w stanie tym znaj- 
duje się obecnie przeszło 580 
tysięcy bezrobotnych. Eskperci 
uważają jednak, że ilość bez- 
robotnych w stamie N. York 
wynosi 750 tysięcy. 


„Monde żąda 
włączenia Trizonii 
| do paktu 


atlantyckiego 


PARYŻ (PAP). Półoficjalny 
„Monde“ zamieścił artykuł, w 
którym domaga się włączenia 
Niemiec zachodnich do paktu 
atlantyckiego. 

Dziennik ten uważa, że Niem 
cy zachodnie, które już uczest- 
niczą obecnie w organizącji 
marshallowskiej, nie powinny 
być wyłączone z udziału w 
paktach wojskowych. 


Dziennik egipski 
o sprawach 
Bliskiego Wschodu 


MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi z Kairu, że prasa 
egipsza komentuje konferencję 
dyplomatów brytyjskich z kra- 
jów Bliskiego Wschodu, odby- 
wającą się w Londynie. 

Dziennik „Saud Al" pisze, że 
jednym z najważniejszych pro- 
blemów, znajdujących się na 
porządku dnia konferencji, 
jest sprawa penetracji St. Zje- 
dnoczonych na Bliskim Wscho- 
dzie i wynikające stąd sprzecz- 
ności anglo-amerykańskie. 


Dalsze postępy 
chińskiej Armii 
Ludowej 
SZANGHAJ. (PAP) — A- 
gencja Nowych Chin donosi. 
że ofensywa wojsk ludowych 


czyni dalsze postępy w pro- 
wincji Hunan. Miasto Jojamg, 


|położone na północ od Czang- 


Sza, stolicy prowincji Hunan, 
zostało zajęte. 

W prowincji Kiang - Si woj- 
ska ludowe posunęły się w 
kier: p "a -wym i mej- 


- vered p 


Ren - Cou 


byli członkowie rządu bułgar- 
skiego z wicepremierami Czer- 
wenkowem, Jugowem, Gieor- 
gijewem i Trajkowem na cze- 
le, czołowi działacze polityczń” 
z sekretarzem KC Bułgarskiej 
Partij Komunistycznej Czanko 
wem na czele, posłowie do 
Wielkiego Zgromadzenia Naro- 
dowego, korpus dyplomatycz- 
ny, akredytowany w Sofii, z 
ambasadorem ZSRR Dobro- 
wem na czele, ambasador Buł_ 
garii w Warszawie Kozowsky 
oraz przedstawiciele nauki i 
sztuki. 


Rumunia 


BUKAREZST (PAP), 22 bm. 
charge d'affaires Rzeczypospo- 
litej Tadeusz Findzińsk: wydał 
przyjęcie, na którym byli o- 
becni premier dr Petru Groza, 
pierwszy wicepremier į sekre- 
tarz generalny Rumuńskiej 
Partii Robotniczej Groeorgiu 
Dej, sekretarz Rumuńskiej Par 
tii Robotniczej Wasiłe Luca, 
wicepremier i minister finan_ 
sów oraz inni wybitni przedsta 
wiciele kół politycznych, jak 
również korpus dyplomatyczny 
z ambasadorem radzieckim 
Kawtaradze na czele, przedsta 


wych. 
Koncert w Moskwie 

MOSKWA (PAP). Z okazji 
Święta Odrodzenia Polski od- 
był się w wielkiej sali kon- 
serwatorium moskiewskiego 
koncert, zorganizowany stara- 
do 


niem Komitetu Spraw 


Sztuki przy Radzie A ów 
ZSRR oraz Towarzystwa ł.4- 
czności Kulturalnej z Zagra- 
nicą. 

W koncercie wzięła udział 
grupa muzyków polskich oraz 
wybitni artyści radzieccy, 

Salę wypełniła licznie ze- 
brana publiczność składająca 
się z przedstawicieli życia spo 
łecznego, artystycznego i kul- 
turalnego stolicy ZSRR stacha 
nowców. oficerów, studentów 
itp. 

Na koncert przybyli m. in. 
oficjalni przedstawiciele władz 
radzieckich: kierownik IV wy 
działu Ministerstwa Spraw Za 
granicznych ZSRR Kirsanow. 
Buczujew, p. o. szefa wydzia- 
łu protokularnego Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych, 
przewodniczący Komitetu Sło- 
wiańskiego generał Gundo- 
row. wiceprezes Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z Za- 
granicą — Jakowlew i inni. 
Na koncercie obecni byli. am- 
basador RP Marian Naszkow- 
ski, szefowie ambasad i po- 
selstw krajów demokracji lu- 
dowej oraz przedstawiciele dy 
plomatyczni innych państw, 
akredytowani w Moskwie. 

Doskonaie ułożony program 
obejmował utwory polskich i 
rosyjskich kompozytorów. 

Święto Odrodzenia Polski 
jest w dalszym ciągu tema- 
tem artykułów i„koresponden- 
cji w prasie radzieckiej. 

Po obszernych  sprawozda- 
niach z obchodu święta w 
Polsce, podanych w piątko- 
wych numerach prasy radziec- 
kiej — dzienniki. donoszą ©0 
osiągnięciach w dziedzinie od- 


budowy kraju, którymi naród 
polski powitał swe święto, 


Meksyk 

MEXICO CITY (PAP) — Z 
okazji Święta Narodowego po- 
seł RP Jan Drohojowski wy- 
dał przyjęcie, na które przy- 
było przeszło 500 osób. Rząd 
meksykański reprezentowany 
był przez ministra spraw za- 
granicznych Tello, dyrektora 
protokołu Fountes, dyrektora 
departamentu dyplomatyczne- 
go — Gawito. Przybył również 
stały delegat Meksyku w ONZ 
— Adilla Nervo, 

Na przyjęciu obecni byli 
przedstawiciele konpusu dy- 
plemetycznego . przy czym 
szczegóinie licznie reprezento- 
wane były ambasady i posel- 
stwa republik południowo-a- 
merykańskich. Wśród gości 
znajdowali się premier repu- 
biikańskiej Hiszpanii Albor- 
noz oraz jego poprzednik Gi- 
ral. 

Z okazji polskiego Święta 
Narodowego odbyły się spe- 
cjalne audycje radiowe, w któ- 
rych wystąpili poseł Drohojo- 
wski oraz meksykańscy dzia- 
łacze polityczni i społeczni, 

Prasa meksykańska zamie- 
Ściła artykuły, poświęcone Pol 
sce oraz fotografie Prezydenta 
Bieruta. 

W. Brytania 

LONDYN (PAP). W salo- 
nach ambasady RP odbyło się 
z okazji Święta Narodowego 
przyjęcie, w którym wzięli u- 
dział członkowie korpusu dy- 
plomatycznego, przedstawicie- 
ie rządu brytyjskiego, oraz re- 


prezentanci kół politycznych, 
kulturalnych i  dziennikar- 
skich. 


Uroczyste otwarcie w Raszynie 
Centralnej Radiostacji Polskiego Radia 
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odbudowę radiofonii polskiej, 
zniszczonej kompletnie przez 
okupanta.“ 

W dalszym ciągu swego 
przemówienia dyr. tow. Billig 
przedstawił osiągnięcia radio- 
fomii polskiej w okresie 5-let- 
niej pracy. W tym czasie od- 


budowano już 14 radiostacji 
o łącznej mocy ponad 400 
kw oraz zarejestrowamo 


„| 1.100.000 abonentów, tj. o wie- 


łe więcej niż było przed woj- 
ną. W ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy w ramach Czynu Lip 
cowego przyłączono do radio- 
węzłów około 800 wsi, w któ- 
rych zainstalowano ok. 40.000 
głośników. 


Triumf polskiego 
robotnika 
„Nowa, 200 kw długofalowa 
stacja centralna oraz Rozgło- 
śnia Centralna w Warszawie 
przy ul. Myśliwieckiej — po- 


tow. Bilig — 


wiciele kół artystyczno - kul- 
turalnych i organiazcji maso- 
wiedział dyr. 


i mają szczególne znaczemje dla 


dalszego rozwoju radiofonii 
polskiej. Głos jej będzie sły- 
szany w całej Europie, a o- 
ogromna większość abonentów 
w kraju będzie mogła słuchać 
programu radiowego nawel 
poprzez aparaty @etektorowe“, 

„Praca przy budowie nowej 
radiostacji nie była łalwau — 
mówił dyr. Bilig. — Pig- 
trzące się na każdym kroku 
trudnosci przezwyciężyli jed- 
nak nasi inżymierowie i tech- 
nicy. Sama myśl wzniesienia 
335 metrowego masztu jest nie 
zwykle śmiała. Dzięki inten- 
sywnęj pracy robotników, te- 
chników i inżynierów Mosto- 
stalu ten olbrzymi maszt zmon 
towano w rekordowym czasie 
68 dni tj. o 32 dni przed prze- 
widzianym terminem." 

Przemówienia gości 

i pracowników 

W imieniu czechosłowackiej. 
węgierskiej i rumuńskiej dele- 
gacji, które brały udział w u- 
roczystościach krótkie prze- 
mówienie wygłosił dyr. radia 
czechosło wackiego Oczadlik, 
który podkreślając rolę radia 
powiedział m. imn. „Radio jest 
współtwórcą pokoju i bojowni 
kiem o pokój i dobrobyt ludu 
pracującego. Polskie Radio 
przyczyniło się w znacznym 
stopniu do zacieśnienia i po 
słębienia współpracy radiofo- 
nii państw demokracji ludo- 
wej“, 


Z kolei zabrał głos inż. xo- | 
|$anpwsk- =e. przedstawicjej 22 | 


1 z . : r4 D - 
społu inżynierów i techników, 
į którzy pracowali przy wznia- 


siewu masztu i budowy nowej 
radiostacji. Opowiadając o pra 
cy inż. Kolanowski przypom- 


nial, jak w ciężkich momen- 
tach, kiedy brak było narze- 


dzi, materiałów i fachowców,- 
przyszli z pomocą radzieccy in 
żynierowie, którzy swoją fa- 
chową radą pomogli przyspie_ 
szyć budowę poprzedniej radio 
stacji raszyńskiej. Kiedy inż. 
Kolanowski mówi o serdecznej 
atmosferze współpracy » fa- 
chowcami radzieckimi, wśród 
zebranych roziegnją się długo- 
niemilknące «krzyk4 na cześć 
przyjaźni polsko - radzieck'ej. 

W imieniu robotników Mo- 
stostalu zabrał glos p zcdow- 
nik pracy tow, Barszcz, który 
w prostych, krótkich słowach: 
poinformował zebranych o pra 
cach przy budowie radiostacji. 


Nadanie odznaczeń 

Po przemówieniach Prezy- 
dent RP tow. Bolesław Bierut 
udekorował wysokimi odzna- 
czeniami wyróżnionych w ora 
cy robotników, techników i 3n 
żynierów. 

Za zasługi położone przy bu 
dowie masztu i Centralnej Ra 
d:ostacji w Raszynie, Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodzen'a 
Polski otrzymał inż. Włady- 
sław Cetner, Krzyż Kawaler- 


Depesze od 


ski Orderu Odrodzenia Pol- 
ski inż. Henryk Kalita, 
Mieczysław  Kiełpiński, inż. 
Z. Witkowski i inż. Dą- 
brawski. Złoty Krzyż Zasługi 
otrzymało 14 osób, Srebrny 
Krzyż Zasługi — 33 osoby, a 
Brązowy Krzyż Zasługi — 45 
osób. Ponadto orderem Sztan 
daru Pracy I klasy udekoro- 
wani zostali: Parkieiny Leo- 
pold — majster Mostostalu 1 
inż. Janik Aleksander—projek 
todawca i wykonawca rozgłoś 
ni. Orderem Sztandaru Pracy 
II klasy udekorowani zostali: 
inż. Lubiński Cezary — dyrek 
tor techniczny Mostostalu, 
inż. Koziołek Jerzy — projek- 
todawca masztu oraz inż. Ra- 
bęcki Władysław — pracow- 
n'k Polskiego Radia. i 


Otwarcie rozgłośni 


W godzinach  popołudnio- 
wych otwarto uroczyście Cen- 
tralną Rozgłośnie Polskiego 
Radia przy ul. Myśliwieckiej. 
Nowa rozgłośnia rozpoczęła 
swą pracę inauguracyjnym 
koncertem, nadanym już na 
falach nowej radiostacji, 


W hallu Centralnej Rozgłoś 
ni urządzono według projektu 
red, T. Rogowskiego wystawę 
ilustrującą odbudowę Polskie_ 
go Radia w okresie 5-letnim. 


Komitetów 


Słowiańskich ZSRR, 


Czechosłowacji'i Bułgarii 


W związku z 5 rocznicą wy- 
zwolenia Polski Ludowej Komi 
tet Słowiański w Polsce o- 
trzymał depesze gratulacyjne 
od bratnich Komitetów Sło- 
wiańskich ZSRR, Czechosłowa 
cji i Bułgarii. 
Depesza Komitetu 

skiego ZSRR 

Do przewodniczącego Komi- 
tetu Słowiańskiego w Polsce 
— Wicemarszałka Sejmu W. 
Ezrcikowskiego i Sekretarza 
Generalnego Komitetu — S. 
Trojanowskiego. 

„W dniu 5 rocznicy wyzwole 
nia Polski Ludowej serdecznie 
witamy i pozdrawiamy Was i 
cały naród polski. Życzymy dal 
szych sukcesów w budowie zrę 
ków socjalizmu w Polsce i Wa 
szej pracy dla dobra słowiań- 
skich i imnych demokratycz- 
nych narodów świata”. 

W imieniu Komitetu Słowiań 
skiego ZSRR depesze podpisali 
A. Gundorow i W. Moczałow. 
Depesza Komitetu Słowiańskie 

go Czechosłowacji 

„Komitet Słowiański w Pol- 
sce. 

Komitet Słowiański Czecho- 
słowacji przesyła Komitetowi 
Słowiańskiemu Polski brater- 
skie pozdrowienia z okazji 5 
toczniey wyzwolenia  Potski. 


Życzymy. 


Słowiań- 


skiemu narodowi jak najlep- 
szych osiągnięć w dalszej pra- 
cy nad odbudową socjalizmu”, 

Zą Komitet Słowiański Cze- 
chosłowacji podpisali prof. dr 
Nejedly (przewodniczący), prof. 
a Hussa (sekretarz general- 
ny). 

Depesza Komitetu Słowiańskie 
„go Bulgarii 

„Komitet Słowiański w Pol- 
sce. 

W dniu 5 rocznicy wyzwole- 
nia Polski Ludowej Komitet 
Słowiański Bułgarii wraz z ca- 
łym społeczeństwem zasyła 
Wam majserdeczniejsze życze- 
nia. Jesteśmy głęboko prze- 
świadczeni, że pod mądrym 
kierownictwem powszechnie ko 
chanego Waszego Prezydenta 
Bolesława Bieruta i Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej w przyjażni z wielkim na 
rodem radzieckim oraz z po- 
stałymi słowiańskimi i in- 
nymi demokratycznymi naroda 
mı bratni naród polski sięgnie 
w przyszłości po nowe i je- 
szcze wspanialsee wyniki w 
budownictwie swojej socjali- 
stycznej ojczyzny, czego mu 
Życzymy 7. całego serca". 

Przewodniczący Komitetu 
Słowiańskiego Bułgarii 
Iwan Paszow, sekretarz ` ge- 


bolu nórziny == Traiana Nenowa. 


x 


A Rem 


Przemówienie 
tow. Premiera 
na otwarciu radiostacji 
w Raszynie 
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i twórczego wysiłku polskie- 
go Świata pracy, jak i sym- 
bol tego wszystkiege, eo w 
Polsce coraz szybciej  róść 
będzie w górę i wzmosić się 
ponad dotychczasowe esiąg- 
nięcia. 

Róść będzie na przekór 
tym, którzy Polskę widzieć 
chcieli jako zacofany bied- 
ny kraj rolniczy, będący te- 
renem  kolonizowania przez 
marshallowski kapitał, albo 
tym, którzy chcieli a Polski 
urządzić rynek eksportn sił 
roboczych, rynek eksportu 
parobków  dła niemieckich 
panów Europy, na przekór 
tym, którzy i dziś dalej na 
wiernej służbie obcym si- 
łom — w interesie imperia- 
listów chcieliby zahamować 
nasz rozwój, przeszkodzić 
budownictwu nowej Polski, 
opóźnić to budownictwa, po- 
siać w kraju zamęt i spełnić 
w ten sposób swój obowią- 
zek wobec mocodawców, 


Daremne próby 


naszych wrogów 

Oczywiście Śmieszne są to 
próby i przyniosą jedynie 
hańbę agentom obcej spra- 
wy i szkodę tym, którzy da- 
dzą się wplątać w tę grę 
artypołską. 

Naród kraczyć będzie da- 
ej trasą budowy nowej Pol- 
ski i usunie ze swej drogi 
wszystkie przeszkody budo- 
wy takiej Ojczyzny, która 
nigdy nie będzie kolonią im- 
perializmu i nigdy już nie 
będzie krajem eksportu pa- 
robków, która róść będzie 
w siłę i utrwalać swą sy- 
werenność dzięki swemu wy- 
siłkowi, dzięki bratniej po- 
mocy i współpracy Związku 
Radzieckiego, dzięki współ: 
pracy ze wszystkimi kraja- 
mi budującymi nowe życie. 

Naród polski z radością i 
dumą witać będzie każde no- 
we osiągnięcie na tej. dro- 
dze, każde zwycięstwo kla- 


sy robotniczej, każde zwy” 


cięstwo polskiego inżyniera 


i technika, każdy nowy suk- 
ces polskiego przodownika 
pracy. 

Narastać one będą z każ- 
dym dniem, miesiącem i ro- 
kiem. Napawać nas będą 
dumą, zagrzewać do nowych 
osiągnięć zapalać entuzjazm 
młodzieży, te czekające nas 
kolejne zwycięstwa w wiel- 
kiej historycznej — bitwie 
polskiego obozu postępu — 
polskiej klasy robotniczej w 
bitwie o szczęśliwą — bo- 
gatą — silną Polskę Socja- 
listyczną. 


Prace rzeczoznaweów 


czterech mocarstw 

MOSKWA. (PAP). — Jak do 
nosi z Berlina agencja TASS, 
21 lipca w gmachu Rady Kon- 
troli odbyło się drugie posie- 
dzenie specjalnych rzeczoznaw 
eów zwołane zgodnie z decyzją 
zastępców gubernatorów ezte- 
rech mocarstw okupacyjnych w - 
Niemczech. 

Rzeczoznawcy osiągnęli poro 
zumienie co do procedury ja- 
ka będzie zastosowana w del- 
szych czterostronnych konsul- 
tacjach władz okupacyjnych. 
Procedura ta zostanie przedsta 
wiona do aprobaty ma posie- 
dzeniu gubernatorów lub ich 
zastępów, które odbędzie się w 
biiskim czasie, W zebraniu rze 
czoznawców, które odbywało 
się pod przewodnictwem Semio 
nowa (ZSRR) uczestniczy Wil 
kinson (USA), Sir Cecil Wayr 
(Wielka Brytania) i Lefert 
(Francja). 


"W KILKU |) 
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PRAGA. W sobote. dnia 23 lipca 
nastąpiło w Mariańskich Łażniach 
otwarcie IV Międzynarodowego 
Festiwalu Filmowego, który trwać 
będzie do 7 sierpnia. 

Z polskich filmów ukażą się na 
tegorocznym Festiwalu w Marian- 
skich Łaźniach „Skarb“, „Za nami 
pójdą inni“ oraz krótkometrażów 
ki „Młoda wieść i „Ratujcie na- 
sze zdrowie“, 


BRUKSELA. Dnia 22 hm. z Char 
leroi, na terytorium Belgii wyje- 
chały dwa pociągi. wiozące 1.20 
dzieci uolskich z Francji na wera 
sy do ojczyzny. Przyjazd dzieci do 
Szczecina spodzicwany jest dnia 
25 bm. rano. 


DELIFI. W prowincji Assam do- 
szło do burzliwych | manifestacji 
przeciwko rządowi Pandit Nehru. 
W starciach z policją szereg osób 
odniosła rany. Aresztowano 400 de 
monstrantów. 


„Z Madzasu donoszą, że rozpoczął 
się tam strajk tysiąca drukarz%, 
domagających się podwyżki płac. 
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Nr 202 


f Obrady Związku Zawodowego 


» 


Pracow. Instytucji Społeczny ch 


24 bm. rozpoczęły się w sa- 
li konferencyjnej ZUS dwu- 
dniowe obrady rozszerzonego 
plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Praco- 
wników Instytucji Spolecz- 
nych. 

O zadaniach. stojących na 
obecnym etapie pracy przed 
ZZPIS, mówił przewodniczący 
Zw. Zaw. Pracowników In- 
stytucji Społecznych tow, Raj- 
ner. 

Mówca podkreślił, że 
ZZPIS. zrzeszający 12 tys. 
członków spośród 144 różnych 
instytucji o charakterze spo- 
łeczno-politycznym, społeczno- 
gospodarczym i społeczno-usłu 
gowym wpływa w zmacznym 
stopniu na kształtowanie obli- 
cza społeczno-gospodarczego i 
po.itycznego naszego Państwa, 
Dlatego naczelnym zadaniem 
Związku — stwierdził tow. 
Rajner — jest troska o spo- 
łeczne wychowanie członków 


"Związku. Doceniając znacze- 


nie į konieczność szkolenia 


ideologicznego ZZPIS zorga- 
nizował w br. 81 kursów 1de- 
ologicznych dla przeszło 4.000 
członków, w tej liczbie dla 8 
l tys. kobiet, Omawiając zada- 
inia stające przed Związkiem. 
prelegent podkreślił, że w tro- 
sce o wzrost świadomości mas 
członkowskich. Związek mu- 
si przeszkolić 1.500 aktywistów 
i wszystkich pracowników 
ZUS i Ug. 

Mówca wskazał również na 
konieczność otoczenia szczegól 
ną opieką kobiet i młodzie- 
ży. 

Omawiając  niedociągniec'a 
w dotychczasowej działalno - 
ści Związku, prelegent wska- 
zał na braki organizacyjne. na 
niedostateczną troskę o roz- 
wój współzawodnictwa pracy. 
oraz zbyt słabą działalność 
Związku w zakresie kultural- 
no-oświatowym. 

Po południu uczestnicy ze- 
brania zwiedzili Trasę W—2. 

Obrady trwają. 


Robotnik -racjonalizator z Opola 
wynalazł nową konstrukcję szafy 


KRAKÓW (kor. wł.) Na te- 
renie Krakowsko-Śląskich Za- 
kładów Przemysłu Drzewne- 
£o powstała niedawno tzw. 
rada usprawnień. Już w ciągu 
pierwszego miesiąca jej dzia- 
łalności — wpłynęło 5 pomy- 
słów racjonalizatorskich, przy- 
noszących ok. 600 tys. zł osz- 
czędności. Obecnie liczba zglo- 
szonych pomysłów racjonali- 
zatorskich wzrosła do 30, a su- 
ma uzyskanych dzięki nim 0- 
szczędności — siega 3 miln, zł. 

Osiągnięcie tak dużej kwo- 
ty oszczędności należy zawdzię 
czać m. in. pomysłowi tow. 


Zwycięstwo 


we współzawodnictwie hurtowni 
spożywczo -przemysłowych PCH 


W dniu 23 bm. w sali Pol- 
skiej YMCA w Warszawie od- 
była się akademia z okazji 
zakończenia pierwszego etapu 
współzawodnictwa pracy mię- 
dzy zespołami pracowników 
hurtowni spożywczo - prze- 
mysłowych Państwowej Cen- 
trali Handlowej. : 

Przewodniczący Rady Głów- 
nej Współzawodnictwa Pracy 
przy Dyrekcji Naczelnej PCH 
— Bekier, omawiając wyniki 


„pierwszego etapu współzawod- 
„_niętwa stwierdził, że świad- 


czą one » stałym rozwoju ru- 
chu współzawodnictwa na te- 
renie PCH. 

W obecnej chwili 158 hur- 
towni spośród 188 tj. 94 proc. 
uczestniczy we współzawod- 


"uictwie. Plan obrotów PCH w 


maju br. został wykonany w 
108 proc, a w czerwcu w 112 
proc. 

Wynikiem  współzawodnic- 
twa pracy było również obni- 
żenie kosztów handlowych i 


Dom Młodego Hutnika ośrodkiem 
wychowania socjalistycznego 


Dnia 24 bm. odbyły się w 
Bobrku Bytomskim uroczysto- 
ści zwiazane z otwarciem 
pierwszego w Polsce Domu 
Miodego Hutnika im. Marce- 
lego Nowotki. 


Wicewojewoda śląski Rom- 
bałski, przemawiając w Cza- 
sie uroczystości, podkreślił, że 
pierwszy Dom Młodego Hutni- 
ka będzie ośrodkiem, w któ- 
rym młodzież robotnicza Wy- 
kuwać będzie swój socjalistycz 
ny światopogląd. 


Pierwszy w Polsce Dom Mto 


| ne 


Smoliny z zakładu Nr 11 w 
Opolu. Jego udoskonaienie kon 
strukcji szafy żaluzjowej z0- 
stało już zatwierdzone przez 
Polski Komitet Normalizacyj- 
ny. 

Inni wybitni racjonalizato= 
rzy to — tow. tow. J. Zoczka, 
Fr. Kubeczko i J. Łyczak z za- 
kładu Nr 6 w Cieszynie oraz 
tow. tow. Garncarczyk. Tyr- 
nai Bojda z zakładu Nr 5 w 
Jaworzu, 

Wszyscy autorzy pomysłów 
racjonalizatorskich otrzymali 
premie pieniężne ma ogólną 
sumę 152 tys. zł. (zd) 


Skierniewic 


stała poprawa zaopatrzenia w 
artykuły pierwszej potrzeby 
szerokich rzesz pracujących. 
Pierwszy etap współzawodnic- 
twa pracy przyniósł w efex- 
cie przystąpienie do współ- 
zawodnictwa 800 placówek 
handlu detalicznego PCH 

Następnie odczytano listę 
hurtowni PCH. które zasłuży- 
ły na wyróżnienie. Przodują= 
ca we współzawodnictwie hur 
townia w Skierniewicach o0- 
trzymała sztandar przechodni 
i aparat radiowy. 


Na zakończenie akademii ze 
brani uchwalili rezolucję, w 
której w imieniu 15 tysięcznej 
rzeszy pracowników PCH po- 
stanawiają dołożyć wszelkich 
starań, aby pogłebić i rozsze- 
rzyć ruch współzawodn'ctwa 
pracy, wciągając do niego 
wszystkich pracowników PCH. 
Przez podniesienie wydajności 
i dyscypliny pracy — zwięk- 
szyć obroty, zmniejszyć koszty 
i usprawnić obieg towarowy, 


dego Hutnika jest wiel- 
kim nowoczesnym  trzypię- 
trowym gmachem. W du- 
żych salach znajdzie pomie- 
szczenie 300 absolwentów szko 
ły przysposobienia przemysło- 
wego, zatrudnionych obecnie w 
hucie „Bobrek”. Szczególną u- 
wagę zwraca bardzo obszerna, 
dobrze urządzona świetlica i 
czytelnia. Gmach wyposazony 
jest również w zautomatyzowa 
urządzenia gospodarcze 
jak: kuchnie, zmywalnie na- 
czyń, automatyczną obieralnię 
jarzyn, lodownię itp. 
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TRZECIE WYDANIE 
POWIEŚCI 
O PARTYZANTCE 
RADZIECKIEJ 


Nakładem Wydawnictwa 
„Prasa Wojskowa“ ukazało 
się trzecie w ciągu roku wy- 
danie powieści o partyzantce 
radzieckiej G. Liukowa 
„Na tyłach wroga“ w prze- 
kładzie Adama Galisa. Popu- 
larność swoją zawdzięcza ta 
powieść niewątpliwie prostej, 
opartej na własnych wspom 


nieniach, pisanej bez naj- 
mniejszego patosu bohater- 
skiej epopei walki masowej 


na tyłach armii hitlerowskich 
w latach 1941—44. 


NOWE WYDAWNICTWA 
KRÓLEWSKA KREW 


Nareszcie doczekała się prze- 
kladu na język polski ciekawa 
powieść znanego pisarza 
amerykańskiego Sinclair Le- 
visa „Królewska krew“ (Wyd 
„Prasa Wojskowa', cz. 1, 
str. 130) w przekładzie Jana 
Stefczyka. Jest to znana opo- 
wieść satyryczna o dziennika- 
tzu amerykańskim, który doa- 
wiaduje się o tym, że w jego 
żyłach płynie murzyńska 
krew. Stawia go to z miejsca 
poza nawiasem społeczeństwa 
— traci pracę, przyjaciół, ba, 
nawet rodzinę, staje nie- 


WYDAWNICTWA / 


NIL UALLUANAALUAGAGŚAŃ 


GYMGOLGUPUYOSPU GN AWA UNAM 
Z GA 


Z 
% 
Ź 


AD 


szcześliwy i bezradny, niezdol- 
ny do życia, wyrzucony przez 
jedną Amerykę, nieznający 
drogi do innej — do Amery- 
ki postępu i walki o sprawie- 
dliwość społeczną. Mimo po- 
stawy autora, który nie umie 
wskazać swemu bohaterowi 
wyjścia z „murzyńskiego* nie- 
szczęścia (jakże podobnego do 
hitlerowskiego poszukiwania 
niearyjskich ' prababek) 
książka jest ciekawa i pou- 
czająca, przetłumaczona na 
wszystkie chyba języki świa- 
ta, zasługująca na szerokie 
rozpowszechnienie. 


POWIEŚĆ O VAN GOGHU 
„Pasja życia* Irvinga Sto- 
ne, ciekawa powieść na tle 
życia słynnego malarza holen- 


derskiego, ukazała się w dru-. 


gim wydaniu („Książka i Wie- 
dza“, str. 500) w przekładzie 
z angielskiego Wandy Kra- 
gen. Szybkie wyczerpanie 
pierwszego nakładu jest mia- 
rą popularności tej książki. 
Warto by jednak pomyśleć o 
zamieszczeniu w książce re- 
produkcji obrazów, lub choć- 
by kreskowych rysunków 
Van Gogha. Podniosło by to 
wartość książki i przyczyniło 
do popularyzacji sztuk pla- 
stycznych. 
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TRYBUNA LUDU 


Widziałem Warszawe... 


Wypowiedź delegata śląskiego na I Kongres Odbudowy Warszawy 


Warszawę widziałem w cza- 
sie powstania dymiacą poża- 
rami, zbryzganą krwią najlep- 
szych synów narodu. Widzia 
łem Warszawę w pierwszych 
óriach wyzwolenia, Warszawę 
ruin i zgliszcz. Widziałem zni- 
szczone zabytki kulturalne mia 
sia, wypalone dzielnice mie- 
szkaniowe. Wszystkie bolesne 
ślady wojennego zniszczenia. 
Ale już wtedy tysiące robotni- 
ków stanęło do wielkiego dzie- 
ła odbudowy, którego hasło 
rzucił Rząd Polski Ludowej. 

Widziałem Warszawę wczo- 
raj, widziałem ją tętniącą ży- 
ciem i zdrowym entuzjazmem 


Komitet Odbudowy Warszawy 


województwa śląsko- 


dąbrowskiego jako pierwszy w kraju przystąpił do in- 


tensywnej pracy, mobiliew 


jac cołe społoczeństwo Ślą- 


ska do akcji pomocy odtudowującej się stolicy. Most 


Śląsko-Dąbrowski, chlubą nowej 
dzięki ofiarności i pracy Śląska. 


Warszawy, 
Śląsk też 


powstał 
zajmował 


i zajmuje dalej pierwsze nuicjsce w zbiórkach na SFOS. 


Warto więc zanotować wyp 
Pierwszy Kongres 


owiedź delcgata Śląska na 


Odbudowy Warszawy. 


lopiętrowe gmachy, odbudowa- 
ne arterie komunikacyjne, im- 
pcnujące ośrodki nowej socja- 


"listycznej kultury. 


Trudno jest odtworzyć w 
pełni uczucie niecodziennej du 


laka na widok dzieła dokona- 
nego w okresie czteroletniej 
odbudowy. Dzieło to jest wyni 
kiem niestrudzonego wysiłku 
rak i mózgów, wynikiem po- 
wszechnej ofiarności całego na 


pracy. Widziałem piękne wie- | niy, które ogarnia każdego Po- | rodu. 


Nowoczesny dom towarowy 


przy Starym Rynku w Krakowie 
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU") 


Krakowski Powszechny Dom 
Towarowy otwarty został w za 
bytkowej kamienicy, specjal- 
nie przerobionej na przyjęc e 
uspołecznionej placówki han- 
dlowej, 

Prace architektoniczne u- 
względniły przy przebudowie 
domu jego wartość historycz- 
ną uczciły to, co piękne, a po- 
chodzące z przeszłości, przy- 
stosowując gmach jednocześ: 
nie do nowych warunków i 
potrzeb. 


Historia krakowskiego PDT 


jest symboliczna. Symboliczna 


szczególnie dla Krakowa. któ- 
ry w swych starych murach 
buduje nowe życie. Symbolicz- 
na w ogóle dla naszych czasów. 
które zachowujac najcenniej- 
sze wartości ubiegłych wie- 
ków, budują wartości nowe, 
socjalistyczne. 


Zbudowanie Powszechnego 
Domu  Towarowego u zbiegu 
ulic Anny i Wiślnej, na rogu 
krakowskiego Rynku, a więc 
w samym centrum m'asta — 
ma znaczenie nie tylko na od- 


cinku  uspołecznionego han- 
dlu, Ta nowa placówka zawa- 
ży na stylu życia całego mia- 
sta. 

„Krakowski PDT jest obec- 
nie jednym z największych i 
najnowocześniejszych w kra- 


ju. Można tu kupić prawie 
wszystko, począwszy od igły 
do  cerowania mężowskich 


skarpetek, a skończywszy na 
dywanie. W wygodnej kabin- 
ce przymierzyć można ubranie 
czy suknię, można nawet 
przyjść z przyjacielskim do- 
radcą. który z miękkiego fo- 
tela, ustawionego w kącie po- 
koju — doradzi co wybrać. 
Gmach został również za- 
opatrzony w windy osobowe i 
towarowe, nowoczesne urządze 
nia alarmowe i sygnalizacyj- 
ne, jest zradiofonizowany i 
posiada zapasową  elektrow-= 
nię na wypadek braku prądu. 
Czy nie wpłynie to w pe- 
wien sposób uwspółcześniają- 
co na ludzi, którzy tu właśnie 
robić będą swe zakupy za- 
miast gon'ć od jednego brud- 
nego sklepiku do drugiego? 


A przeniosą się tu na pew- 
no, przede wszystkim ze wzglę 
du na begaty asortyment do- 
brych towarów j niskie ceny. 


W krakowskim PDT zatrud- 
nionych jest 200 osób, War- 
tość towarów wynosi w tej 
chwili 350 milionów złotych. 
Do przebudowy domu zużyto 
300.000 kg żelaza, 600.000 sztuk 
cesieł, 400.000 kg cementu 
3.500 m sześc. piasku, wywie- 
ziono 4500 m sześc. gruzu. 
Koszt urządzenia wyniósł 60 
miionów złotych 


Ale wartość Powszechnego 
Domu Towarowego w Krako- 
wie jest znacznie większa. 
Nie można jej przeliczyć na 
pieniadze. Stworzenie w Kra- 
kowie nowej į nowoczesnej 
placówki handlu państwowe- 
go jest dużym krokiem na- 
przód na drodze do dopełnie- 
nia bezspornych wartości te- 
go miasta i szybkiego prze- 
kształcenia i Krakowa w mia- 
sto prawdziwie nowoczesne i 
wielkie, (1.M.) 


Sukcesy polskich szachistów 
w turniejach z udziałem Węgrów 


Prawie bezpośrednio po za- 
kończeniu meczu szachowego 
Polska — Węgry, który, jak 
wiadomo przyniósł nam wyso- 
ką i ogólmie zresztą oczeki- 
waną porażkę, Polski Związek 
Szachowy zorgamizował dwie 
bardzo ciekawe imprezy. a 
mianowicie dwa „mięszane” 
turnieje z udziałem 3 mi- 
strzów węgierskich i 6 graczy 
polskich w każdym. 

Oba te tumnieje rozegrane 
w Katowicach i Łodzi, miały 
bardzo zacięty i wyrównany 
przebieg, a duża ilość „wiszą- 
cych* partii tak dalece kom- 
plikowała sytuację, że w trak 
cie zawodów nawet uczestni- 
cy nie mogli zorientować się 
kto właściwie prowadzi i kto 
ma szanse na dobre miejsca. 

W przeciwieństwie do me- 
czu, wyniki obu tych turnie- 
jów (klasycznej formy walki 
szachowej) są jednocześnie 
wielką i bardzo miłą dla nas 
niespodzianką. Okazuje się. 
że już na dystansie kilku parcii 
gdzie nie dócyduje wyłącznie 
rutyna i zdrowe nerwy, mo- 
żemy z mistrzami węgierski- 
mi (za wyjątkiem oczywiście 
Szabo) walczyć jak równi z 
równymi. Jest rzeczą charak- 
terystyczną. że tylko jeden z 
sześciu Węgrów zdołał, zresz- 
tą przy bardzę dużym szczę- 
ściu — opuścić Polskę bez po- 
rażki. 

Oto wyniki: 

Łódź I Benkó 6p., II. Je- 
ney 5,5 p., III. Szapiel 5 p, 
IV — V Makarczyk i Kóber] 
po 45 p, VI. Gawlikowski 
3,5 p., VII. Pytlakowski 3 p, 
VIII. Gadaliński 25 p, IX. 
Piechota 1,5 p. Dwie pierwsze 
nagrody zajęli zatem mi- 
strzowie węgierscy, prowadzą- 
cy od startu do mety, ale z 


minimalmą różnicą punktowa. 
Benkö grał doskonale. Kon- 
cówki zna świetnie, był zde- 
cydowanym faworytem, a je- 
go jedyną i sensacyjną po- 
rażke z Piechotą, choć zupeł- 
nie zasłużoną, musimy uznać, 
mimo wszystko, za dość przy- 
padkową. Jeney grał bardzo 
równo i ostrożnie, remisując 
5 partii (bez porażki), ale trze- 
ba przyznać, że szczęście uta- 
lentowanemu Węgrowi (zwła- 
szcza w partii z Makarczy- 
kiem) — dopisało. Szapiel, naj 
lepszy z  Poląków, zdołał 
przejść przez cały turniej nie 
popełniwszy ani jednego po- 
ważniejszego błędu. Makar- 
czyk grał niestety raczej nie- 
rówmo, chociaż wiedzą góro- 
wał, naszym zdaniem, zdecy- 
dowanie nawet nad węgier- 
skimi mistrzami. Kóberl, so- 
lidny pozycyjny gracz, grą 
jednak jeszcze dość surowo. 
Gawlikowski, po niezłym star 
cie (dwa z trzech), zrobił parę 
grubszych błędów i wyraźnie 
odpadł, Pytlakowski, zakłada - 
jąc partie na ogól dobrze, rów 
nież nie ustrzegł się od szere- 
gu poważnych przeoczeń. Ga- 
daliński swą bojową grą, m- 
mo” słabego miejsca, zasłużył 
sobie na pełne uznanie, W 
partii z Benkó jedynie ogrom- 
ny niedoczas naszego mistrza 
ocalił championa Węgier od 
nieuchronnej porażki. Piecho- 
ta miebezpieczny zawsze i dla 
każdego, niektóre tylko partie 
rozegrął dobrze. 
Zainteresowanie turniejem 
duże. Podczas dziesięciu dni 
gry co najmniej 200 — 300 wi- 
dzów dziennie obserwowało 
przebieg rozgrywek na dosko- 
nałych demonstracyjnych sza- 
chownicach. Organizacja tur- 
nieju pierwszorzędna. 
Katowice: O ile wynik tur- 


Kronika filmowa 


Wielki festiwal filmowy 

W dniach od 23 lipca do 7 
sierpnia trwać będzie w Ma- 
riańskich Laźniach IV. Mię- 
dzynarodowy Festiwal Filmo- 
wy: w którym weżmie udział 
18 państw. 

Produkcję  długometrażowa 
przedstawią Związek Radziec- 
ki, Czechosłowacja, Dania 
Francja, Meksyk, Niemcy, Nor 
wegia, Polska, Szwecja. Stany 
Zjednoczone i Wielka Bryta- 
nią. Poza tym zgłoszone zosta- 
ły krótkometrażowe filmy 0- 
światowe i  dokumentarne 
przez Belgię, Bułgarię, Indie, 
Rumunię. Szwajcarię i ONZ. 

Największe ząainteresowa- 
nie wzbudzają zapowiedziane 
przez Związek Radziecki fil- 
my „Spotkanie na Labie“, „Bi- 
twa stalingradzka*, „Akade. 
mik Iwan Pawław* i „Miczu- 
rin“ Polska wystąpi na festi- 
walu z filmami „Skarb“ j „Za 
wai pójdą inni“. 

Komitet festiwalu postano- 
wił kierować się w ocenie fil- 
mów nie tylko wartością ar- 
tystyczną poszczególnych dzieł, 
ale położyć nacjsk na ich war- 


tości dydaktyczne. Do udziału 
w konkursie dopuszczone z0- 
staną tylko te filmy, które 
przemawiać będą w imię ide: 
postępu, demokracji i pokoju. 

Frzewidziane są drzy nagro- 
dy: międzynarodowe Grand 
Prix, Nagroda Pokojowa i Na_ 
greda Pracy. 


Start polskiego dubbingu 

Film radziecki „Harry Smith 
odkrywa Amrykę*, zrsalizowa 
ny według słynnej sztuki Kon 
stantego Simonowa, otrzymał 
nowe opracowanie polskie. 
tzw. dubbing. 


Dubbing wykonany został w 
polskim atelier filmowym. 
Teksty mówią najlepsi artyści 
scen polskich. 

Film „Harry Smith odkrywa 
Amerykę“ wejdzie w nowej 
wersji na ekrany stolicy z koń 
cem bieżącego m'esiąca. 

Pierwszą próbę polskiego 
dubbingu uznać należy za uda- 
ną. Dźwięk jest wyraźny i czy- 
sty, słowa polskie dobrze zsyn 
chronizowane z ruchem ust na 
ekranie, I nie trzębą czytać 
napisów, e" 7% 


nieju łódzkiego nie dawał je- 
szcze specjalnych powedów do 
radości, o tyle każda wiado- 
mość z Katowic była dla nas 
bardzo miłą niespodzianką. 
Były mistrz Polski — Śliwa 
i drugi krakowianin dr Avłe- 
mowski, ująwszy od samesg9 
początku pewnie prowadzenie. 
zajęli ex aequo dwa pierwsze 
miejsca, wyprzedzając zdecy- 
dowanie silną koalicję węs'er- 
ską. Wyniki były następujące: 
I — II. dr Arłamowski i Sli- 
wa bo 6 p., III. Fiister 5 p., IV 
— V Tipary i Grynfeld po 45 
p. VI. Szilagyi 4 p., VII. Byr- 
tek 3 p, VIII. Tarnowski 2 p., 
IX. Sojka 1 p. 


Arłamowski odniósł swój 
największy dotychczas sukces 
życiowy, grając niezwykle 
twardo i ambitnie. Sześć (!) 
wygranych partii w tak sil- 
nym turnieju, to wynik zna- 
komity. Uważamy, że głos9- 
wanie nad przyznaniem Aria- 
mowskiemu tytułu mistrza kra 
jowego będzie tylko formai- 
nością. Śliwa ukończywszy iur 
miej z jedną porażką (da A*- 
łamowskiego), grał starannie, 
subtelnie i z dużym zrozumie- 
niem pozycji. Grożnego mi- 
strza węgierskiego, Fiistera, du 
żo kosztowały chroniczne nie- 
doczasy. Tipary, przesrawszy 
na starcie niespodziewanie 
dwie partie (z Brytkiem i Soj- 
ka!), ratował się pięknym fi- 
miszem — 3 kolejne zwycię- 
stwa (nad Arłamowskim, Fü- 
sterem i Szylagym). Ten nie- 
zwykle pomysłowy szachista 
grał tym razem raczej nie- 
równo, Grynfeld, zająwszy na 
grodzone miejsce, udowodnił, 
że nie tylko jako sekretarz 
PZSz ma w szachach polskich 
coś do powiedzenia. Szilagye- 
go zgubiła zbyt duża, naszym 
zdaniem, pewność siebie. Byr- 
tek zrobił swoje trzy warto- 
ściowe punkty w ostrych, o- 
partych na taktycznych powi- 
kłaniach partiach. Tarnow- 
ski wypadł tym razem słabo, 
do wyniku tego niewatpliwie 
musiały się przyczynić duże U- 
trudnienia urlopowe. Sojka 
przez dłuższy czas nie biorą- 
cy udziału w turniejach, tym 
razem niestety nie wiele miał 
do powiedzenia. 


1 w Katowicach zaintereso- 
wanie turniejem było bardzo 
duże, być może nawet wię- 
ksze niż w Łodzi. W bardziej 
sensacyjne dni na sali znajdo- 
wało się do 500 widzów. Or- 


ganizacja Jak zwykie, na po- 
ziomie. 
Reasumując, oba turnieje 


uważamy za imprezę bardzo 
udaną. Jak najwięcej takich 
imprez, jak najwięcej kontak- 
tów miedzynarodowych, a nie- 
wątpliwie wzrośnie nie tylko 
poziom naszej czołówki, ale i 


zainteresowanie szachami, 
gdyż jest rzeczą zrozumiałą, 
że widzowie wola patrzeć na 
rzeczy ciekawe i stojące na 


„iepszywpoziomie. (W. 7 


Jestem głęboko przekonany, 
że uczucia jakich doznaje dziś, 
kiedy widziałem Warszawę w 
dniu otwarcia Trasy W — Z 
i mostu Ślasko - Dabrowskie- 
ge stały się udziałem wszyst- 
kich uczestników Kongresu. 
Dobrze, że na Kongres Odbu- 
dowy Warszawy ziechali przed 
stawiciele ze wszystkich za- 
kątków Polski. Pozwoliło im 
to obejrzeć własnymi oczyma 
wyniki ich czteroletniej pracy i 
ra pewno podwoi ich zapał w 
dalszej akcji SFOS. ` 


Nie wątpię, iż widziana 
przez nas Trasa W—Z, jeden z 
wycinków gigantycznego dzie- 
ła — przyszłej Warszawy 
napełmiła delegatów zadowole- 
niem ze spełnionego obowiąz- 
ku obywatelskiego, dodała im 
bodźca do dalszych wysiłków i 
natchnęła ich  niewzruszoną 
wiarą w szybką odbudowę sfo- 
licy. 


Jestem gleboko przekonany, 
że na przyszłym Kongresie zo 
baczymy Warszawę w pełni 
blasku, odbudowaną i piękniej 
szą niż kiedykołwiek, Warsza- 
we godną nowego Sspołeczeń- 
stwa tworzącego szczęśliwszą, 
socjalistyczną przyszłość dla 
nowych pokoleń. 


Wszystko to, cośmy w War- 
szawie widzieli zobowiązuje 
nas do gorącego umiłowania 
tei pracy, do nieszczędzenia wy 
siłków dla jej całkowitej od- 
budowy. Po Kongresie wyje- 
dziemy do swoich miejscowo- 
ści, pojedziemy do hut i ko- 
palń, do swych zakładów pra- 
cy i swoich wsi, niosąc z so- 
bą entuzjazm i podziw dla 
odbudowującej się Warszawy. 


Warszawa — stolica Polski 
Ludowej — to symbol naszej po 
tęgi, to duma każdego uczci- 
wego Polaka. Jej odbudowa 
zjednoczy w twórczej pracy ca 
łe społeczeństwo Polski Ludo- 
wej. 


STEFAN JABŁOŃSKI 


Wiceprzewodniczący Komitetu 
Odbudowy Warszawy wojew 
śląsko - dąbrowskiego 


Sladem listów 
naszych czytelników 


W związku z listem czytel- 
nika P.S., zamieszczonym w 
198 numerze naszego pisma. w 
notatce pt. „Niefortunny po- 
mys?“ Organiazcja Partyjna 
PZPR przy Dyrekcji Finan- 
sów Miejskich w Warszawie, 
oraz Zarząd tamtejszego Od- 
działu Zw. Zaw, Prac. Samo- 
rządowych nadesłały następu- 
jące wyjaśnienie: 

Pracownicy Dyrekcji finansów 
miejskich zobowiązali się dla ucz 
czenia 5 rocznicy powstania PKWN 
zlikwidować zaległości; przeprowa 
dzić oszczędności w wydatkach, za 
równo personalnych jak i rzeczo- 
wych oraz epracować projekty ra- 
cjonalizacji i usprawnienia pracy. 
Zobowiązania te zostały wykonane 
o czym zameldowała prezydentowi 
miasta delegacja pracowników w 
dniu 13 bm, 


Przeprowadzone porządki w 
gmachu Dyrekcji Finansów Miej 
skich przy ul Kredytowej nr 3 
hyły wykonane przez pracowni- 
ków w związku z odezwą prezy- 
denta miasta w sprawie przepro- 
wadzenia akcji czystości przed 
dniem Święta Odrodzenia na tere- 
nie całego miasta, w której to ák- 
cji nie mogło zabraknąć pracowni- 
ków miejskich. Akcja uczyszcze- 
nia biur własnymi siłami, pomy- 
ślana była jako dodatkowy czyn w 
ramach systemu oszczędności, 
„gdyż przeprowadzenie porządku 
przez wynajętych pracowników w 
jednym tylko budynku Dyrekcji 
Finansów Miejskich koszto:vałaby 
około dwustu tysięcy złotych, 


poranenia 


RED JI 


PETERA ILU DAAGSSPREŚSTOPÓOSENA NAPY WAŁO. A 


NONE 


a 


Służbista ze Zgierza. — 


Umowę o pracę w okresie 
próbnym można rozwiązać 
pierwszego lub szesnastego 
dnia miesiąca kalendarzowego 
po uprzednim  dwutygodnio- 
wym wypowiedzeniu. 

Antoni Rymer, Wałcz. 

Kominy muszą być czysz- 
czone co miesiąc. Na ópłatę 
pobraną za czyszczenie komi 
niarz winien wystawić pokwi 
towanie. 

Boleslaw Dąbrowski, Ostro 
da. — Nie macie racji. Projek 
towana przez Was reforma w 
wypłacaniu zasiłków rodzin- 
nych doprowadziłaby do kom 
pletnego chaosu. Po przepro- 
widzeniu formalności  sądo- 
wych będziecie mogli pobie” 
rać zasiłek także i na żonę. 

Romuaid Jaskóła, Łódź, 

Prosimy zgłosić się w sekre- 
tariacie  Cenitralnej Szkoły 
| Partyjnej w Łodzi, dokąd 


3 
= <<< 


Związek Zawodowy Włókniarzy 


emawia uchwały Kongresu 


W Łodzi odbyło cię rozsze- 
rzone plenarne posiedzenie Za- 
rządu Głównego Związku Za- 
wodowego Włókniarzy, poświę 
cene omówieniu sposobów re- 
alizacji uchwał II/VIII Kon- 
gresu Związków Zawodowych. 

W czasie obrad przewodni- 
czący Związku Zaw. Włóznia- 
rzy, członek delegacji polskiej 
ne Kongres Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych 
w Mediolanie tow. Kubiak, za- 
poznał zebranych z uchwała- 
mi i przebiegiem obrad tego 
Kongresu. 

W wyniku obrad plenum 
stwierdziło, że szczególną uwa- 
gę należy skierować na pod- 
niesienie jakości produkcji oraz 
na sprawy baz technicznych i 
zaopatrzeniowych. Działacze 
związzowi powinni brać żywy 
udział w akcji usprawnienia 
pracy maszyn, współpracując 
w tej dziedzinie z personelem 
technicznym. Dużo uwagi po- 


święcili zebrani zagadnieniom 
kulturalno - oświatowym, w 
szczególności zaś masowemu 
szkoleniu mężów zaufania i 
radców zakładowych. W związ 
ku z tym postanowiono wzmóc 
pracę samokształceniową oraz 
upowszechnić czytelnictwo pra 
sy związkowej. 


Włókniarze polscy powitali 
z radością powstanie Między- 
narodowego Zjedmoczenia W?łó- 
isienniczo-Odzieżowego, repre- 
zentującego 20 milionów pra- 
cowników. 

W uchwalonej rezolucji ple- 
num poleciło ogniwo organi- 
zacyjnym Związku popularyzo- 
wanie uchwał ŚFZZ, a w szcze 
gólności Manifestu do pracu- 
jących świata 

W innej rezolucji uczestnicy 
plenum w imieniu włókniarzy 
polskich potępili ostro. spraw= 
ców  gorszących zajść lubel- 
skich. 


Górnicy ze Zjednoczenia 
Gliwickiego radzą 
nad zwiększeniem produkcji 


Ogólne narady wytwórcze, 
odbywające się co miesiąc w 
Zjednoczeniach Przemysłu Wę 
glowego wywierają coraz wię- 
kszy wpływ na całokształt go- 
spodarki kopalń. 

Na ostatniej naradzie wy- 
twórczej w Gliwickim Zjed- 
noczeniu Przemysłu Węglowe- 
go omówiono szereg podsta- 
wowych zagadnień produkcyj- 


| nych. 


W pierwszej części narady 
przeprowadzono dokładną a- 
nalizę wykonania wniosków i 
zleceń poprzedniej narady 
wytwórczej. Stwierdzono, że 
stan bezpieczeństwa pracy we 
wszystkich  kopainiach uległ 
dalszej poprawie. Np. ilość wy 
padków w kopalni Zabrze — 
wschód dzięki wzmożonej 
czujności zmniejszyła się o 
przeszło 33 proc., w kop. Za- 
brze — Zachód o przeszło 30 
proc. kop, Makoszowy o 25 
proc. itd. 


Racjonalna gospodarka ©- 
szczednościowa przynosi efek- 
tywne rezultaty. M. in. załoga 
kop. Zabrze — Wschód za- 
oszczędziła w czerwcu ok. 3 
miliony zł, załoga kop. Ma- 
koszowy ponad 5 miln. 600 
tys. zł, a suma oszczędności 
wygospodarowanych w kop, 


Bielszowice wyniosła w czerw 
cu 3 miliony zł. 

Drugą część narady poświę= 
cono m. in, zagadnieniu bry- 
gad instruktorskich oraz ana- 
lizie stopnia wykorzystania in- 
struktorów dla podniesien.a 
wydobycia i zracjonalizowania 
pracy w przodkach. 

Prace brygad instruktor- 
skich w kopalniach podleg- 
łych Zjednoczeniu dały znacz- 
ne wyniki. M. in. brygadier 
Chrobok w kop. „Zabrze — 
Wschód podniósł po 5 dniach 
pracy wydajność do 125 proc., 
brygadier Smieja w kop. ..Knu 
rów“ po prawie miesięcznej 
pracy doprowadził do wyko* 
nania 127 proc. normy. 

Doskonałe wyniki uzyskali 
również przodownicy instruk- 
torzy w innych kopalniach. 
Np. w kop. „Makoszowy“ bry- 
gadier Kowalski po 11 dniach 
pracy podniósł wydobycie wę- 
gla do 112 proc. normy. 

Przedstawiciel ZZG tow. 
Sieroń wystąpił z wmioskiem 
stworzenia komisji technicz= 
nej, która fachowymi instruk- 
cjami dopomoże w pracach na 
przodkach węglowych, które 
nie wykonują należycie ror- 
my, Do realizacji tego wnios= 
ku postanowiono przystąpić w 


najbliższym czasie. 


Nowe oddziały BGK 


W ramach prac przygoto- 
wawczych do uruchomienia 
Banku Inwestycyjnego i do re 
alizacji finansowej 6-cioletnie- 
go planu inwestycyjnego. BGK 
rozszerza swą sieć terenową. 
by zbliżyć aparat bankowy do 
inwestorów. 

W związku z tym w dniach 
21 į 29 lipca br. otwarte zosta 
ną dwa nowe oddziały BGR 
w Kielcach i Sosnowcu. 


Rejon bankowy oddziału w 
Kielcach obejmować będzie 
powiaty i miasta Kielce, Bus- 
ko, Jędrzejów, Pińczów j San- 
demierz, rejon zaś oddziału w 
Sosnowcu — powiaty i miasta: - 
Sosnowiec, Będzin į Zawiet= 
cie. 

W najbliższym czasie nastą 


pi uruchomienie dalszych 
dwóch oddziałów w Elblągu 
i Bytomiu, 


Dziś w W arszawie 


TEATRY 


TEATR POLSKI (Korasia 2), 
godz. 19 „Cyd". 


TEATR RLASYCZNY! ul. Moko- 
tówska 12 — godz. 19 — „Seins“ 
(wznowienie). 


MAŁY (Marszałkowska 01) 
godz. 19 „Okno w lesie". 


„POWSZECHNY (Zamojskiego 20) 
nieczynny. 


NOWY 'Puławska 31)— godz. MW 
dziś nieczynny. 


TEATR KAMERALNY (Foksal 
6) — godz. 19 „Wiosna w Norwe- 
giis 

ROZMAITOŚCI 
6) nieczynny. 


SYRENA (Litewska 5) — godz. 
19.153 „Bliźniak'* czyli przeminęło 
z herbem 


TEATR LETNI (ui. Polna 26) — 
KE. 19,15 „Dorożką po Warsza- 
wie”. 


NASZ TEATR  (Marszatkowska 
81) — godz. 11.30 „Wycinanki staro 
potskie'**. 


TEATR LALEK „NIEBIESKIE 
MIGDAŁY“ (ul. Marszałkowska 83). 
— Na okres wakacji szkolnych nie 
czynny. 


(Marszałkowska 


MUZEUM NARODOWE (al. Si- 
korskiego 3) — Wystawa Mickiewi 
czowska | Puszkinowska. Zbiory 
stałe: malarstwo polskie, sztuka 
zdobnicza. sztuka starożytna — o- 
twarte w godz. 10—15; w soboty 3 
niedziele 10—19. 

W poniedziałek muzeum 
knięte. 


ZACHĘTA (pl. Małachowskiego 
5) — Wystawa czasowa arcydzieł 
Matejki. Otwarta codziennie (prócz 
poniedziałków) od godz. 10 do 18. 


zam- 


KINA 


ATLANTIC (Chmielna nr 31) — 
„Młoda Gwardia“ (część I1)—godz. 
15, 17, 21 (zw. zaw. 19). W niedzie- 
le i święta od godz. 13. 


STYLOWY (Marszałkowska 112) 
„Sępy' — godz. 15, 17, 21 (zw. zaw. 
19): 


POLONIA (Marszałkowska 56) ~ 
„Złoty kluczyk“ — godz. lā, 19 i 
21 (zw. zaw. o 17). 


PALLADIUM (ulica Złota î-9)— 
„Ulica Graniczna“ godz. 14. 
19, 21.30 (zw. zaw. 16.20). 


„SYRENA” (Inżynierska 2) 
„Dzieci z jednego podwórka“ 
godz. 17 1 21 (zw. zaw. © 19). 


TĘCZA  (Zoliborz. Suzina 4 
— „Rudzielec“ — godz. 17, 21 (zw. 
zaw. 19). t 


STOLICA (Narbutta) — 
Gwardia" (część I). 
godz. 17. 


„Młoda 


19, 21. Na 


zaw. 


seanse o Godz. 17 1 18 zw, 
mają 50 proc. blletów. 


1-MAJA (ul. Podskarbińska 4) — 
„Pocałunek na stadionie“ — godz. 
17, 19, 21. Na senas o godz. 19 zw. 


przekazaliómy Wasz lish- „lzaw, otrzymulą 50_ prom, biletów. 


OCHOTA (Grójecka 65)—,.Skarb*, 
godz. 19 i 21. 


W—Z (Leszno 135/7) — „Za wami 
pójdą inni“ — godz. 17, 19 i 21. 


AKTUALNOŚCI — codziennie w 
kinie „Stylowy“ o godz. 11. 


* s 
STRAŻ POZARNA (ul. Polna) = 


nr. tel. 40-460. 
- 


POGOTOWIE RATUNKOWE (uL 
Hoża 56) — nr tel. 88555, 88334. 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK — 25 LIPCA 


Sygnał czasu 12.00 Wiadomości 
6.00, 7.00, 800, 12.04, 17.00. 19.00, 
21.00, 23.00. Program na dziś 6.55, 
na jutro 23.50. Wszechnica 20.00. 

5.10 Początek audycji. 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy. 6.15 Muzy- 
ka. 6,50 Gimnastyka. 7.15 Muzyka. 
8,55 Przerwa. iż Dla wsi. 12.50 
Przerwa. 15,30 Dla azieci ,.Brzęczą 
ce historie". 15.45 Muzyka. 16.05 Po 
Eadanka. 16.15 Towarzystwo Przyja 
ciół Żołnierza. 16,20 Kompozytor 
Tygodnia — Fr. Liszt. 17,15 Kon- 
cert rozrywkowy. 18.00 ,,Głos ma- 
ją kobiety". 18,15 Utwory skrzypco 
we. 18,40 Muzyka taneczna. 19.15 
Dla wojska — koncert. 18,40 Pie- 
śni. 20,20 Koncert popularny. 21.40 
„Daleko od Moskwy“ — Ażajęwa. 
22,00 „Na dobranoc". 22.45 Muzyka 
popularna. 23,10 Muzyka czeska, 
24,00 Koniec audyðji. 


WARSZAWA M 
Program ogólnopolski 17.50—15.30 


12.50 „Na swojską nuie“. 13.20 
BCE 13,30 Muzyka obiariowa. - 
14.00 Audycja ZNP. 1415 Pieśni 


kompozytorów rosyjskich 14,50 Mu 
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w meczu lekkoatletycznym z CSR 


MOSKWA. W Moskwie roz- 
począł się międzynarodówy 
miecz lekkoatletyczny, między 
reprezentacjami Związku Ra- 
dzieckiego i Czechosłowacji. 
Po pierwszym dniu zawodów 
prowadza lexkoatleci radziec- 
cy 102:68 pkt, 

W czasie zawodów ustano- 
wiono dwa nowe rekordy 
ZSRR: w biegu na 1.500 m — 
Weetyusme, zwyciężając w 
czasie 3:51,4 oraz w sztafecie 
4 X 100 m — zwycięski zespół 
radziecki, w składzie: Kara- 
kułow. Sanadze. Gołowkin. Ko 
rojew — czasem 41,6 sek. O- 
prócz tego uzyskano na zawo- 
dach szereg doskonałych wy- 
ników. I tak: 


100 m w konkurencji kobie- 
cej wygrała Sicnerova (CSR) 
w czasie równym  rekordow:. 
Czechosłowacji — 12,0 sek. wy 
przedzając Sieczenową (ZSRR) 
o 0.1 sek. 

Bieg na 100 m w konkuren- 
cji męskiej wygrał Karazu- 
iow (ZSRR) w 10,7 sek. Bieg 
na 800 m przyniósł zwycięstwo 
Czewgunowi (ZSRR) w czasie 
1:53,6. 

Czechosłowak Cevona zdo- 
był 2 miejsce w biegu na 1.500 
m — 3:53,0. 

W skoku w dał zwyciężył 
Fikejz (CSR) wynikiem 122 
m. 


Międzynarodowe regaty 
w Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ. Na torze re- 
gatowym w  Łęsnowie pod 
Bydgoszczą odbyły się rega- 

międzynarodowe z udzia- 
łem wioślarek czeskich i we- 
gierskich oraz najlepszych o- 
sad krajowych. 

Wyniki techniczne pierwsze- 
go dnia regat: 

Czwórki półwyścigowe mło- 
dzieży do lat 18: 1) BTW 
Zawiązkowiec (Bydgoszcz) 4:00. 
Tresa 1.000 m. 

Jedymki młodszych: 1) AZS 
(Szczecin) 6:54. Trasa 1.800 m. 

Czwórki półwyścigowe no- 
wiejuszy. W biegu tym wzięło 
udział 10 osad. 1) TW. Włocła- 
wek 6:16 min. 

Bieg międzynarodowy jedyn 
ki kobiet. Startowały 4 oso- 
by: 1) Ilona Bohn (Wegry) 
4:314, 2) Stawska (AZS Kra- 
ków) 4:42.1, 3) AZS Kraków 
4:46.2 min, 4)  Spaciiowa 
(CSR) 5:02 min. 

Dwójki podwójne: 1) AZS 
(Kraków) Verey-Dezso 6:00. 

Czwórki nowicjuszy: 1) KW 
Kolejarz (Bydgoszcz) 6:15. 

Czwórki półwyścigowe bez 
ograniczeń 1) BTW .Związko- 
wiec" (Bydgoszcz) 6:39,2. 

Ósemki pań — bieg między- 
narodowy (dystans 1.000 m): 
1) CSR 3:56, 2) KW „Związ- 
kowiec* „Ogniwo“ (Warsza- | 


wa) 4:03, 3) BTW „Związko- 
wiec“ 4:04. 

Poza konkursem kombino- 
wana obsada węgiersko - pol- 
ska (7 Węgierek, 1 Polka) uzy- 
Skałą czas lepszy od zwycięs- 
kiej osady czeskiej (3:50). 

W drugim dniu regat mię- 
dzynarodowych odbyło się o- 
gółem 13 biegów, w tym 2 bie- 
gi w skali międzynarodowej 
z udziałem załóg wioślarek cze 
skich, węgierskich i polskich. 

Czwórki kobiet wygrała o- 
sada CSR w czasie 4:48 min. 
przed osadą węgierską — 4:53 
i BTW Bydgoszcz 4:54. 

W dwójkach podwójnych ko 
biet na dystansie 1.000 m. zwy 
ciężyły Węgierki Horvath, 
Hambalgo' w czasie 4:11,8 
min. przed AZS Kraków 4:20. 

W biegach eliminacyjnych 
przed akademickimi mistrzo- 
stwami świata w Budapeszcie, 
ną dystansie 1.800 m. zwycię- 
żyli: j 

Czwórki: 
6:01,2. 

Jedynki: Verey (AZS Kra- 
ków) 6:30,6 przed Kocerką 
(AZS Szczecin) 6:36 i Dezso 
(AZS Kraków) 6:51, 

Ósemki: BTW ,„Zwiazko- 
wiec“ (Bydgoszcz) 5:22,8 
przed kaliskim TW  „Włók- 
niarz“ 5:25. 


AZS Wrocław 


'Noweczek mistrzem Polski 


w górskim wyś 


ZAKOPANE. Zwycięzcą gór 
skiego wyścigu szosowego o 
mistrzostwo Polski na trasie 
Kraków — Morskie Oko zo- 
stał Nowoczek (Ruch Cho- 
rzów) w czasie 4:38:29 przed 
Wrzesińskim i Weglendą. 

Wyścig prowadził Wrzesiń- 


cigu szosowym 


ski od startu prawie do mety. 
Dopiero na 2 km przed metą 
wysunął się Nowoczek. minął 
Wrzesińskiego i zdobył Wier- 
wsze miejsce. 

W biegu startowało 35 za- 
wodników, ukończyło bieg — 
25 


Mistrzostwo torowe Poznania 


zdobył Fr 


POZNAŃ. Kolarskim mi- 
strzem Pozmania na torze zo- 
stał Frąckowiak (Kolejarz), 
wygrywając wyścig finałowy 
na 1.000 m. Na 200 metrowym 
finiszu Frąckowiak uzyskał 
czas 17.1 sek. Dalsze miejsca 
zajęli zawodnicy poznańskiej 
Unii: Vogt — 17,2, Rozumek 
— 178 i Wydarkiewicz 17.9. 

Półgodzinny wyścig austra- 
lijski parami dla zawodników 
z licencją wygrała para Frąc- 
kowiak — Kostrzewski (Koie- 


Ilja Erenburg 


ąckowiak 


(ZS Kolejarz) 


jarz), przebywając 19.4 km 
W wyśc'gu australijskim dia 
kartowiczów startowało 14 za- 


wodników. Zwyciężył Betting | 


(Kolejarz) w czasie 9:31 ,5. 

W wyścigu na 30 okrążeń 
toru dla kariowiczów z 5 lpt- 
nymi finiszami zwyciężył Ta- 
ciak (Unia) 15 pkt w czasie 
18:11,1 min. 

W ostatnim biegu dla nie- 
stowarzyszonych zwyc'sżyi 
Bsrtkowiak (Leszno) w czasie 
2:02 min. 
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Mistrzostwa pięściarskie juniorów 


wyłoniły wiele nowych talentów 


Łódź odniosła zwycięstwo zespołowe 
(TELEFONEM OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


Mistrzostwo Polski juniorów | ników, jak Soczewiński, Ol- zwycięstwo odmosła Łódź — 


w boksie na rok 1949 zdobyli 
w wadze papierowej Jarca- 
szek (Poznań), w muszej Kar- 
gier (Łódż), w koguciej Bie- 
ganowski (Warszawa), w piór 
kowej Brzeziński (Śląsk), w 
lekkiej Dębisz (Łódź), w pół- 
średniej Piński (Pomorze), w 
Średniej Wieczorek (Łódź) w 
półciężkiej Polańczyk (Wroc- 
ław), w ciężkiej Flisikowski 
(Gdańsk). 


Finałowe walk juniorów o 
mistrzowskie tytuły stały na 
nieco słabszym poziomie niż 
póifinały, a zwłaszczą przed- 
noje, Wpłyncęć* na to zniecze- 
me ciężkimi waikami el mi- 
nacyjnymi oraz zdenerwowa- 
nme, które udzieliło sie wszyst 
k'm konkurentem -d» tytułu. 
Mmo to na podstawe ooser- 


wacji całego szeregu walk 
raczną Śmiało powiedzieć, że 
mamy wiele utalentowanej 


młndzieży, ktc.a jeśli znajdzie 
odpowiednią opiekę i kieru- 
nek będzie z: vok — dwa p 
wzeżną konkurencją di4 sta- 
rych ra strzów. W turweju nie 
zastosowano rozstawienia by- 
ły więc wypadki. że już w 
przedbojach spotykali się głó- 
wni kandydaci do finałów. 
Walki były zacięte, a niespo- 
dzianki następowały jedna za 
drugą.W pierwszych rundach 
odpadło wielu znanych zawod 


czyk, Kępa, czy Barsiel. Praw 
dziwie rewelacyjny poz om 
przyniosły spotkania naj- 
lżejszych wag. Startowali 
w nich zawodnicy. którzy 
niejednokrotnie rozpoczyna- 
li naukę boksu dopiero 
w roku bieżącym a mieli za 
sobą zaledwie parę walk. Mi- 
mo to pokazali oni dobry po- 
ziom techniczny. 

W walce ciężkiej pustka 

P'ęciodniowa batalia o tytu 
ły wyłoniła wiele nowych ta- 
lentów, Obok znanych już na- 
zwisk Dębisza, Kazimierczaka, 


Ponanty czy Brzezińskiego 
biysnęli dobrym poziomem 
Murawski, Boettcher, Jarca- 


szek, Linkowsk: į Pinczyński. 
Z tej stawki wyłoni się na- 
pewno kilku klasowych za- 
wođników, którzy z wiekiem 
przejdą do wyższych katego- 
mi, wzmacniając wagę lekka 
półśrednią, a może nawet śred 
n.a, Najgorzej przedstawi» się 
sytuacja w kategoriach cięż= 
szych, w których nie widzimy 
zastępców dla  wysłużonych 
reprezentantów. Może jeden 
Flisikowski pokazał boks na 
jakim takim poziomie. Wszy- 
scy inni byli rozpaczliwie pry 
mitywni i wierzyli tylko w si 
łę ciosu. 
Drużynowe zwycięstwo Łodzi 
W punktacji drużynowej 


Nieznaczna porażka żużlowców 
w trzecim meczu w Holandii 


AMSTERDAM. 


— Trzecie | nie, jak praktykowane jest u 


spotkanie na terenie Holandii | nas. cztery. 


rozegrali żużlowcy polscy w 
Amsterdamie z drużyną „Hol- 
landse Leuven“. Mecz odbył 
się przy -świetle sztucznym. 
Mecz wygrali nieznacznie Ho- 
lendrzy 43:41 pkt. Wynik ten 
należy uważać za sukces Po- 
laków, tym bardziej, że pun- 
ktowano tylko trzy miejsca, a 


Mecz kajak 


Najlepiej z zawodników po!- 
skich wypadł 'Smoczyk, który 
wygrał 1-szy, 9-ty i 12-ty 
bieg a w 5-tym zajął drugie 
miejsce. Najlepszy czas Smo- 
Czyka wynosił 1:25,.3. Z Pola- 
ków zwycięstwa zdobyli po- 
nadto: Maciejewski (10-ty 
bieg) Kałeczek (13-ty bieg) i 
Olejniczak (14-ty bieg). 


owy Węgry—Polska 


Goście wygrali różnicą 2 punktów 


Pierwsze międzypaństwowe 
zawody kajakowe Wegry — 
Polska zakończyły się zwycię- 
stwem Węsrów 40,5 : 38,5 pkt. 
O zwycięstwie gości zadecy- 
dował ostatni bieg czwórek 
wyścigowych, w których osa- 
dy węgierskie zajęły dwa pier- 
wsze miejsca. Najbardziej e- 
mocjonujący był bieg dwójek 
wyścigowych, w którym mi- 
strzowie Polski Matloka i Je- 
żewski pięknym finiszem wy- 
przedzili I zespół węgierski: 
Andrassi Gronek. Wielki 
sukces odniósł Jeżewski w je- 
dynkach, bijąc olimpijczyka 
Vargane dopiero na ostatmich 
metrach. 3 

W drużynie połskiej zawio- 
dły natomiast dwójki kobiet i 
czwórki mężczyzn, które zaje- 
ły ostatnie miejsca Zawody 
zgromadziiy ponad 20 tys. wi- 
dzów. 

WYNIKI TECHNICZNE: 

konkurencje męskie — Je- 
dynki (1.000 m.): 1) Jeżewski 
(Polska) 4:28,4, 2) Uranyi (Wę- 
Sry) 4:37,0, 3) Kardacz (Pol- 
ska) 4:41,0; 

Jedyniki (500 m): 1) Varsa 
(Węgry) 2:21,4, 2) Rodziejczak 
(Polska)  2:28,4, 3) Szymko- 
wiak (Polska) 2:32,0. 


269 | nienaturalnie, tłusto — jak farba olejna. Młodzi 
ludzie wsrięli się na ciężarówkę, zaczęli zrzucać 


Dwójki (1.000 m.): 1) Polska 
I — Matloka, Jeżewski 4:11,0, 
2) Wegry I—Andrassi" Gronek 
4:12,0, 3) Polska II — Kozie- 
ras, Krzyska 4:22,0. 

Czwórki (1.000 m.): 1) Wę- 


gry I — Urany, Andrassi, 
Gronek, Sekffi — 3:38.6, 2) 
Wegry II — Varga, Boros, 


Kleiban, Mochaczy — 3:39,6. 
3) Polska I — Kardasz, Jan- 
kowski, Ziętek, Strzelecki — 
3:45,2, 

Wyścig dwójek - na 10.000 
mtr. — 1) Polska I — (Mat- 
loxa — Jeżewski) 45:565, 2 i 
3) Węgry II — (Kleiban — Mo 
haczy) i Polska II (Kozieras 
— Krzysko) w równym czasie 
48:03,1. 

Wyścig jedynek na 10.000 
mtr. 1) Uranyi (Wegry) 50:29,1 
2) Kardacz (Polska) 51:06,9, 3) 
Sekffi (Węgry) 52:15. 


Konkurencje kobiece 
Dwójki (500 m.): 1) Węgry I 
— Kecskes, Vargane 2:36,2, 2) 
Węgry II — Marosi, Linka 
2:39,0, 3) Polska JI — Szaj- 
kówna, Młynarkiewicz 2:40,5. 

Jedynki (500 m.): Vargane 
(Węgry) 3:47,3, 2) Szajkówna 
(Polska) 3:48,5, 3) Szczepańska 
(Polska) 3:58,2. 


— Trudno coś 


E U F ZA 


Tłum. St. Strumph-Wojtkiewicz 


Po przyjściu Amerykanów pomówię z tym Roy... 
Oto i francuska flaga nad merostwem. A Niemcy 
nie strzelają to zadziwiające... Zdaje się, że nasz 
raj powraca... Lancier szedł Iekko podskakując, 
od razu można było po tym jego chodzie poznać. 
że jest niezwykie uradowany. Wtem dostrzegł na 
murze odezwę, podszedł: 

„My, przedstawiciele Paryża... wzywamy lud 
stolicy i przedmieść do powstania... Wojenny so- 
jusz angio-radziecko-amerykański.. nasz wielki 
Paryż.. Marcel Cachin, Maurice Thorez, Jacques 
Duclos...“ Lancier odszedł i dłonią zasłonił oczy. 
Jacy tam Amerykanie.. To komuniści! Czemu SĘ 
cieszyłem? Niemcy mnie denezwowali, a ci mnie 
zarżną... 


Zaczął się pocieszać: to tylko słowa, któż im 
przypisuje znaczenie? Oto czołg, to niemiecki, oni 
nazywają takie czołgi „pantherami“, Ameryka- 
nie mają równieź dobre czołgi. A co mają komu- 
niści? Ulotki i na tym koniec. Mnie tym nie na- 
straszą. 

Był to dzień nieznośnie upalny. Dawniej Paryż 
wyludniał się w tym okresie. wszyscy wyjeżdżali 
nad morze, na wieś j Lancier spacerował sobie 
po parku „Gelinotte*.. Co za upał, asfalt rozłazi 
się pod nogami! Lancier zdjął kapelusz, diugo 
wycierał spocone czoło. Chciało mu się pić, więc 
usiadł na tarasie malutkiej kawiarni, zamówił 
wodę minerainą; przypomniał sobie Loirę, Mar- 
caline, pejzaże Mado. Przed kawiarnią zatrzyma” 
ża się niemiecka ciężarówka. Trzech żołnierzy ` 
majstrowało przy kole. Skądś zjawiii się młodzi 
ludzie. Lancier nie zdążył się apamiętać, a Niem- 


ey już leżeli na jezdni. Krew wysłądała w słońcu |cja: . 


.swego męża, Marcelina mawiała: „Leontyna 


z niej automaty. Wśród nich była młoda kobieta; 
wiatr rozwiewał jej złociste włosy. Twarz jakby 
znajoma, pomyślał Lancier. Jakoś nie zdawał so- 
bie sprawy ani z tego, że tuż przed nim toczy się 
walka, ani z tego, kim jest ta kobieta. Potem rzu- 
cił się ku niej lecz już nie dopędził jej — znikła 
za rogiem ulicy wraz z innymi. Któż mógłby przy- 
puścić, że Leontyna zdoina jest do strzelania z 
automatu? Lubiła tańczyć, dokazywała jak Leo, 
nigdy się nie zajmowała polityką. No tak, ale Le- 
ontyna miała swoje powody.. Zawsze kochała 
ma 
wielkie serce"... Zrozumiałe, że teraz walczy, to 
nawet jest szlachetne. Wyglądała jak natchnienie, 
był taki obraz Delacroix. Jest piękno w tym sza- 
leństwie. Ale takich malarzy już nie ma — inne 
czasy, wszystko się spospolitowało.. To okropnie 
przykre, że nie dopędził jej, nie zdołał uścisnąć 
reki.. Wogóle mówiąc — zachowałem się wobec 
Leo nieładnie. Przecież obiecałem mu pomoce. 
Obiecywanie było nonsensem — cóż mogłem z:0- 
bić? Przecież bosze nie liczyli się ze mną... Leo 
nie miałby się lepiej, gdyby i mnie również wy= 
słano niewiadomo gdzie... Oto taki Dumas — krzy- 
czał i doigrał się. Bezmyślność.. Co innego tacy 
ludzie — pozabijali Niemców, zabrali broń. Z pe- 
wnością są w porozumieniu z sojusznikami, za- 
bawme przypuszczenie, żeby Leontyna mogła 
zostać komunistką. ` 
Znów rozległy się wystrzały. Prze_hodnie roz- 
biegali się, pobiegł również Lancier. Tym razem 
strzelali Niemcy. Lancier przebiegł kilka ulic i 
zatrzymał się. poczuł styach — przypomniał so- 
bie świeżą krew na szaro-błękitnym asfalcie. Mo- 
gli zabić i mnie, bardzo zwyczajnie. Wiatr, któzy 
na kilka minut ochiodził miasto znów  ucichż. 
Upał stał się jeszcze bardziej uciążliwy. Lancier 
z trudem się dowlókł do domu. Powiedział Mar- 
» 


Wieczorem wpadł 


MOR 
— Naturalnie, 


ze strachu. 


— Śniło mi się... 


mu o Leontynie. Doktór nie był zdziwiony: 

— Wiedziałem. że Leontyna jest w Paryżu, le- 
czyłem ją tej wiosmy... 
częło się naprawdę. Paryski Komitet Oswobodze- 
nia ogłosił powstanie, Mnie zmobiiizowano 
lekarza, będę opatrywał.., 

— Kto pana zmobilizował? Amerykanie? 

— Pułkownik Rol Francuz. Robotnik, kotlarz. 
Nawiasem mówiąc, pracował dwa lata u Berty 
komunista? 


Morillot kaszlał, śmiał się, zacierał ręce, 

— Później wszystko się wstawi na swoje miej- 
sca. Ale pan przecież to rozumie, Maurycy, dobrze 
jest choć raz w życiu zobaczyć na ulicach po- 
rządnych ludzi zajmujących się porządną robotą.. 

Lancier nie miał sił na dyskutowanie, więc tyl- 
ko poprosił doktora o „to samo lekarstwo", Za- 
snął od razu, aie sen był ciężki. 
krzyknął. Marta ledwie 
nim rozebrana, potrząsała nim i sama się trzęsła 


— Boże, jak krzyknąłeś! 


Nie mógł opowiedzieć Marcie, że śniła mu silę 
Leontyna. Stała z rozwichrzonymi włosami, po- 
woli uniosła automat į wycelowała w niego. 
dockoła nie było nie — jeno 


Suneń „zeiaze tasma iia., 


25 pkt. przed Wrocławiem 24 
pkt. i Szczecinem 15 pkt. Na 
calszych miejscach uplasowa- 
ły się Gdańsk 14 pkt. Šiąsk 
12 pkt, Pomorze ' Poznań po 
11 pkt, Warszawa 8 pkt., Kra- 
ków 4 pkt., Częstochowa 3 pkt. 
i Rzeszów 1l pkt. Nagrodę dla 
reprezentacji okręgu, którego 
zawodnicy utrzymali w cza- 
Się mistrzostw najmniej na- 
pbomnień za nieczystą walke 
zcGobył Kraków. 


W zawodach wzięło udział 
104 bokserów, przy czym w 
kategoriach lżejszych slarto- 
walo niejednokrotnie po 17 za 
wodników w jednej wadze, 
zaś w kategoriach cięższych 
zaledwie po 5 a w ostatniej 
tylkg 2. i 


- Wyniki techniczne 


W finale walk papierowej 
Jarcaszek (Poznań) po wy- 
równanej walce zwyciężył Mu 
rawskiego (Szczecin), Pierw- 
sze dwie rundy wygrywa Mu- 
rawski, w trzeciej jednak słab 
nie i oddaje incjatywę Poz- 
nańczykową, który wygrywa 
zasłużenie, 

W wadze muszej Kargier 
(Łódź) miał ciężką przeprawę 
z Silnym fizycznie Linkow- 
skim (Wrocław). W pierwszych 
dwóch starciach wrocławia- 
nin ładnie kontruje, w trze- 
cim jednak słabnie i ostatecz 
nie przegrywa walkę minimal 
me. 


W. wadze kogucie, typowo 
remisowo walkę stoczyli Bie- 
genowskj (Warszawa) Pin- 
czyński (Szczecin). O zwycię- 
stwie Warszawianiną zadecy- 
dowałą większą czystość ude- 
rzeń, 

Najładniejszym spotkaniem 
dnią był pojedynek w wadze 
p órkowej między  Brzeziń- 
skim i Antkowiakiem. ZWYCIĘ 
żył na punkty Brzeziński. 

W wadze. lekkiej  Dębisz 
(Łódź) pokonał zdecydowanie 
Ponante (Śląsk). 

W wadze półśredniej Piński 
(Pomorze) odniósł niespodzie- 
wane zwycięstwo nad Nogaj- 
skim (Łódź), 

W wadze średniej Wieczo- 
rek (Łódź) wygrał przez dys- 
kwalifikację z Posmowskim 
(Szczecin). 

W wadze półciężkiej Polań- 
czyk (Wrocław) znokautował 
W II rundzie Budziłę (Wroc- 
ław), 

W wadze ciężkiej Flisikow. 
ski (Gdańsk) wygrał przez 
tko, z Krzeszewskim (Gdańsx), 

Po zawodach mistrzowie i 
wicemistrzowie otrzymali pa- 
miątkowe żetony. 

W. G. 


Coppi zwycięzcą 
„Tour de France“ 


PARYŻ. — W niedzielę 
zakończył się międzynarodowy 
wyścig kolarski dookoła Fran- 
cji. Ostatni etap z Nancy do 
Paryża, długości 340 km, wy- 
grał Belg Steenberger, 

W klasyfikacji ogólnej wy- 
Ścigu pierwsze miejsce zdobył 
Włoch Coppi w łącznym czasie 
149:40:49, 2) Bartali (Włochy) 
149:51:44, 3) Marinelli (Fran- 
cja) — 150:06:02. 

Wyścig trwał 25 dni, w cza- 
sie których kolarze przejechał 
4.808 km. K 


zrozumieć. Komuniści nawolują 
do powstania. A ja widziałem Leontynę — to żona 
Alperta — z automatem w ręku. 
flagi.. Sądzę, że komuniści chcą się zasłużyć — 
zjednać sobie głosy podczas przyszłych wyborów, 
ale to jest dziecinnada, Bosze wynoszą się, poś- 
piechu się nie wyczuwa, z -pewnością jest jakieś 
porozumienie — gni odejdą wtedy, 
kanie zbliżą się do Paryża.. 


Amerykańskie 


kiedy Amery- 


Morillot. Lancier opowiedział 


No, Maurycy, teraz za- 


jako 


Przez sen coś 
go dobudziła. Stała nad 


Z 


A 
szaromiebieska prze- 
ia 
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Sztafeta Plac Zamkowy— Belweder 


Z 


pa 


10:55,0, 


2:53,4, 
3) Dobrowolski 3:00,8. 


1:16,2, 
Szołtysek 1 18,8. 


grzy pokonali 
7:0 (3:0). 
wody, w wykonaniu doskona- 
łych zawodników 'wegierskich, 


wywołały 


W przeddzień Święta Odred zenia odbył się w Warszawie 


Zamkowy — Belweder. 


bieg 


sztafetowy Plac 
Na zgakończcnie biegu dyrektor GUKF tow. Motyka przyjął 
raport od kierownictwa sztajet i awycięskim zespołom wręczył nagrody. 


Fot. Film Polski 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 


Hoffman w trójskoku osiągnął doskonały wynik | 
Dysk: 1) Łomowski — 45,70| 


GDANSK. — w pierwszym 
dniu lekkoatletycznych mis 
strzostw Polski tytuły mi- 
strzów i wicemistrzów zdobyli: 

119 m ppł: 1) Adamczyk 


(Poznań) — 15,6; 2) Ogłobin — 


(Warszawa 16,0. 

100 m: 1) Buhl — (Szczecin) 
10,8; 2) Kiszka (Krywald) 10,3; 
3) Stawczyk (Poznań) 11,0. 

1.500 m: 1) Kwapień (Kra- 
ków) 4:08,2; 2) Wideł (Kraków) 
— 4:09,8, 

Skok wzwyż: 1) 
(Poznań) 1,89; 2) 
(Warszawa) 1,89. 

Kula: 1) Łomowski (Gdańsk) 
— 15,27; 2) Prywer (Łódź — 
14,45, 3) Krzyżanowski 
(Gdańsk) — 14,40. 

Trójskok: 1) Hoffman (Po- 
znań) — 14,49 (najlepszy Wy- 
nik po wojnie); 2) Kuźmiński 
(Łódź) — IEEE 

400 m: 1) Mach (Gdańsk) — 


Skalbania 
Brzozowski 


50,6; 2) Statkiewicz (Warsza- 
wa) — 50,8. 
10.000 m: 1) Więcek (Kra- 


kow) — 33:38,0; 2) Plotkowiak 
(Poznań) — 33:42,0. 

3.000 m z przeszkodami: 
Kielas (Gdańsk) — 9:36,2; 
Biernat (Kraków) — 9:55,5. 

Sztafeta 4 x 100: 1) „Budo- 
wiami” (Gdańsk) — 45,1; 2) „Li- 
gnoza” (Krywald) — 45,1. 

W drusim dniu mistrzostw 
tytuły mistrzów i wicemi- 
strzów zdobyli: 

Oszczep: 1) Szendzielorz 
55.42 m; 2) Szelest — 53,50. 


1) 
2) 


m, 2) Hoffman — 48,10. 


200 m: 1) Stawczyk 
sek., 2) Buhl — 223. 


Tyczka: 1) Morończyk — 
3,86 m, 2) Małecki — 3,50. 
Maraton: 1)  Głuszcz 


— 22,2 | 3:14:45 godz. 2) Piotrowski — 


3:19:37. 


Nowy rekord Polski 


na mistrzostwach pływackich 


SIEMIANOWICE. Na pły- 
walni ZS „Stal“ (Siemiano- 
wice) rozpoczęły się w sobo- 
te pływackie mistrzostwa ko- 
biece Połski. Na starcie stanę- 
ło 120 zawodniczek, reprezen- 
tujacych 7 okręgów, 

Mimo niepogody i zimna, w 
sobotnich zawodach uzyskano 


100 m st. grzbiet, Langera 
(„Stal* Gliwice) 1:221 i Zab- 
ka (.Górnik' Zabrze) 1:22,4. 

W drugim dniu mistrzostw 
uzyskano następujące wyniki: 

400 m st. dow. — Bemówna 
(Wrocław) 6:32,8, 2) Fikówna 
(Bielsko) 6:38,5. Startujące po- 
za konkursem Węgierki, uzy- 


szereg doskonałych wyników, | skały czasy: Gynge = 5,50,3, 


a na dystansie 100 m st. klas. 
zawodniczka ŁKS „Włókniarz 
— Proniewicz poprawiła re- 
kord Polski, należący do Ja- 
nasówny, osiągając czas 1:32 2. 
Poprzedni rekord wynosił 
1:33,0. Dueą niespodzianką by- 
ło zdobycie tytułu mistrzow- 


skiego na 200 m crawlem 
przez Dzikównę („Ogniwo 
Bielsko). 


WYNIKI TECHNICZNE: 

200 m st. dow. — 1) Dzików- 
na („Ogniwo”* Bieisko) 3:02.4, 
2) Bemówna (,Ogniwo* Wroc- 
ław”) 3:06.1. 3) Malicka „Spój- 
nia“ Poznań) 3:10,3. 

100 m st. klas. — 1) Pronie- 
wiez (ŁKS Włókniarz“) 1:32,2 


800 m: 1) Statkiewicz —|(nowy rekord Polski), 2) Ma- 
157,0 min, 2) Korban — |ternowska („Brda* Bydgoszcz) 
1:59,6. 1:341, 3) Dokranowska (..Cra- 

5.000 m: I)  Kielas —|covia — Ogniwo“) 1:348. 
15:25,4 min.; 2) Boczar —| 100 m st. dow. — 1) Bemów- 
15:32,8. na („Ogniwo* Wrocław) 1:228, 


400 m p. pł: 1) Puzio — 57,4 
sek., 2) Wdowczyk 58,0. 

Skok w dal: 1) Adamczyk — 
7,20 m, 2) Kiszka — 7,05. 


Nowy rekord 
motocyklisty 
radzieckiego 


MOSKWA. — W Charkowie 
motocyklista radziecki Lorent 
na maszynie o pojemności 500 
cem ustanowił nowy rekord 
ZSRR na dystansie 1,000 m ze 
startu lotnego, przebywając 
trasę w 25:33 sek. Lorent uzy- 
skał średnią szybkość 102,123 
km/godz. 


Pływacy węgierscy 
znów wygrali 


w Warszawie 


Na plywalni St UKF od- 
był się wczoraj dalszy ciąg za- 
wodów pływackich z udziałem 


zawodników węgierskich i pol 
skich. Pływacy węgierscy je- 
Szcze raz zademonstrowali wy 
soką klasę, wygrywając zde- 
cydowanie wszystkie konku- 


rencje: 


800 m st. dow. — 1) Voeresi |. 


10:47.8, 2) Joo 10:51,2, 3) Csa- 
10:54,1, 4) Gremlowski 


2950 m st. klas. — 1) Vegvari 
2) Nikodemski 2:57,0, 


100 m st, motyl. — 1) Garay 
2) Cichoński 1:18,4, 3) 


400 m st, grzbiet. — 1) Bol- 


vari 5:45,2, 2) Jabłoński 6:02.2, 
3) Hevessi 6:12,9, E 


4x100 m st, zmien. — 1) We- 


gry (Bolvari, Garay, Vegvari. 
Tumpek) 4:57,7, 
tacyjna 
błoński, Cichoński, Nikodem- 
ski, Procel) 5:03,0. 


sztafeta Polski (Ja- 


W meczu pitki wodnej We- 
zespół polski 
Pokazowe skoki do 


podziw 


2) reprezen- | 


2) Dzikówna (.Ogniwo* Biel- 
sko) 1:24.4, 3) Matejówna („O- 


gniwo — Polonia“ Bytom) 
1:24,8. 
4 X 100 m st. dow. — 1) 


„Ogniwo — Polonia“ (Bytom) 
6:048, 2) „Spójnia” I (Poznań) 


6:070, 3) „Stal“ (Katowice) 
6:26,2, 
Wyniki mistrzostw junio- 
rek: 
50 m st. klas. — [Idziak 


( Spójnia" Poznań) 45,2, 
100 m st. grzbiet, — Szmat- 


lochówna („Ogniwo* Bytom) 
1:41.6. 
50 m crawl — Laskowska 


| (+Ogniwo* Szczecin) 39.8. 
Sztafeta 4 X 50 m st. dow 
— Górnik" (Zabrze) 3:26,1. 
W przerwach między kon- 
kurencjami kobiet odbywały 
się biegi męskie w konkuren- 
cji lokalnej. Z ciekawszych 
wyników na uwage zasługuje 
zwycięstwo  Fudały („Stal“ 
Giiwice) na 100 m st, dow. w 


Greger — 5,12,2. 

100 m st. klas.: — 1) Mali- 
nowska (Łódź) 1:41,1, 2) Wen- 
ciówna (Katowice) 1:41,8. 

100 m st. grzbiet.: — 1) M- 
jałkowska (Warszawa)  1:35,4, 
2) Niedzielówna (Bytom) 
1:37,1. Poza konkursem We- 
gierki: Karpaty I 1:29,3, 
Hunyafi 1:32,3. . 

209 m st. klas.: (klasa A) — 
1)  Dobranowska  [KrdkóWi 
3:19,2, 2) Proniewicz * (Łódź) 
3:25,0. Poza, konkursem: Kar- 
paty II (Węgry) 3:13,9. 


O wejście 
do drugiej * Ligi 


BYDGOSZCZ, — W meczu 
piłkarskim o wejście do II Li- 
gi „Brda* (Bydgoszcz) poknała 
„Polenię” (Leszno) 3:2 (2:0). 

Na 7 min. przed końcem 
gry drużyna ,.Polnii* niezado- 
wolona z orzeczeń sędziego ze 
szła z boska. 7 

WROCŁAW. — W meczu © 
wejście do II Ligi wrocławskie 
„Ogniwo? poknało „Górnika“ 
z Janowa 6:3 (3:1). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Borek 
3, Lasecki 2 j Górka 1. Dla 
pokonanych Bąk 2 i Górecki. 

KATOWICE, W meczu 
piłkarskim o wejście do II Li- 
gi Stal (Sosnowiec) pokonał 
Stal (Bobrek) 4:0 (2:0). 

PRZEMYŚL. — O dojście da 


Ligi: „Kolejarz“ (Przemyśl)— 
„Budowlani? (Kraków) 1:1 
10:0). 


STARACHOWICE, — W me 
czu piłkarskm o wejście do 
II Ligi „Stal* SKS (Staracho= 
wice) zremisował z „Resovią“ 
Iron (RER 

KIELCE, W spotkaniu 
piłkarskim o puchar juniorów 
Kielce pokonały Białystok 3:1 


czasie 1:08,9 oraz wyniki naf (0:1), 


Trasa WZ w nocy 
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Obrady Związku Zawodowego 


Prac. Instytucji Społecznych 


24 bm. rozpoczęły się w sa- 
li konferencyjnej ZUS dwu- 
dniowe obrady rozszerzonego 
plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Praco- 
wników Instytucji Spolecz- 
nych. 

O zadaniach. stojących na 
obecnym etapie pracy przed 
ZZPIŚ, mówił przewodniczący 
Zw. Zaw. Pracowników In- 
stytucji Społecznych tow. Raj- 
ner. 

Mówca podkreślił, że 
ZZPIS. zrzeszający "72 tys. 
członków spośród 144 różnych 
instytucji o charakterze spo- 
łeczno-politycznym, społeczno- 
gospodarczym i społeczno-usłu 
gowym wpływa w znacznym 
stopniu na kształtowanie obli- 
cza społeczno-gospodarczego i 
politycznego naszego Państwa, 
Dlatego naczelnym zadaniem 
Związku — stwierdził tow. 
Rajner — jest troska o spo- 
łeczne wychowanie członków 
Związku. Doceniając znacze- 
nie į konieczność 


szkolenia i 


ideologicznego ZZPIS zorga- 
nizował w br. 81 kursów ide- 
ologicznych dla przeszło 4.000 
członków, w tej liczbie dla 3 
tys. kobiet Omawiając zada- 
nia stające przed Związkiem, 
prelegent podkreślił, że w tro- 
sce o wzrost świadomości mas 
członkowskich. Związek mu- 
sl przeszkolić 1.500 aktywistów 
i wszystkich pracowników 
ZUS W US. 

Mówca wskazał również na 
konieczność otoczenia szczegól 
ną opieką kobiet i młodzie- 
ży. 

Omawiając niedociągnięc!a 
w dotychczasowej działalno- 
ści Związku. prelegent wska- 
zał na braki organizacyjne. na 
niedostateczną troskę o roz- 
wój współzawodnictwa pracy. 
oraz zbyt słabą działalność 
Związku w zakresie kultural- 
no-oświatowym. 

Po południu uczestnicy ze- 
brania zwiedzili Trasę W—Z. 


Obrady trwają. 


Robotnik-racjonalizator z Opola 
wynalazł nową konstrukcję szafy 


KRAKÓW (kor. wł.) Na te- 
renie Krakowsko-Śląskich Za- 
kładów Przemysłu Drzewne- 
go powstała niedawno tzw 
rada usprawnień. Już w ciągu 
pierwszego miesiąca jej dzia- 
łalności — wpłynęło 5 pomy- 
słów racjonalizatorskich, przy- 
noszących ok. 600 tys. zł osz- 
czędności. Obecnie liczba zgło- 
szonych pomysłów racjonali- 
zatorskich wzrosła do 30, a su- 
ma uzyskanych dzięki nim 0- 
szczędności — sięga 3 miln, zł. 

Csiągnięcie tak dużej kwo- 
ty oszczędności należy zawdzię 
czać m. in. pomysłowi tow. 


Zwycięstwo 


Smoliny z zakładu Nr 11 w 
Opolu Jego udoskonaienie kon 
strukcji szafy żaluzjowej Z0- 
stało już zatwierdzone przez 
Polski Komitet Normalizacyj- 
ny. 

Inni wybitni racjonalizato- 
rzy to — tow. tow. J. Zoczka. 
Fr. Kubeczko i J. Łyczak Z Z8- 
kładu Nr 6 w Cieszynie oraz 
tow. tow. Garncarczyk, Tyr- 
na i Bojda z zakładu Nr 5 w 
Jaworzu. 

Wszyscy autorzy pomy słów 
racjonalizatorskich otrzymali 
premie pieniężne na ogóiną 
sumę 152 tys, zł. (zd) 


Skierniewic 


we współzawodnietwie hurtowni 
spożywczo -przemysłowych PCH 


w dniu 23 bm. w sali Pol- 
skiej YMCA w Warszawie od- 
była się akademia z okazji 
zakończenia pierwszego etapu 
współzawodnictwa pracy mię- 
dzy zespołami pracowników 
hurtowni spożywczo =- prze- 
mysłowych Państwowej Cen- 
traii Handlowej. 

Przewodniczący Rady Głów- 
nej Współzawodnictwa Pracy 
przy Dyrekcji Naczelnej PCH 
— Bekier, omawiając wyaiki 
pierwszego etapu współzawod- 
nictwa stwierdził, że świad- 
czą one o stałym rozwoju ru- 
chu współzawodnictwa na te- 
renie PCH. £ 

W obecnej chwili 158 hur- 
towni spośród 188 tj. 94 proc: 
uczestniczy we współzawod- 
nictwie. Plan obrotów PCH w 
maju br. został wykonany w 
109 proc, a w czerwcu w 112 
proc. 

Wynikiem współzawodnic- 
twa pracy było również obni- 
żenie kosztów handlowych i 


stała poprawa zaopatrzenia w 
artykuły pierwszej potrzeby 
szerokich rzesz pracujących. 
Pierwszy etap współzawodnic- 
twa prący przyniósł w efek- 
cie przystąpienie do współ- 
zawodnictwa 800 placówek 
handlu detalicznego PCH. 

, Następnie odczytano listę 
hurtowni PCH, które zasłuży- 
ły na wyróżnienie. Przodują” 
ca we współzawodnictwie hur 
townia w Skierniewicach 0- 
trzymała sztandar przechodni 
i aparat radiowy. 


Na zakończenie akademii ze 
brani uchwalili rezolucję, w 
której w imieniu 15 tysięcznej 
rzeszy pracowników PCH po- 
stanawiają dołożyć wszelkich 
starań, aby pogłębić i rozsze- 
rzyć ruch współzawodnictwa 
pracy, wciągając do niego 
wszystkich pracowników PCH. 
Przez podniesienie wydajności 
i dyscypliny pracy — zwięk- 
szyć obroty, zmniejszyć kosztły 
i usprawnić obieg towarowy. 


Dom Młodego Hutnika ośrodkiem 
wychowania socjalistycznego 


Dnia 24 bm. odbyły się w 
Bobrku Bytomskim uroczysto- 
ści związane z otwarciem 
nierwszego w Polsce Domu 
Młodego Hutnika im. Marce- 
lego Nowotki. 


Wicewojewoda śląski Rom- 
balski, przemawiając w Cza- 
sie uroczystości, podkreślił, że 
pierwszy Dom Młodego Hutni- 
ka będzie ośrodkiem, w któ- 
rym młodzież robotnicza Wy- 
kuwać bedzie swój socjalistycz 
ny światopogląd. 


Pierwszy w Polsce Dom Mło 


AAC. 1 + 144" -OKGG GAĆ 


AWNICTWA 


UUMÓMUUWN ANUSIA UM LŁNLLNASLUŁ A 


TRZECIE 
POWIEŚCI 
Q PARTYZANTOE 
RADZIECKIEJ 


WYDANIE 


Nakładem Wydawnictwa 
„Prasa Wojskowa“ ukazało 
się trzecie w ciągu roku wy- 
danie powieści o partyzantce 
radzieckiej G. Liukowa 
„Na tyłach wroga“ w prze- 
kladzie Adama Galisa. Popu- 
larność swoją zawdzięcza ta 
powieść niewątpliwie prostej. 
opartej na własnych wspom 
nieniach, pisanej bez naj- 
mniejszego patosu bohater- 
skiej epopei walki masowej 
na tyłach armii hitlerowskich 
w latach 1941—44. 


NOWE WYDAWNICTWA 
KEOLEWSEA KREW 
Prareszcie doczekała się prze- 
kładu na język polski ciekawa 
pow.eść znanego. pisarza 
amerykańskiego Sinclair Le- 
wisa „Królewska krew“ (Wyd 
„Prasa Wojskowa“, cz. 1, 
str. 1380) w przekładzie Jana 
Stefczyka. Jest to zana opo- 
wieść satyryczna o dziennika- 
rzu amerykańskim, który do- 
wiaduje się o tym, że w jego 
żyłach płynie murzyńska 
krew. Stawia go to z miejsca 
poza nawiasem społeczeństwa 
— traci pracę, przyjaciół, ba, 
nawet rodzinę staje nie- 


dego Hutnika jes wiel- 
kim nowoczesnym trzypię- 
irowym għachem. W du- 
żych salach znajdzie pomie- 
szczenie 300 absolwentów szko 
ły przysposobienia przemysło- 
wego, zatrudnionych obecnie w 
hucie „Bobrek”. Szczególną u- 
wagę zwraca bardzo obszerną, 
dobrze urządzona świetlica i 
czytelnia, Gmach wyposażony 
jest również w zautomatyzowa 
ne urządzenia gospodarcze 
jak: kuchnie, zmywalnie na- 
czyń, automatyczną obieralnię 
jarzyn, lodownię itp. 


NNS 


Z 


szczęśliwy i bezradny, niezdol- 
hy do życia, wyrzucony przez 
jedną Amerykę, nieznający 
drogi do innej — do Amery- 
ki postępu i walki o sprawie- 
dliwość społeczną. Mimo po- 
stawy autora, który nie umie 
wskazać swemu bohaterowi 
wyjścia z „murzyńskiego” nie- 
szczęścia (jakże podobnego do 
hitlerowskiego poszukiwania 
niearyjskich  prababek) 
książka jest ciekawa 1 pou- 
czająca, przetłumaczona na 
wszystkie chyba języki świa- 
ła, zasługująca na szerokie 
rozpowszechnienie, 


POWIEŚĆ O VAN GOGHU 

„Pasja życia“ Irvinga Sto- 
ne, ciekawa powiieść na tle 
życia słynnego malarza holen- 
derskiego, ukazała się w dru- 
gim wydaniu („Książka i Wie- 


dza“, str. 500) w przekładzie 
z angielskiego Wandy Kra- 
gen. Szybkie wyczerpanie 


pierwszego nakładu jest mia- 
rą popularności tej książki 
Warto by jednak pomyśleć o 
zamieszczeniu w książce re- 
produkcji obrazów, lub choć- 
by kreskowych rysunków 
Van Gogha. Podniosło by to 
wartość książki i przyczyniło 
do popularyzacji sztuk pla 
stycznych. 


(A) 


Widziałem Warszawę... 


Wypowiedź delegata śląskiego na I Kongres Odbudowy Warszawy 


Warszawę widziałem w cza- 
sie powstania dymiącą poża- 
rami, zbryzganą krwią najlep- 
szych synów narodu. Widzia- 


łem Warszawę w, pierwszych |' 


dniach wyzwolenia, Wanszawę 
ruin i zgliszcz. Widziałem zní- 
szczone zabytki kulturalne mia 
sta, wypalone dzielnice mie- 
szkaniowe. Wszystkie bolesne 
ślady wojenrłego zniszczenia. 
Ale już wtedy tysiące robotni- 
ków stanęło do wielkiego dzie- 
ła odbudowy, którego hasło 
rzucił Rząd Polski Ludowej. 
Widziałem Warszawę wczo- 
raj, widziałem ją tętniącą ży- 
ciem i zdrowym entuzjazmem 


pracy. Widziałem piękne wie- | 


TRYBUNA LUDU 


Komitet Odbudowy Warsz awy województwa śląsko- 
dąbrowskiego jako pierwszy w kraju przystąpił do im- 
tensywnej pracy, mobilieując całe społeczeństwo Ślą- 
ska do akcji pomocy odbudowującej się stolicy. Most 


Śląsko-Dąbrowski, chluba nowej 
dzięki ofiarności i pracy Śląska. 


Warszawy, powstał 


Ślask też zajmował 


i zajmuje dalej pierwsze. miejsce w zbiórkach na SFOS. 
Warto więc zanotować wypowiedź delegata Śląska na 


Pierwszy Kongres 


lopiętrowe gmachy, odbudowa- 
ne arterie komunikacyjne, im- 
pomujące ośrodki nowej socja- 
listycznej kultury. 

Trudno jest odtworzyć w 
pełni uczucie niecodziennej du 
my, które ogarnia każdego Po- 


Odbudowy Warszawy. 


luka na widok dzieła dokona- 
nego w okresie czteroletniej 
odbudowy. Dzieło to jest wyni 
kiem niestrudzonego wysiłku 
rak i mózgów, wynikiem po- 
wszechnej ofiarności całego na 
rodu. 


Nowoczesny dom towarowy 
przy Starym Rynku w Krakowie 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“) 


Krakowski Powszechny Dom 
Towarowy otwarty został w za 
bytkowej kamienicy, specjal- 
nie przerobionej na przyjęcie 
uspolłecznionej placówki han- 
dlowej, 

Prace architektoniczne u- 
względmiły przy przebudowie 
domu jego wartość historycz= 
ną uczciły to, co piękne, a po- 
chodzące z przeszłości, przy” 
stosowując gmach jednocześ- 
nie do nowych warunków 1 
potrzeb. 

Historia krakowskiego PDT 
jest symboliczna. Symboliczaa 
szczególnie dla Krakowa, któr 
ry w swych starych murach 
buduje nowe życie. Symbolicz- 
na w ogóle dla naszych czasów. 
które zachowując najcenniej- 
sze wartości ubiegłych wie- 
ków, budują wartości nowe, 


socjalistyczne. s 


Zbudowanie Powszechnego 
Domu  Towarowego u zbiegu 
ulic Anny i Wiślnej, na rogu 
krakowskiego Rynku, a więc 
w samym centrum miasta — 
ma znaczenie nie tylko na od- 


cinku  uspołecznionego han- 
dlu. Ta nowa placówka zawa- 
ży na stylu życia całego mia- 
sta. 

Krakowski PDT jest obec- 
nie jednym z największych i 
najnowocześniejszych w kra- 


ju. Można tu kupić prawie 
wszystko, począwszy od igły 
do  cerowania mężowskich 


skarpetek, a skończywszy na 
dywanie. W wygodnej kabin- 
ce przymierzyć można ubranie 
czy suknię, można nawet 
przyjść z przyjacielskim do- 
radcą. który z miękkiego fo- 
tela, ustawionego w kącie p9- 
koju — doradzi co wybrać. 
Gmach został również za- 
opatrzony w windy osobowe i 
towarowe, nowoczesne urządze 
nia alarmowe i sygnalizacyj- 
ne, jest ezradiofonizowany | 
posiada zapasową  elektrow- 
nię na wypadek braku prądu. 
Czy nie wpłynie to w pe- 
wien sposób uwspółcześniają- 
co na ludzi, którzy tu właśnie 
robić będą swe zakupy za- 
miast gonić od jednego brud- 
nego sklepiku do drugiego? 


A przeniosą się tu na pew- 
no, przede wszystkim ze wzglę 
du na bogaty asortyment də- 
brych towarów i niskie ceny. 


W krakowskim PDT zatrud- 
nionych jest 200 osób. War- 
tość towarów wynosi w tej 
chwili 350 milionów złotych. 
Do przebudowy domu zużyto 
300.000 kg żelaza, 600.000 sztuk 
cegieł, 400.000 kg cementu. 
3.500 m sześc. piasku. wywie- 
ziono 4500 m sześc. gruzu. 
Koszt urządzenia wyniósł 60 
miiionów złotych 


Ale wartość Powszechnego 
Domu Towarowego w Krako- 
wie jest znacznie większa. 
Nie można jej przeliczyć na 
pieniądze. Stworzenie w Kra- 
kowie nowej į nowoczesnej 
placówki handlu państwowe- 
go jest dużym krokiem na- 
przód na drodze do dopełnie- 
nia bezspornych wartości te- 
go miasta i szybkiego prze- 
kształcenia i Krakowa w mia- 
sto prawdziwie nowoczesne i 
wielkie. (I.M) 


Sukcesy polskich szachistów 
w turniejach z udzialem Wegrów 


Prawie bezpośrednio po za- 
kończeniu meczu szachowego 
Polska — Węgry, który, jak 
wiadomo przyniósł nam wyso- 
ką i ogólnie zresztą  oczeki- 
waną porażkę, Polski Związek 
Szachowy zorganizował dwie 
bardzo ciekawe imprezy, a 
mianowicie dwa „mieszane“ 
turnieje z udziałem 3 mi- 
strzów węgierskich i 6 graczy 
polskich w każdym. 

Oba te turnieje rozegrane 
w Katowicach i Łodzi, miały 
bardzo zacięty i wyrównany 
przebieg, a duża ilość „wiszą- 
cych* partii tak dalece kom- 
plikowała sytuację, że w trak 
cie zawodów nawet uczestni- 
cy nie mogli zorientować się 
kto właściwie prowadzi i kto 
ma szanse na dobre miejsca. 

W przeciwieństwie do me- 
czu, wyniki obu tych turnie- 
jów (klasycznej formy walki 


szachowej) są jednocześnie 
wielką.1 bardzo miłą dla nas 
niespodzianką. Okazuje sie 


że już na dystansie kilku partii 
gdzie nie decyduje wyłącznie 
rutyna i zdrowe nerwy, mo- 
żemy z mistrzami węgierski- 
mi (za wyjątkiem oczywiście 
Szabo) walczyć jak równi z 
równymi. Jest rzeczą charak- 
terystyczną, że tylko jeden z 
Sześciu Węgrów zdołał, zresz- 
tą przy bardzo dużym szczę- 
ściu — opuścić Polskę bez po- 
rażki. 

Oto wyniki: 

Łódź I Benkő 6p., II. Je- 
ney 5,5 p, III. Szapiel 5 p. 
1V — V Makarczyk i Kóberl 
po 45 p, VI. Gawlikowski 
3,5 p, VII. Pytlakowski 3 p., 
VIII.  Gadaliński 25 p. IX. 
Piechota 1,5 p. Dwie pierwsze 
nagrody zajęli zatem mi- 
strzowie w$gierscy, prowadzą- 
cy od startu do mety, ale z 


Wielki festiwal filmowy 


W dniach od 23 lipca do 7 
sierpnia trwać będzie w Ma- 
riańskich Laźniach 


wy. w którym weźmie udział 
18 państw. 

Produkcję  długometrażową 
przedstawią Związek Radziec- 
ki, Czechosłowacja, Dania, 
Francja, Meksyk, Niemcy, Nor 
wegia, Polska, Szwecja. Stany 
Zjedmoczone i Wielka Bryta- 
mia, Poza tym zgłoszone zosta- 
ły krótkometrażowe filmy 0- 
światowe il dokumentarne 
przez Belgię, Bułgarię, Ind'e, 
Rumunię, Szwajcarię i ONZ. 

Najw'ększe zainteresowa- 
nie wzbudzają zapowiedziane 
przez Związek Radziecki til- 
my „Spotkanie na Labie“, „Bi- 
twa stalingralzka", „Akade 
mik Iwan Pawław* i „M` ezu- 
rin* Polska wystypi na festi- 
walu z filraami „Skarb” ij „Za 
wai pójdą inni*. 

Komitet festiwalu postano- 
wt kierować się w ocenie fil- 


|imów nie tylko wartością ar- 


tystyczną poszczególnych dział, 


Iv. Mie w i l 
dzynarodowy Festiwal Filmo- |POStępu, demokracji i pokoju. 


minimalną różnicą punktową. 
Benkó grał doskonale. Koń- 
cówki znarświetnie, był zde- 
cydowanym faworytem, a je- 
go jedyną i sensacyjną po- 
rażkę z Piechotą, choć zupeł- 
nie zasłużoną, musimy uznać, 
mimo wszystko, za dość przy- 
padkową. Jeney grał bardzo 
równo i ostrożmie, remisując 
5 partii (bez porażki), ale trze- 
ba przyznać, że szczęście uta- 
lentowanemu Węgrowi (zwła- 
szcza w partii z Makurczy- 
kiem) — dopisało. Szapiel, naj 
lepszy z Polaków, zdołał 
przejść przez cały tumiej nie 
popełniwszy ani jednego po- 
ważniejszego błędu. Makar- 
czyk grał niestety raczej nie- 
równo, chociaż wiedzą góro- 
wał, naszym zdaniem, zdecy- 
dowanie nawet nad  węgier- 
skimi mistrzami. Kóberi, so- 
lidny pozycyjny racz, gra 
jednak jeszcze dość surowo. 
Gawlikowski, po niezłym star 
cie (dwa z trzech), zrobił parę 
grubszych błędów i wyraźnie 
odpadł. Pytlakowski, zakłada- 
jąc partie na ogół „łobrze, rów 
nież nie ustrzegł Się od szere- 
gu poważnych przeoczeń. Ga- 
daliński swą bojową grą, mi- 
mo słabego miejsca, zastużył 
sobie na pełne uznanie. W 
partii z Benkó jedynie ogrom- 
ny niedoczas naszego mistrza 
ocalił championa Węgier od 
nieuchronnej porażki. Piecho- 
ba niebezpieczny zawsze i dla 
każdego, niektóre tylko partie 
rozegrał dobrze. 
Zainteresowanie turniejem 
duże. Podczas dziesięciu dni 
gry co najmniej 200 — 300 wi- 
dzów dziennie obserwowało 
przebieg rozgrywek na dosko- 
nałych demonstracyjnych sza- 
chownicach. Organizacja tur- 
nieju pierwszorzędna. 
Katowice: O ile wynik tur- 


Kronika filmowa 


tości dydaktyczne. Do udziału 
w konkursie dopuszczone zo- 
staną tylko te filmy, które 
rzemawiać będą w imię idei 


Przewidziane są trzy nagro- 
dy: międzynarodowe Grand 
Prix, Nagroda Pokojowa i Na. 
groda Pracy. 


Start polskiego dubbingu 

Film radziecki „Harry Smith 
odkrywa Amrykę*, zrealizowa 
ny według słynnej sztuki Kon 
stańtego: Simonowa, otrzymał 
nowe opracowanie polskie. 
tzw. dubbing, 


Dubbing wykonany został w 
polskim atelier filmowym 
Teksty mäwią najlepsi artyśc: 
Scen polk ch 

Film „Jarry Smith odkrywa 
Amerykę“ wejdzie w nowej 
wersji na ekrany stolicy z koń 
com bieżncugo m esiąca. . 

Pierwszą próbę polskiego 
dubbingu uznać należy za uda- 
ną. Dźwięk jest wyrażny i czy- 
sty, słowa polskie dobrze zsyn 
chraniząwane z ruchem, ust na 
ekranie. 1 nie trzeba czytać 


ale położyć nacisk na ich war- | napisów, 


nieju łódzkiego nie dawał je- 
szcze specjalnych powodów do 
radości, o tyle każda wiado- 
mość z Katowic była dla nas 
bardzo miłą 
Pyły mistrz Polski — Śliwa 
i drugi krakowianin dr Arla- 
mowski, ująwszy od samegn 
początku pewnie prowadzenie. 
zajęli ex aequo dwa pierwsze 
miejsca, wyprzedzając zdecy- 
dowanie silną koalicję węgier- 
ską. Wyniki były następujące: 
I — IL dr Arłamowski i ŚJi- 
wa po 6 p. III. Füster 5 p, IV 


— V Tipary i Grynfeld po 45 


p. VI. Szilagyi 4 p., VII. Byr- 
tek 3 p. VIII. Tarnowski 2 p., 
IX. Sojka 1 p 


Arłamowski odniósł swój 
największy dotychezas sukces 
życiowy, grając niezwykle 
twardo i ambitnie. Sześć (I) 
wygranych partii w tak sil- 
nym turnieju. bo wynik zna- 
komity. Uważamy, że głoso- 
wanie nad przyznaniem Arta- 
motwskiemu tytułu mistrza kra 
jowego będzie tylko forma!- 
nością. Śliwa ukończywszy tur 
niej z jedną porażką (do Ar- 
łamowskiego), grał starannie, 
subtelnie i z dużym zrozumie- 
niem pozycji. Groźnego mi- 
strza węgierskiego, Fiistera, du 
żo kosztowały chnoniczne nie- 
doczasy. Tipary, przegrawszy 
na starcie niespodziewanie 
dwie partie (z Brytkiem i Soj- 
ka), ratował się pięknym fi- 
nisem = 3 kolejne zwycię- 
stwa (nad Arłamowskim, Fü- 
sterem i Szylagym). Ten nie- 
zwykle pomysłowy. szachista 
grał tym razem raczej nie- 
równo. Grynield, zająwszy na 
grodzone miejsce, udowodmił; 
że nie tylko jako sekretarz 
PZSz ma w szachach polskich 
coś do powiedzenia. Szilagye- 
go zgubiła zbyt duża, naszym 
zdaniem, pewność siebie. Byr- 
tek zrobił swoje trzy warto- 
ściowe punkty w ostrych, 0- 
partych na taktycznych powi- 
kłaniach partiach. Tarnow- 
ski wypadł tym razem słabo, 
do wyniku tego niewątpliwie 
musiały się przyczynić duże u- 
łrudnienia urlopowe. Sojka 
przez dłuższy czas nie biorą- 
cy udziału w turniejach, tym 
razem niestety nie wiele miał 
do powiedzenia. 

I w Katowicach zaintereso- 
wanie tumiejem było bardzo 
duże, być może nawet wię- 
ksze niż w Łodzi. W bardziej 
sensacyjne dni na sali znajdo- 
wało się do 500 widzów. Or- 
ganizacja Jak zwykle, na po- 
ziomie. 

Reasumując, oba  tumieje 
aważamy za imprezę bardzo 
udaną. Jak najwięcej takich 
imprez, jak najwięcej kontak- 
tów miedzynarodowych, a nię- 
wątpliwie wzrośnie nie tyfRo 
poziom naszej czołówki, ale | 


zainteresowanie szachami, 
gdyż jest rzeczą zrozumiałą, 
że widzowie wolą patrzeć na 
rzeczy ciekawe . stojące ne 
lepszym poziomie. (W.L) 


niespodzianka.. 


Jestem głęboko przekonany, 
że uczucia jakich doznaję dziś, 
kiedy widziałem Warszawę w 
dniu otwarcia Trasy W — Z 
i mostu Śląsko - Dąbrowskie- 
go stały Mię udziałem wszyst- 
kich uczestników Kongresu. 
Dobrze, że na Kongres Odbu- 
dowy Warszawy zjechali przed 
stawiciele ze wszystkich za- 
kątków Polski. Pozwoliło im 
to obejrzeć własnymi oczyma 
wyniki ich czteroletniej pracy i 
na pewno podwoi ich zapał w 
dalszej akcji SFOS. 

Nie wątpię, iż widziana 
przez nas Trasa W—Z, jeden z 
wycinków gigantycznego dzie- 
ła — przyszłej Warszawy 
napełniła delegatów zadowole- 
niem ze spełnionego obowiąz- 
ku obywatelskiego, dodała im 
bodźca do dalszych wysiłków i 
natchnęła ich  niewzruszoną 
wiarą w szybką odbudowę sto- 
licy. 


Jestem głęboko przekonany, 
że na przyszłym Kongresie zO 
baczymy Warszawę w pemi 

lasku, odbudowaną i piękniej 
szą niż kiedykolwiek, Warsza- 
wę godną nowego Społeczeń- 
stwa tworzącego szczęśliwszą, 
socjalistyczną przyszłość dla 
mowych pokoleń. 


Wszystko to, cośmy w War- 
szawie widzieli zobowiązuje 
nas do gorącego umiłowania 
tei pracy, do nieszczędzenia wy 
siłków dla jej całkowitej od- 
budowy. Po Kongresie wyje- 
dziemy do swoich miejscowo- 
ści, pojedziemy do hut i ko- 
palń, do swych zakłauów pra- 
cy i swoich wsi, niosąc z so- 
bą entuzjazm i podziw dla 
odbudowującej się Warszawy. 


Warszawa — stolica Polski 
Ludowej — to symbol naszej po 
tęgi, fo duma każdego uczci- 
wego Polaka. Jej odbudowa 
zjednoczy w twórczej pracy ca 
łe społeczeństwo Polski Ludo- 
wej. 


STEFAN JABŁOŃSKI 


Wiceprzewodniczący Komitetu 
Odbudowy Warszawy wojew. 
śląsko - dąbrowskiego 


Sladem listów 
naszych czytelników 


W związku z listem czyte!l- 
nika P.S, zamieszczonym W 
198 numerze naszego pisma. W 
notatce pt. „Niefortunny po- 
mysł*. Organiazcja Partyjna 
PZPR przy Dyrekcji Finan- 
sów Miejskich w Warszawie, 
oraz Zarząd tamtejszego Od- 
działu Zw. Zaw. Prac. Samo- 
rządowych nadesłały następu- 
jące wyjaśnienie: 

Pracownicy Dyrekcji finansów 
miejskich zobowiązał się dła ucz 
czenła 5 rocznicy powstania PKWN 
zlikwidować zaległości; przeprowa 
dzić oszczędności w wydatkach, za 
równo personalnych jak 1 rzeczo- 
wych oraz opracować projekty ra- 
cjonalizacji i usprawnienia pracy. 
Zobowiązania te zostały wykonane 
o czym zameldowała prezydentowi 
miasta delegacja pracowułków w 
dniu 19 bm. 


Przeprowadzone porządki w 
gmachu Dyrekcji Finansów Miej: 
skich przy ul Kredytowej nr 3 
były wykonane przez pracowni- 
ków w związku z odezwą prezy 
denta miasta w sprawie przepro- 
wadzenia akcjł czystości przed 
dniem Święta Odrodzenia na tere- 
nie całego miasta, w której to ak- 
cji nie mogło zabraknąć pracowni- 
ków miejskich. Akcja oczyszcze- 
nia biur własnymi Siłami, pomy- 
lana była jako dodatkowy czyn w 
ramach systemu oszczędności, 
gdyż przeprowadzenie porządku 
przez wynajętych pracowników w 
jednym tylko budynku Dyrekcji 
Finansów Miejskich kosztowałaby 
około dwustu tysięcy złotych. 


„REDAKCJI 


ER IOTI TA 


OOOO 


Służbista 


Umowę o pracę w okresie 
l próbnym można rozwiązać 
pierwszego lub szesnastego 
dnia miesiąca kalendarzowego 
po uprzednim  dwutygodnio- 
wym wypowiedzeniu. 
Antoni Rymer, Wałcz. 
Kominy muszą być czysz- 
czone co miesiac. Na opłatę 
pobraną za czygzczenie komi 
narz winien wystawić pokwi 
towanie. 
Bolesław. Dąbrowski, Ostró 
da. — Nie macie racji. Projek 
towana przez Was reforma w 
wypłacamiu zasiłków rodzin- 
nych doprowadziłaby do kom 
pletinego chaosu, Po przepro- 
wadzeniu formalności  sądo- 
wych będziecie mogli pobie- 
rać zasiłek także ij na żonę. 
Romua:d Jassóła, Łódź. 
Prosimy zgłosić się w sekre- 
tariacie Centralnej Szkoły 
Partyjnej w Łodzi, dokąd 
przękazaliśmy Wasz iist. 


ze Zgierza. 


W Łodzi odbyło się rozsze- 
rzone plenarne posiedzenie Za- 
rządu Głównego Związku Za- 
wodowego Włókniarzy, poświę 
come omówieniu sposobów re- 
alizacji uchwał II/VIII Kon- 
gresu Związków Zawodówych. 

W czasie obrad przewodni- 
czący Związku Zaw. Włókmia- 
rzy, członek delegacji polskiej 
na Kongres Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych 
w Mediolanie tow. Kubiak, za- 
poznał zebranych z uchwała- 
mi i przebiegiem obrad tego 
Kongresu. 

W wyniku obrad plenum 
stwierdziło, że szczególną uwa- 
gę należy skierować na pod- 
niesienie jakości produkcji oraz 
na sprawy baz technicznych i 
zaopatrzeniowych. Działacze 
związkowi powinni brać żywy 
udział w akcji usprawnienia 
pracy maszyn, współpracując 
w tej dziedzinie z personelem 
technicznym. Dużo uwagi po- 


Ogólne narady wytwórcze, 
odbywające się co miesiąc w 
Zjednoczeniach Przemysłu Wę 
glowego wywierają coraz wię- 
kszy wpływ na całokształt go- 
spodarki kopalń. 

Na ostatniej naradzie wy- 
twórczej w Gliwiekim Zjed- 
noczeniu Przemysłu Węglowe- 
go omówiono szereg podsta- 
wowych zagadnień produkcyj- 
nych. 


W pierwszej części narady 
przeprowadzono dokładną a- 
nalizę wykonania wniosków i 
zleceń poprzedniej narady 
wytwórczej. Stwierdzono, że 
stan bezpieczeństwa pracy we 
wszystkich kopalniach uległ 
dalszej poprawie. Np. ilość wy 
padków w kopalni Zabrze — 
Wschód dzieki wzmożonej. 
czujności zmniejszyła się o 
przeszło 33 proc, w kop. Za- 
brze — Zachód o przeszło 30 
proc. kop. Makoszowy o 25 
proc. itd. 


Racjonalna gospodarka 0- 
szczędnościowa przynosi efek- 
tywne rezultaty. M. in. załoga 
kop. Zabrze — Wschód za- 
oszczędziła w czerwcu ok. 38 
miliony zł, załoga kop. Ma- 
koszowy ponad 5 miln. 600 
tys. zł, a suma 
wygospodarowanych w kop. 


Związek Zawodowy Włókniarzy 
omawia uchwały Kongresu 


święcili zebrani zagadnieriom 
kulturalno - oświatowym, w 
szczególności zaś masowemu 
szkoleniu mężów zaufania 1 
radców zakładowych. W związ 
ku z tym posfanowiono wzmóc 
pracę samokształceniową oraz 
upowszechnić czytelnictwo pra 
sy związkowej. = 


Włókniarze polscy powitali 
z radością powstanie Między= 
narodowego Zjednoczenia Włó- 
ikienniczo-Odzieżowego, repre= 
zentującego 20 milionów pra- 
cowników. 

W uchwalonej rezolucji ple= 
num poleciło ogniwom organi= 
zacyjnym Związku popularyzo- 
wanie uchwał ŚFZZ, a w szcze 
gólmości Manifestu do pracu= 
jących świata 

W innej rezolucji uczestnicy 
plenum w imieniu włókniarzy 
polskich potępili ostro spraw- 
ców  gorszących zajść lubel- 


Górnicy ze Zjednoczenia 
Gliwickiego radzą 
nad zwiększeniem produkcji 


Bielszowice wyniosła w czerw 
cu 3 miliony zł. 

Drugą część narady poświę- 
cono m. in. zagadnieniu bry= 
gad instruktorskich oraz ana- 
lizie stopnia wykorzystania in- 
struktorów dla podniesien:a 
wydobycia i zracjonalizowania 
pracy w przodkach. 

Prace brygad  instruktor= 
skich w kopalniach  podleg- 
łych Zjednoczeniu dały znacz- 
ne wyniki. M. in. brygadier 
Chrobok w kop. „Zabrze — 
Wschód“ podniósł po 5 dniach 
pracy wydajność do 125 proc., 
brygadier Smieja w kop. „Knu 
rów“ po prawie miesięcznej 
pracy doprowadził do wyko” 
nanią 127 proc. normy. 

Doskonałe wyniki uzyskaw 
również przodownicy instruke 
torzy w innych kopalniach. 
Np. w kop. „Makoszowy“ bry= 
gadier Kowalski po 11 dniach 
pracy podniósł wydobycie wę» 
gla do 112 proc. normy. 

Przedstawiciel ZZG tow. 
Sieroń wystąpił z wnioskiem 
stworzenia komisji technicz= 
nej. która fachowymi instruk= 
cjami dopomoże w pracach na 
przodkach węglowych, które 
nie wykonują należycie nor= 
my. Do realizacji tego wnios= 


oszczędności i ku postanowiono przystąpić w: 


najbliższym czasie, 


Nowe oddziały BGK 


W ramach prac przygoto- 
wawczych do uruchomienia 
Bamku Inwestycyjnego i do re 
alizacji finansowej 6-cioletnie- 
go planu inwestycyjnego, BGK 
rozszerza swą sieć terenową, 
by zbliżyć aparat bankowy do 
inwestorów. 

W związku z tym w dniach 
21 i 22 lipca br. otwarte zosta 
ną dwa nowe oddziały BGK 
w Kielcach i Sosnowcu, 


Rejon bankowy oddziału w 
Kielcach obejmować będzię 
powiaty i miseta Kielce, Busz 
ko, Jędrzejów, Pińczów į Sams 
domierz, rejon zaś oddziału w 
Sosnowcu — powiaty i miasta: 
Sosnowiec, Będzin į Zawier= 
cie. i 

W najbliższym czasie nastą 


pi uruchomienie dalszych 
dwóch oddziałów w Elblągu 
i Bytomiu. 


Otwarcie pocztowego ośrodka 
szkolenia instruktorów SP 


W dniu 24 bm. odbyło się 
w Kortowie (woj. olsztyńskie) 
otwarcie Centralnego Poczto- 
wego Ośrodka Wyszkolenia Ko 


mendantów i Instruktorów 
EEH 
Na uroczystość, która połą- 


czona była z zakończeniem 
pierwszego kursu dla komen- 
dantów pocztowych hufców 
„SP“ przybyli: minister poczt 
i telegrafów prof. Szymanow-= 
ski, przedstawiciele miejsco- 
wych władz i partii politycz- 
nych. dyrektorzy okręgów 
poczt i telegrafów, delegacje 
pocztowych hufców „SP“ z ca- 
łego kraju oraz młodzież z 
Olsztyna, ! 


Po przeglądzie i defiladzie 
hufców „SP“ minister prof 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK — 25 LIPCA © 


Sygnał czasu 12.09 Wiadomości 
6.00, 1.00, 8.00, 12.04, 17.00, 19.00, 
21.00, 23.00. Program na dziś 6.55, 
na jutro 23.50. Wszechnica 20.00. 


5.10 Początek audycji. 5.20 Kon- 
cert dla Świata pracy. 6.15 Muzży- 
ka. 6,30 Gimnastyka. 7,15 Muzyka, 
8,55 Przerwa. 12,20 Dla wsi. 12.50 
Przerwa. 15,30 Dla dzieci ,„,„Brzęczą 
ce historie“. 15,45 Muzyka. 16.05 Po 
gadanka. 16.15 Towarzystwo Przyja 
ciół Żołnierza. 16.20 Kompozytor 
Tygodnia — Fr. Liszt. 17.15 Kon- 
cert rozrywkowy. 18.00 ,„.Głos ma- 
ją kobiety“. 18,15 Utwory skrzypco 
we. 18.40 Muzyka taneczna. 19.15 
Dla wajska — koncert. 19,40 Pie- 
śni. 20,20 Koncert popularny. 21.40 
„Daleko od Moskwy“ — Ażajewa. 
22,00 „Na dobranoc". 22,45 Muzyka 
popularna. 2310 Muzyka czeska. 
2400 Koniec audycji. 


WARSZAWA II 


Program ogólnopolski 12.50—15.50 
12.50 „Na swojską nutę“. 13,20 
PGE. 13,30 Muzyka obiadowa. 
14.00 Audycja ZNP. 14.15 Pieśni 
kompozytorów rosyjskich 14.50 Mu 


WTOREK — 26 LIPCA 


Sygnał czasu 12.00. Wiadomości 
5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 17.04, 17.00 
19.00, 21.60, 23.00. Program na dziś 
6.55, na jutro 25,50. 


5.10 Początek audycji. 5,20 Kon- 
cert dła świata pracy z Czecho- 
słowacji. 6,15 Muzyka. 6.30 Gim- 
nastyka, 7.15 Muzyka rozrywkowa. 
8,15 Muzyka. 8.35 „Daleka od Mo- 
szwy' — Ażejewa. 8,55 Przerwa. 
12.20 Audycja dla wsi. 12.50 Pizer- 
wą. 15,30 „Dwie dziewczynki u 
dwóch ciotek''—słuchowisko. 15.50 
Pogadanka. 16.00 Dla młodzieży. 
16,20 „KKompozylor Tygodnia“ — 
Fr. Liszt. 17.15 Koncert rozrywko- 
wy. 16,00 „Z frontu brygad SP". 
18.15 .Mcuquet — sonata na filet i 
fortepian. 18.50 „Bułgaria przema- 
wia do Polski''. 19,15 „Na muzżycz- 
nej faii“. 19,45 „Opowieść o Cha- 
pinie* =  Czartkowskiego. 2000 
Koncert symioniczny. 21.40 Muzy- 
ka taneczna. 22.20 „Ulubione melo 
die". 23.10 Muzyka dla dzieł sztu- 
ki scenicznej. 24,00 Koniec audycji. 


Szymanowski dokonał obwar- 
cia ośrodka, wyposażonego w 
nowoczesne urządzenia tech- 
niezme. 


Podczas uroczystości zakoń- 
czenia pierwszego kursu dla 
komendantów pocztowych huf 
ców „SP“, minister Szyma- 
nowski wręczył cenne nagrody 
prymusom kursu: Rapacewi- 
czowi z Lidzbarka, Korduli z 


Krąkowa i Sztenerowi z Ka- 
towic. 


Placówki naukowe 
współpracują 
z Funduszem 
Wczasów 


"W związku z opracowywa- 
niem nowych metod organi- 
zacji wczasów pracowniczych, 
Naczelna Dyrekcia Funduszu 
Wczasów Pracowniczych na- 
wiązała współpracę z szere- 
giem placówek naukowych w 
całym kralu. 

Do współpracy przystąpiły 
m. in.: Seminarium Socjc:9- 
giczne i Etnologiczne Un.wer- 
sytetu Jegieliońskiego w Kra- 
kowie, Zakład Socjolt 
Uniwersytetu Warsznws* rg0 
i Zakład Pedagogiki Społrcz= 
nej w Łodzi. 


„TRYBUNA LUDU" 


Wydawca: Komitet Centrainy 
Polskiej Ziednoczonet Partiji 
Robotniczej 
Redaguie: Komitet 
Nakład RSW. Prasa" 
Redakcja: 
Warszawa. ul Smolna 12 
Telefony: Redaktor Naczelny 
8-22-60, Zastępca Redaxtuca 


Naczelnego f-533-28 
Redakcji 8-92-29. Dział zami% 
niczny "-52-05. Dzieł aei 
8-71-82. Mutacje 38-71-73 
Centrala: 8-82-28. 8-51-04. 5-65 05 
8-57-62. 8-57-64. 
PRENUMERATA: 
Prenumerata miesieczna w KTA- 
ju zł 150 — prenumerata zhia- 
rowa od 10 egz. na ieden adres 
party!ins zł 75.— zagraniczna 


QARS? 


zł 300.— 
Konto PKO — Nr T-1574. 
Przy ziłoszemiu. prenumeraty | 


nale?y pndać dokładny i czy- 
*elny adres: 


Admintstrartia: Warszawa ul 
Smalna 15 tel. 8-29-84 


Kolportaż rel. 86-71-80 Biuro 
Reklam i Ogłoszeń: 8-5023. 


Druk. Zakłady Graficzne RSW 
„Prasa“, 


ui- Smolna 10. 
B. 79216 


uuu 


ŚLE. 


Dwa nowe rekordy ZSRR 


w meczu lekkoatlelycznym z CSR 


MOSKWA. W Moskwie roz- 
począł się międzynarodowy 
ricz leklkoatietyczny, między 
revrezentecjami Związku Ra- 
dzieckiego i Czechosłowacji, 
Fo pierwszym dniu zawodów 
prowadzą lekkoatleci radziec- 
cy 102:68 pkt, 

W czasie zawodów ustano- 
wiono dwa nowe rekordy 
ZSRR: w biegu na 1.560 m — 
weetvusme, zwyciężając w 
czasie 3:51,4 oraz w sztafecie 
4 X 100 m — zwycięski zespół 
radziecki, w składzie: Kara- 
kułow. Sanadze. Gołowkin. Ko 
rojew — czasem 41,6 sek. O- 
prócz tego uzyskano na zawo- 
dach szereg doskonałych wy- 
tików. I tax: 


100 m w konkurencji kobie- 
cej wygrała Sicnerova (CSR) 
w czasie równym  rekordowi 
Czechosłowacji — 12,0 sek. wy 


przedzając Sieczenową (ZSRR) j 


o 0,1 sek. 


Bieg na 100 m w konkuren- 
cji męskiei wysrał Kavraxu- 
łow (ZSRR) w 10,7 sek. Bieg 
na 800 m przyniósł zwycięstwo 
Czewgunowi (ZSRR) w czasie 
1:53.6. 


Czechosłowak Cevona zdo- 
był 2 micjsce w biegu na 1.500 
m — R:53,0. 


~ W skoku w dal, zwyciężył 
Fikejz (CSR) wynikiem 122 
m. 


Międzynarodowe regaty 


w Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ. Na torze re- 
gatowym w  Łęgnowie pod 
Bydgoszczą odbyły się rega- 
tv międzynarodowe z udzia- 
łem wioślarek czeskich i wę- 
gierskicn oraz najlepszych o- 
sa1 krajowych. 

Wsymiki techniczne pierwsze- 
g- dnia regat: 

Czwórki półwyścigowe mło- 
dzieży do lat 18: 1) BTW 
Związkowiec (Bydgoszcz) 4:00. 
Trasa 1.0900 m. 

Jedynki młodszych: 1) AZS 
(S._zecin) 6:54, Trasa 1.800 m. 

Czwórki półwyścigowe no- 
wicjuszy. W biegu tym wzięło 
udział 10 osad. 1) TW. Włocła- 
wek 8:16 min. 

Bieg międzynarodowy jedyn 
ki kobiet, Startowały 4 oso- 
by: 1) Mona Bohu (Węgry) 
4:314, 2) Stawska (AZS Kra- 
ków) 4:42.1, 3) AZS Kraków 
4:462 min, 4)  Spaciiowa 
(CSR) 5:02 min. 

Dwójki podwójne: 1) AZS 
(Kraków) Verey-Dezso 6:09. 

Czwórki nowicjuszy: 1) KW 
Kolejarz (Bydgoszcz) 6:15. 

Czwórki półwyścigowe bez 
ograniczeń 1) BTW .Związko- 
wiec" (Bydgoszcz) 6:39,2. 

Ósemki pań — bieg między- 
narodowy (dystens 1.000 m): 
1) CSR 3:56, 


kowiec* „Ogniwo (Warsza- 


2) KW „Związ- 


wa) 4:08, 
wiec“ 4:04. 

Poza konkursem kombino- 
wana obsada węgiersko - pol- 
ska (7 Węgierex, 1 Polka) uzy- 
skała czas lepszy od zwyc.ęs- 
kiej osady czeskiej (3:50). 

W drugim dniu regat mię- 
dzynarodowych odbyło się o- 
gółem 13 biegów, w tym 2 bie- 
gi w skali międzynarodowej 
z udziałem załóg wioślarek cze 
skich, węgierskich i polskich. 

Czwórki kobiet wygrała o- 
sada CSR w czasie 4:48 min. 
przed osadą węgierską — 4:53 
i BTW Bycgoszcz 4:54. 

W dwójkach podwójnych ko 
biet na dystansie 1.000 m. zwy 
ciężyły Węgierki Horvath, 
Hambalgo w czasie 4:11,8 
min. przed AZS Kraków 4:20. 

W biegach eliminacyjnych 
przed akademickimi mistrzo- 
stwami świata w Budapeszcie, 
na dystansie 1.800 m. zwycię- 
żyli: 

Czwórki: 
6:01,2. a 

Jedynki: Verey (AZS Kra- 
ków) 6:30,6 przed Kocerką 
(AZS Szczecin) 6:36 i Dezso 
(AZS Kraków) 6:51. 

Ósemki: BTW „Związko- 
wiec“ (Bydgcszcz) 5:22.8 
przed kaliskim TW ~- „Włók- 
niarz" 5:25, 


3) BTW „Związko- 


AZS Wrocław 


Nowoczek mistrzem Polski 


w górskim wyścigu szosowym 


ZAKOPANE. Zwycięzcą gór 
Ekiego wyścigu szosowego o 
mistrzostwo Polaki na trasie 
Kraków — Morskie Oko zo- 
stał Nowoczek (Ruch Cho- 
rzówy w czasie 4:38:29 przed 
Wrzesińskim i Weglendą. 

Wyścig prowadził Wrzesiń- 


Ski od startu prawie do mety. 
Dopiero na 2 km przed metą 
wysunął się Nowoczek. minął 
Wrzesińskiego i zdobył pier- 
wsze miejsce. 

W biegu startowało 35 ze- 


wodników, ukończyło bieg — 


27. 


Mistrzostwo torowe Poznania 


zdobył Frąckowiak 
(ZS Kolejarz) 


POZNAŃ. Kolarskim mi- 
strzem Pozmania na torze zo- 
stał Frąckowiak (Kolejarz), 
wygrywając wyścig finałowy 
na 1.000 m. Na 200 metrowym 
finiszu Frąckowiak uzyskał 
czas 17,1 sek. Dalsze miejsca 
zajęli zawodnicy poznańskiej 
Unii: Vogt — 17,2, Rozumek 
— 17.8 i Wydarkiewicz 17.9. 

Pólgodzinny wyścig austra- 
lijski parami dla zawodników 
z licencją wygrała para Frąc- 
kowiak — Kostrzewski (Kole- 


jarz) przebywając 19,4 km 

W wyścigu australijskim dia 
kartowiczów startowało 14 za- 
wodników. Zwyciężył Betting 
(Kolejarz) w czasis 9:31 5. 

W wyścigu na 30 okrążeń 
toru dla kartowiczów z 5 lot- 
nymi finiszami zwyciężył Ta- 
ciak (Unia) 15 pkt w czacie 
18:11,1 min. 

W ostatnim biegu dla nie- 
stowarzyszonych zwyciężył 
Bartkowiak (Leszno) w czasie 
2:02 min. 


Ilja Erenburg 


ts U 


Tłum. St. Strumph-Wojtkiewicz 


Po przyjściu Amerykanów pomówię z tym Roy... 
Oto i francuska flaga nad merostwem. A Niemcy 


nie strzelają to zadziwiające... 
raj powraca.. Lancier szedł 


od razu można było po tym jego chodzie poznać, 


że jest niezwykle uradowany, 
murze odezwę, podszedł: 


„My, przedstawiciele 
stolicy i 


zarzną... 


Zacrął się pocieszać: to tylko słowa, któż im 
Frzypisuje znaczenie? Oto czołg, to niemiecki, oni 
„pantherami*, 
nie mają również dobre czołgi. A co mają komu- 
nści? Ulotki i na tym koniec. Mnie tym nie na- 


nazywają takie czołgi 


Straszą... 


T 
ane 


po parku „Gelinotte.. 
się pod nogami! 


wodę mineralną; 


ła się niemiecka 


Paryża... 
przedmieść do powstania... Wojenny so- 
jusz angio-radziecko-amerykański... 
Paryż... Marcel Cachin, Maurice Thorez, Jacques 
Duclos...“ Lancier odszedł i dłonią zasłonił oczy. 
Jacy tam Amerykanie.. To komuniści! Czemu się 
cieszyłem? Niemcy mnie denerwowali, a ci mnie 


to dzień nieznośnie upalny. Dawniej Paryż 
w umiał się w tym okresie, 
nad morzeą na wieś i Lancier spacerował sobie 
Co za upał, asfalt rozłazi 
Lanciers zdjął kapelusz, długo 
wycierał spoccne czoło. Chciało mu się pić, więc 
usedł na tarasie malutkiej kawiarni, 
przypomniał sobie Loirę, Mar- 
celinę. pejzaże Mado. Przed kawiarnią zatrzyma- 
ciężarówka. 
rnajstrowało przy kole. Skądś zjawi się młodzi 
ludzie. Lancier nie zdążył się opamiętać, a Niem- 


cy już leželi na jezdni, Krew wyglądała w, słońcu 


ZA 


Zdaje sie, że nasz 
lekko podskakując, 


Wtem dostrzegł na 


wzywamy lud 


nasz wielki 


Ameryka- 


wszyscy wyjeżdżali 


zamówił 


Trzech żołnierzy |na kilka 


cię 
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Mistrzostwa pięściarskie juniorów 
wyioniły wiele aowych talentów 


Łódź odniesła zwycięstwo zespołowe 


(TELEFONEM OD 


Mistrzostwo Polski juniorów 
w boksie na rok 1949 zdobyli 
w wadze papierowej Jarca- 
szek (Poznań), w muszej Kar- 
gier (Lódź), w koguciej Bie- 
ganowski (Warszawa), w piór 
kowej Brzeziński (Śląsk), w 
lekkiej Dębisz (Łódź), w pół- 
średniej Piński (Pomorze), w 
średniej Wieczorek (Łódź) w 
półciężkiej Polańczyk (Wroc- 
ław), w ciężkiej Flis kowski 
(Gdańsk). 


Finałowe walk: juniorów a 


Leo nieładnie. Przecież 


mistrzowskie tytuły stały na 
nieco słabszym poziomie niż 
bó.finały, a zwłaszcza przed- 
boje, Wplyact. ra to zmęcze- 
nie ciężkimi walkami el mi- 
iiaeyjnymi oraz zdenerwowa- 
ne, które udzte.iig się wszyst 
k'm konkureniom do tytuły. 
Mimo to na podstawie onser- 
wacjij całego szeregu walk 
racżna śmiało powiedzieć, że 
mamy wiele utalentowanej 
mładzieży, ktć.ą jeśli znajdzie 
odpowiednią opiekę i kieru- 
nek będzie z: rek — dwa pò- 
wtżną konkurencją dla sta- 
rych m strzów, W turrveju nie 
zastosowano rozstawienia by- 
ły więc wypadki, że już w 
przedbojach spotykali się głó- 
wni kandydaci do finałów. 
Walki były zacięte, a niespo- 
dzianki następowały jedna za 
drugą.W pierwszych rundach 
odpadło wielu znanych zawod 


Nieznaczna porażka żużlowców 
w trzecim meczu w Holandii 


AMSTERDAM. — Trzecie 
spotkanie na terenie Holandii 
rozegrali żużlowcy polscy w 
Amsterdamie z drużyną „Hol- 
landse Leuven“. Mecz odbył 
się przy świetle sztucznym. 
Mecz wygrali nieznacznie Ho- 
lendrzy 43:41 pkt. Wynik ten 
należy uważać za sukces Po- 
laków, tym bardziej, że pun- 
ktowano tylko trzy miejsca, a 


Mecz kajakowy 


Goście wygrali różnicą 2 punktów 


Pierwsze międzypaństwowe 
zawody kajaxowe Węgry — 
Polska zakończyły się zwycię- 
stwem Węgrów 40,5 : 38,5 pkt. 
O zwycięstwie gości zaądecy- 
dował ostatni bieg czwórek 
wyścigowych, w których osa- 
dy węgierskie zajęły dwa pier- 
wsze miejsca. Najbardziej e- 


į mocjonujący był bieg dwójek 


| wyścigowych, w którym mi- 
|strzewie Polski Matloka i Je- 

żewski pięknym finiszem wy- 
| przedzili I zespół węgierski: 

Andrassi Gronek. Wielki 
sukces odniósł Jeżewski w je- 
| dynitach, bijąc olimpijczyka 
Vargane dopiero na ostatnich 
metrach. 

W drużynie pofskiej zawio- 
dły natomiast dwójki kobiet i 
czwórki mężczyzn, które zaję- 
ły ostatnie miejsca. Zawody 
zgromadziły ponad 20 tys. wi- 
dzów. 


WYNIKI TECHNICZNE: 

konkurencje męskie — Je- 
dynki (1.000 m.): 1) Jeżewski 
(Polska) 4:28,4, 2) Uranyi (Wę- 
gry) 4:37,0, 3) Kardacz (Pol- 
ska) 4:41,0; 

Jedyniki (500 m.): 1) Varga 
(Węgry) 2:21,4, 2) Rodziejczak 
(Polska) 2:28,4, 3) Szymko- 
wiak (Polska) 2:32,0. 


269 | nienaturalnie, tłusto — jak farba olejna. Młodzi 
ludzie wspięli się na ciężarówkę, zaczęli zrzucać 
z niej automaty. Wśród nich była młoda kobieta: 
wiatr rozwiewał jej złociste włosy, Twarz jakby 
znajoma, pomyślał Lancier, Jakoś nie zdawał so- 
bie sprawy ani z tego, że tuż przed nim toczy się 
walka, ani z tego, kim jest ta kobieta. Potem rzu- 
cił się ku niej lecz już nie dopędził jej — znikła 
za rogiem ulicy wtaz z innymi, Któż mógłby przy- 
puścić, że Leontyna zdoina jest do stszelania z 
automatu? Lubiłą tańczyć, dokkazywała jak Leo, 
nigdy się nie zajmowała polityką. No tak, ale Le- 
ontyna miała swoje powody... 
swego męża, Marcelina mawiała: „Leontyna 
wielkie serce“... Zrozumiałe, że teraz walczy, to 
nawet jest szlachetne, Wyglądała jak natchnienie, 
był taki obraz Delacroix. Jest piękno w tym sza- 
ieństwie. Ale takich malarzy już nie ma — inne 
czasy, wszystko się spospolitowało.. To okropnie 
przykre, że nie dopędził jej, nie zdołał 
ręki... Wogóle mówiąc — zachowałem się wobec 
obiecałem mu pomore. 
Obiecywanie było nonsensem — cóż mogłem zro- 
bić? Przecież bose nie liczy} się ze mną.. Leo 
nie mialby się lepiej, gdyby i mnie również wy- 
słano niewiadomo gdzie... Oto taki Dumas — krzy- 
czał i doigrał się. Bezmyślność., Co innego tacy 
ludzie — pozabijali Niemców, zabrali broń. Z pe- 
wnością są- w porozumieniu z "sojusznikami, Za- 
bawne przypuszczenie, 
zostać komunistką, 
Znów rozległy się wystrzały. Przechodnie roz- 
biegali się, pobiegł również Lancier. Tym cazem 
strzelali Niemcy. Lancier przebiegł kilka ulic i 
zatrzymał się, poczuł strach — przypomniał so- 
ie świeżą krew na szaro-błękitnym asfalcie. Mo- 
gli zabić i mnie, bardzo zwyczajnie. Wiatr, któzy 
miasto znów ucichł 
Upał stał się jeszcze bardziej uciążliwy. Lancier 
z trudem się dowlókł do domu. Powiedział 


Zawsze 


minut ochłcdził 
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TRYBUNA LUDU 


BPH CE G P ORE 


NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


ników, jak Soczewiński, Ol- 
czyk, Kępa, czy Bargiel. Praw 
dziwie rewelacyjny poz om 
przyniosły spotkania naj- 
lżejszych wag. Startowali 
w nich zawodnicy, którzy 
niejednokrotnie rozpoczyna- 
li nauke boksu dopiero 
w roku bieżącym a mieli za 
sobą zaledwie pare walk. Mi- 
mo to pokazali oni dobry po- 
zom techniczny, 
W walce ciężkiej pustka 


P.ęciodniowa batalia o tytu 
ły wyłoniła wiele nowych ta- 
lentów. Obok znanych już na- 
zwisk Dębisza, Kaz.mierczaka, 


zwycięstwo odniosłą Łódź 
25 pkt. przed Wrocławiem 24 
pkt. i Szczecinem 15 pkt. Na 
dalszych miejscack. uplasowa. 
ły się Gdańsk 14 pkt. Śląsk 
12 pkt. Pomorze : Poznań po 
11 pkt, Warszawa 8 pkt., Kra- 
ków 4 pkt., Częstochowa 3 pkt. 
i Rzeszów 1 pkt. Nagrodę dla 
reprezentacji okręgu, którego 
zawodnicy otrzymali w cza- 
sie mistrzostw najmniej na- 
pomnień zą nieczystą walkę 
zaobył Kraków. 


W zawodach wzięło udział 
04 bokserów, przy czym w 
kategor.acn lżejszych starto- 


Ponanty czy Brzezińskiego | walo niejednokrotnie po 17 za 
blysnęli dobrym poziomem | wodnixów w jednej wadze, 
Murawski, Boettcher, Jarca- | zaś w kategoriach cięższych i 


zaledwie po 5, a w ostatniej 
tylko 2. 


szek, Linkowsk: ij Pinczyński. 
Z tej stawki wyłoni się na- 
pewno kilku klasowych za- 
wodników, którzy z wiekiem 
przejdą do wyższych katego- 
ni, wzmacniając wagę lekką. 


A 


Wyniki techniczne 


W finale walk papierowej 
Jarcaszek (Poznań) po wy- 


półśrednią, a może nawet śred 
nia. Najgorzej przedstawia się 
sytuacja w kategoriach cięż- 


równanej walce zwyciężył Mu 
rawskiego (Szczecin). Pierw- 
sze dwie rundy wygrywa Mu- 


żeby Leontyna 


szych, w których nie widzimy 
zastępców dla  wysłużonych 
reprezentantów. Może jeden 


Tawəki, w trzeciej jednak słab 
nie i oddaje in cjatywę Poz- 
nańczykową który wygrywa 


Flisikowski pokazał boks na | zasłużenie, 
jakim a poziomie. A W wadze muszej Kargier 
A byli FRANE (Łódź) miał ciężką przeprawę | GDAŃSK. — w pierwszym 
ję oh i wierzyli tylko ‘|z silnym fizycznie  Linkow- | dniu lekkoatletycznych mi- 
PY) > skim (Wrocław). W pierwszych | strzostw Polski tytuły mi- 
Drużynowe zwycięstwo Łodzi [dwóch starciach wrocławia strzów i wicemistrzów zdobyli: 
W punktacji drużynowej | nin ładnie kontruje, w trze- 116 m ppł: 1) Adamczyk 


(Poznań) — 15,6; 2) Ogłobin — 
(Warszawa 16,0. 

100 m: 1) Buhl — (Szczecin) 
10,8; 2) Kiszka (Krywald) 10,9; 
3) Stawczyk (Poznań) 11,0. 

1.590 m: 1) Kwapień (Kra- 
ków) 4:08,2; 2) Wideł (Kraków) 
— 4:09,8. 

Skek wzwyż: 1) 
(Poznań) 1,89; 2) 
(Warszawa) 1,89. 

Kula: 1) Łomowski (Gdańsk) 
— 15,27; 2) Prywer (Łódź — 
14,45, 3) Krzyżanowski 
(Gdańsk) — 14,40. 

Trójskok:,1) Hoffman (Po- 
znań) — 14,49 (najlepszy wy- 
nik po wojnie); 2) Kuźmiński 
(EGZ) 13,97. 

400 m: 1) Mach (Gdańsk) — 
50,6; 2) Statkiewicz (Warsza- 


cim jednak słabnie i ostatecz 


nie przegrywa walkę minimal 
nie, 


W wadze koguciej typowo 
remisowo walkę stoczyli Bie- | 
senowskj (Warszawa) i Pin- 
czyński (Szczecin). O zwycię- 
stwie Warszawianiną zadecy- 
dowałą większą czystość ude- 
rzeń, 

Najładniejszym spotkaniem 
dnią był pojedynek w wadze 
porkowej między  Brzeziń- 
skim i Antkowiakiem. Zwycię 
Żył na punkty Brzeziński. 

W wadze lekkiej  Dębisz 
(Łódź) pokonał zdecydowanie 
Ponante (Śląsk). 

W wadze półśredniej P:ński 
(Pomorze) odniósł niespodzie- 


nie, jak praktykowane jest u 
nas, cztery. 

Najlepiej z zawodników pol- 
skich wypadł Smoczyk, który 
wygrał . 1-szy, 9-ty i 12-ty 
bieg a w 5-tym zajął drusie 
miejsce. Najlepszy czas Smo- 
czyka wynosił 1:25,3. Z Pola- 
ków zwycięstwa zdobyli po- 
nadto: Maciejewski (10-ty 
bieg) Kołeczek (13-ty bieg) i 
Olejniczak (14-ty bieg), 


Węgry—Polska 


Skalbania 
Brzozowski 


5 a wa) — I 
wane zwycięstwo nad Nogaj- | "Sh T D E dT 
skim (Łódź). ARE = IQ 7 E 
A PRE kèw) — 33:24,0; 2) Plotkowiak 
Dwójki (1.000 m): 1) Polska | 0 „wadze średniej Wieczo- |(Poznań) — 33:42,0. 

I — Matloka, Jeżewski 4:11,0, | kc! R wygrał przez dys-| 3,009 m z przeszkodami: 1) 
2) Węgry I—Andrassi, Gronek aż ikację z Posmowskim |plialas (Gdańsk) — 9:362; 2) 

4:12,0, 3) Polska II — Koza | PZCZeCn). Bernat (Kraków) — 9:55,5. 


W wadze półciężkiej Polań- 


Sztafetą 4 x 100: 1) „Budo- 
czyk (Wrocław) znokautował 


wami” (Gdańsk) — 45,1; 2) „Li- 


ras, Krzyska 4:21,0. 
Czwórki (1.060 m.): 1) Wę- 


ay I — Uranyi, Andrassi, | w I rundzie Budziłę (Wroc- |gnosa” (Krywaid) — 45,1. 
Gronek, Sekffi — 3:385, 2) | 8W). k W drugen dnia mistrzostw 
Węgry H — Varga, Poros. W wadze ciężkiej Flisikow_ |*vtuły misirzów i wicemi- 
Kleiban, Mochaczy — 3:39,6,| ski (Gdańsk) wygrał przez |*uzów zdobyli: fi 
3) Polska I — Kardasz, Jan- |tko. z Krzeszewskim (Gdańsk), v Oszczep: 1) Szendzielorz — 
«owski, Ziętek, Strzelecki —| Po zawodach mistrzowie. i|*552 m: 2) Szelest — 53,50. 
3:45,2. wicemistrzowie otrzymali pa- FA nE gu ay ES 
Wyścig dwójek na 10.020 miątkowe żetony. En min, 2 Korban — 
Areal Pay D a Po Ma WG. | ste e A E 
oka — Jeżewski) 45:58,5, 2 j DRE e R w 
3) Węgry II — (Kleiban — Mo C A Š PrE min; 2) Boczar 
haczy) i Folska II (Korieres oppi zwycięzcą BST 


499 m p. PŁ: 1) Puzio — 57,4 
sek. 2) Wdowczyk 58,0. 

Skok w dal: 1) Adamczyk — 
1.20 m, 2) Kiszka — 7,05. 


— Krzysko) w równym czasie 
48:03,1. 

Wyścig jedynek na 10.000 
mr. 1) Uranvi (Wegry) 50:29,1 
2) Kardacz (Polska) 51:06,9, 3) 
Sekffi (Węgry) 52:15. 


„Four de France 


PARYŻ. — W niedzielę 
zakończył się międzynarodowy 
wyścig kolarski dookoła Fran- 
cji. Ostatni etap z Nancy do 
Paryża, długości 340 km, wy- 


Nowy rekord 


Konkurencje kobiece — | grał Belg Steenberger, motocyklist 
Dwójki (500 m.): 1) Węgry I| w klasyfikacji ogólnej wy- E y y 
qp Kseskes, Vargane 2:36,2, 2) | ścigu pierwsze miejsce zdobył radzieckiego 


Węgry II — Marosi Linka 
2:39,0, 3) Polska II — Szaj- 
kówna, Młynarkiewicz 2:40,5, 

Jedynki (500 m.): Vargane 
(Węgry) 3:47,3, 2) Szajkówna 
(Polska) 3:43,5, 3) Szczepańsica 
(Polska) 3:58,2. 


Włoch Coppi w łącznym czasie 
149:40:49, 2) Bartali (Włochy) 
149:51:44, 3) Marinelli (Fran- 
cja) — 150:06:02. 

Wyścig trwał 25 dni, w eza- 


MOSKWA. — W Charkowie 
motocyklista radziecki Lorent 
ma maszynie o pojemności 500 

z cem ustanowi nowy rekord 
sie których kolarze przejechali ZSRR na dystansie 1.000 m ze 
= RP startu lotnego, pzebyytająć| 

Nui U. trasę w 25:33 sek. Lorent uzy- 
skał średnią szybkość 102,123 
km/godz. 


— Trudno coś wrozumieć. Komuniści nawołują 
do powstania. A ja widziałem Leontynę — to żona 
Alperta — z automatem w ręku. Amerykańskie 
flagi.. Sądzę, że komuniści chcą się zasłużyć — 
zjednać sobie głosy podczas przyszłych wyborów, 
ale to jest dziecinnada. Bosze wynoszą się poś- 
piechu się nie wyczuwa, z pewnością jest jakieś 
porozumienie — oni odejdą wtedy, kiedy Amery- 
kanie zbliżą się do Paryża... 

Wieczorem wpadł Morillot. Lancter opowiedział 
mu o Leontynie. Doktór nie był zdziwiony: 

— Wiedziałem, że Leontyna jest w Paryżu, le- 
czyłem ją tej wioeny.. No, Maurycy, teraz za- 
częło się naprawdę. Paryski Komitet Oswobodze- 
nia ogłosił powstanie. Mnie zmobiiizowano jako 
lekarza, będę opatrywał.., 

— Kto pana zmobilizował? Amerykanie? 

— Pułkownik Rol. Francuz. Robotnik, kotlarz. 
Nawiasem mówiąc, pracował dwa lata u Berty. 

— To.. komunista? 

— Naturalnie, 

Morliłot kaszlał, śmiał się, zacierał ręce. 


— Później wszystko się wstawi na ewoje miej- 
sca. Ale pan przecież to rozumie, Maurycy, dobrze 
jest choć raz w życiu zobaczyć na ulicach po- 
rządnych ludzi zajmujących się porządną robotą... 

Lancier nie miał sł na dyskutowanie, więc tyl- 
ko poprosił doktora o „to samo lekarstwo". Za- 
snął od razu, ale sen był ciężki. Przez sen coś 
krzyknął, Marta ledwie go dobudziła. Stała nad 
nim rozebrana, potrząsała nim i sama się trzęsła 
ze strachu. 

— Boże, jak krzyknąłeś! 

— Śniło mi się... 

Nie mógł opowiedzieć Marcie, że śniła mu się 
Leontyna, Stała z rozwichrzonymi wiosami, po- 
woli uniosła automat į wycelowała w niego. A 
dookoła nie było nie — jeno szaroniebieska prze- 
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| Pływacy węgierscy 
znów wygrali 
w Warszawie 


Na pływalni St UKF od- 
był się wczoraj dalszy ciąg za- 
wodów pływackich z udziałem 
zawodników węglerskich i pol 
skich. Pływacy węgierscy je- 
Szcze raz zademonstrowali wy 
Soką klasę, wygrywając zde- 
cydowanie wszystkie konku- 
rencje: j 


800 m st. dow. — 1) Vceresi 
10:47,8, 2) Joo 10:51.2, 3) Csa- 
po 10:54,1, 4) Gremlowski 
10:55,0. 


200 m st. klas. — 1) Vegvari 
2:53,4, 2) Nikodemski 2:57,0, 
3) Dobrowolski 3:00,8. 


100 m st. motyl. — 1) Garay 
1:16,2, 2) Cichońskj 1:18,4, 3) 
Szołtysek 1-18,8. 


400 m st, grzbiet, — 1) Bol- 
vari 5:45,2, 2) Jabłoński 6:02,2, 
3) Hevessi 6:12,9. 


' 4x100 m st. zmien, — 1) We- 
gry (Bolvari, Garay, Vegvari, 
Tumpek) 4:57,7, 2) reprezen- 
tacyjna sztafeta Polski (Ja- 
błoński, Cichoński, Nikodem- 
ski, Procel) 5:03,0. 


W meczu piłki: wodnej We- 
grzy pokonali eespół polski 
7:0 (3:0). Pokazowe skoki do 
wody, w wykonaniu doskona- 
łych. zawodników węgierskich, 


woo Zaag W, poje 


kochała 
ma 


uścisnąć 


mogła 


Mar- 
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Sztafeta Plac Zamkowy— Belweder 


W przeddzień Święta Odrod zenia odbył się w Warszawie 


Dysk: 1) Łomowski 
m, 2) Hoffman — 43,10, 
200 m: 1) Stawczyk 

sek., 2) Buhl — 223. 


ez - 


<= s 


N 


bieg 
Zamkowy — Belweder. Na zakończenie biegu dyrektor GUKF tow. Motyka przyjął 
raport od kierownictwa szta fet i zwycięskim zespołom wręczył nagrody. 


sztafetowy Plae 


Fot. Film Polski 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 


Hoffman w trójskoku osiągnął doskonały wynik 
— 45,70| 


Tyczka: 1) Morończyk e, 
3,86 m, 2) Małecki — 3.50. 
Maraton: 1)  Głuszcz 


— 22,2 | 3:14:45 godz., 2) Piotrowski — 


3:19:37. 


Nowy rekord Polski 


na mistrzostwach pływackich 


SIEMIANOWICE. Na pły- 
walni ZS „Stal“ (Siemiano- 
wice) rozpoczęły się w sobo- 
te pływackie mistrzostwa ko- 
biece Polski. Na starcie stane- 
ło 120 zawodniczek, reprezen- 
tujących 7 okręgów. 

Mimo niepogody i zimna, w 
sobotnich zawodach uzyskano 
szereg doskonałych wyników, 
a na dystansie 100 m st, klas. 
zawodniczka ŁKS „Włókniarz“ 
— Proniewicz poprawiła re- 
kord Polski, należący də Ja- 
nasówny. osiągając czas 1:32 2. 
Poprzedni rekord wynosił 
1:33.0. Dużą niespodzianką by- 
ło zdobycie tytułu mistrzow- 


skiego na 200 m erawlem 
przez Dzikównę  („Ogniwo* 
Eielsko). 


WYNIRI TECHNICZNE: 

200 m st. dow. — 1) Dzików- 
na (.Ogmiwo' Bie:sko) 3:02,4, 
2) Bemówna (.Ogniwo“ Wroc- 
ław“) 3:06.1, 3) Malicka „Spój- 
nia" Poznań) 3:10,3. 

100 m st. klas. — 1) Pronie- 
wicz (ŁKS „Włókniarz') 1:32,2 
(nowy rekord Polski), 2) Ma- 
ternowska („Brda* Bydgoszcz) 
1:341, 3) Dobranowska („Cra- 
covią — Ogniwo“) 1:34.8, 

100 m st. dow. — 1) Bamów- 
na („Ogniwo* Wrocław) 1:22.8, 
2) Dzikówna („Ogniwo* Biel- 
sko) 1:244, 3) Matejówna („O- 
gniwo Polonia“ Bytom) 
1:24,8. 

4 X 100 m st. dow. 1) 
„Ogniwo — Polonia* (Bytom) 
6:048, 2) „Spójnia“ I (Poznań) 


6:07.0, 3) „Stal“ (Katowice) 
6:26,2. 

Wyniki mistrzostw junio- 
Bele: 1 

50 m st. klas. — Idziak 


( Spójnia“ Poznań) 45,2, 

100 m st. grzbiet. — Szmat- 
lochówna (.Ogniwo* Bytom) 
1:41.6. 

50 m crawl — Laskowska 
(.Ogniwo* Szczecin) 39,8. 

Sztafeta 4 X 50 m st, dow 
— „Górnik“ (Zabrze) 3:26,1. 

W przerwach między kon- 
wurencjami kobiet odbywały 
się biegi męskie w konkuren- 


cji lokalnej. Z ciekawszych 
wyników na uwagę zasługuje 
zwycięstwo  Fudały  („Stai" 


Giiwice) na 100 m st, dow. w 
czasie 1:08,9 oraz wyniki na 


|skały czasy: Gynge — 


100 m st. grzbiet. Langera 
(„Stal* Gliwice) 1:221 i Zab- 
ka („Górnik* Zabrze) 1:22,4. 

W drugim dniu mistrzostw 
uzyskano następujące wyniki: 

400 m si. dow. — Bemówna 
(Wrocław) 6:32,8, 2) Fikówna 
(Bielsko) 6:38,5. Startujące po- 
za konkursem Węgierki, uzy= 
5,50,3, 
Greger — 5,12,2. 

100 m st. klas.: — 1) Mal- 
nowska (Łódź) 1:41,1, 2) Wen- 
ciówna (Katowice) 1:41,8. 

100 m st. grzbiet.: — 1) M- 
jałkowska (Warszawa)  1:35,4, 
2) Niedzielówna (Bytom) 
137,1. Poza konkursem We- 
gierki: Karpaty I 1:29,3, 
Hunyafj 1:32,3. 

200 m st. klas.: (klasa A) — 
1) Dobranowska (Kraków) 
3:19,2, 2) Proniewicz (Łódź) 
3:25,0. Poza konkursem: Kar- 
paty II (Węgry) 3:13,9. 


O wejście 
do drugiej Ligi 


BYDGOSZCZ, — W meczn 
piłkarskim o wejście do II Li- 
gi „Brda* (Bydgoszcz) poknała 
„Polonię” (Leszno) 3:2 (2:0), 

Na 7 min. przed końcem 
gry drużyna „Polnii* niezado- 
wolona z orzeczeń sędziego ze 
szła z boiska, 

WROCŁAW. — W meczu o 
wejście do II Ligi wrocławskie 
„Ogniwo” poknało „Górnika“ 
a Janowa 6:3 (3:1). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Borek 
3, Lasecki 2 j Górka 1. Dla 
pokonanych Bąk 2 1 Górecki 

KATOWICE. W meczu 
piłkarskim o wejście do II Li- 
gi Stal (Sosnowiec) pokonał 
Stal (Bobrek) 4:0 (2:0). 

PRZEMYŚL. — O dojście do 


Ligi: „Kolejarz' (Przemyśl)— 
.Budowlani* (Kraków) RAI 
0:0). 


STARACHOWICE. — W me 
czu piłkarskim o wejście do 
II Ligi „Stal“ SKS (Staracho- 
wice) zremisował z „Resovią” 
PREO RONN 


KIELCE. w 


spotkantu 


piłkarskim o puchar juniorów 
Kielce pokonały Białystok 3:1 


(0:1). 


Trasa W--Z w nocy 


Fote WAF 


